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Niemcy, Rosja 
i Japonja 

Niemcy szukają kontaktu z Wielką 
Brytan ią . Po podpisaniu paktu mor­
skiego latem bieżącego roku zdawało 
się ludziom w Berl inie, że byk b r y t y j ­
sk i wz ię ty jest za rogi , a dalsze prace 
dokoła jego tresury na wiernego sprzy­
mierzeńca niemieckiego (oczywiście do 
czasu) nie będą nastręczać już więk­
szych trudności. Okazało się, że opty­
mizm ten by ł b e z z a s a d n y. W. 
Bry tan ja w międzyczasie związała się 
jeszcze ściślej z Francją, a konfl ikt w 
Af ryce Wschodniej jakoś nie przys łuży ł 
się zbliżeniu anglo-niemieckiemu. 

Nie trzeba zasypiać gruszek w po­
piele: Berl in stara się jak może — nie­
miecka akcja propagandowa w Augl j i 
jest prowadzona wszystk łeml drogami i 
środkami, poczynając od inspiracji w 
prasie, a kończąc na meczu footbalło-
w y m . W Berl inie śledziło się z nielada 
napięciem przebieg k ryzysu minister­
ialnego w Angl i i , stosunek Londynu do 
Lig i Narodów, niezrównany w p ł y w an­
gielskie) oplnj l publicznej na rząd, fazy 
przyjaznych stosunków z Francją i wro ­
gich stosunków z Włochami , ale prze-
dewszystkiem osobiśoie z ły stosunek 
do Mussoliniego, uważanego w Londy­
nie za winowajcę głównego w teru 
wszystk iem, co się obecnie dzieje.. Każ­
de z tych zjawisk poszczególnie i wszy­
stkie razem dają Niemcom bardzo wiele 
do myślenia: kto wie, czy podobny sto­
sunek nie będzie kiedyś w przyszłości 
do Niemiec... 

Niedawno w prasie ukazała się w ia ­
domość o rozmowio, jaką miał amba­
sador W . Bry tan j i t w Berl inie z p. H i ­
tlerem. Komunikat oficjalny wprawdzie 
zdementował wiadomość, ale prasa an­
gielska i.... sowiecka podały, że chodzi­
ło o stosunek do Rosji: Więc podobno 
jeszcze raz kanclerz Niemiec powtó- l 
r z y l dyplomacie angielskiemu, co mór 
w i ł w swoim czasie p. Edenowi: 

że Niemcom zależy na jakiiajbllż-
szych 1 Jaknajserdecznlejszych stosun­
kach z Ahglją i że pod t ym względem 
gotowe są dać Londynowi wszelkie jak-
najdalej posunięte gwarancje i obietnice 

że Niemcy gotowe są w równej 
mierze zagwarantować pokój Francj i 
do której nie roszczą sobie najmniej­
szych pretensji, uważając sprawy gra­
niczne za przesądzone. 

że Niemcy ostrzegają1 W'. Brytanję i 
Europę przed niebezpieczeństwem bol-
szewlcklem i gotowe są podjąć się roli 
stróża porządku zachodniego wobec 
Rosji bądź z pomocą mocarstw zacho­
dnich, bądź też bez Ich pomocy. *Nlewi­
com wobec teg} należy pozostawić 
wolną rękę w sprawach Wschodu euro­
pejskiego. Ty l ko p ' \ ! tym katem widze­
nia należy, zda-i i-m p. Hit lera, natrzeć 
na zbrojenia niemieckie. 

Zginął cały personel misji Czerwonego Krzyża. — 
Protest przeciw spaleniu kościołów w Abbi-Addi 

Addis Abeba 31 grudnia. 
Pat. Ras Desta donosi, iż samoloty 

włoskie zbombardowały oddział szwedz 
kiego Czerwonego Krzyża, niszcząc go 
całkowic ie. Zginęło 9 Szwedów, człon­
ków misj i , oraz 23 Abisyńczyków, k tó rzy 
im towarzyszy l i . 

Delegat Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża w Abisynj i wys ła ł depeszę 
z protestem przeciwko bombardowaniu 
misji do Genewy 

cioła abisyńsklego wystosował do przed 
stawiciel i kościoła anglikańskiego de 
peszę, w której protestuje przeciwko spa­
leniu przez Włochów kościołów w chwl 
l i opuszczenia Abbi Addi. 

Arcybiskup zwraca się do wszyst ­
kich wyznań chrześcijańskich, nawołu 
jąc do potępienia „ tego świętokradztwa" 

m 
Addis Abeba, 31 grudnia. 

Pat. Podczas bombardowania ambu­
lansu szwedzkiego Czerwonego Krzyża, 
według wiadomości ze źródeł ablsyń-
skich, zginął ca ły personel ambulansu z 
wy ją tk iem naczelnego lekarza Hy lan-
dera, k tó ry został ciężko ranny oraz dr. 
Smitha Holma i pielęgniarki, k tó rzy r ów­
nież odnieśli rany. 

** 
- Londyn, 31 grudnia. 

Pat. Abnna KWIos, arcybfitlutp ko t -

Warszawa, 31 grudnia. 
Pat. Na podstawie wiadomości z róż­

nych źródeł P.A.T. ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach w Ab i ­
syn i i : 

Wed ług nieoficjalnych danych wiado­
mości ze źródeł abisyńskich, powtórzo­
nych przez Reutera i Havasa na froncie 
północnym toczą się zacięte wa lk i , w 
których rzekomo już zginęło 23 of icerów 
włoskich. 

Wojska rasa Kassy, rasa Seyuma 
i Mulugety nacierają w kierunku na Ma-
kallc. St ra ty zarówno włoskie jak i abi-

kfyftskie mają być znaczne. 

Wed ług komunikatu oficjalnego w łos­
kiego na obu frontach nie wydarzy ło się 
nic godnego zanotowania. 

Na froncie po łudniowym wed ług 
wiadomości ze źródeł francuskich lot ­
n ictwo włoskie ujawnia wzmożoną dzia­
łalność. 

Władze' abisyńskie w obawie ataku 
włoskich samolotów nakazały niezwtocz 
ną ewakuację miasta Har raru w razie 
otrzymania wiadomości o zbliżaniu się 
włosk ie j eskadry powietrznej . 

Sen. Borah kandydatem 
na prezydenta St. Zjednoczonych 

Nowy Jork, 31 grudnia. 
(Pat) — Senator Borah został wysu­

nięty przez partję republikańską, Jako 
kandydat na prezydenta, a burmistrz 
Nowego Jorku, Lagardia — jako kandy­
dat na wiceprezydenta. 

Ten p r o g r a m , pol i tyczny niemiecki 
nie jest niczem nowem. Hit ler przy każ­
dej okazji powtarza to same, co zresztą 

już gruntownie wyłuszczy ł , wy t ł uma­
czył i wyjaśni ł , w swojej książce 
,M e. i n K a m p f". Jak p:i\v•ieJ/ia-
no więc, program ten nie jest niczem 
nowem; jest on równocześnie jednak 
czemś tak starem, że aż przedawnio­
ne m. 

W ciągu długich lat kanonem wszel­
kiej po l i tyk i europejskiej by ła t rady­
cyjna nienawiść 1 konkurencja Wielkie] 
Bry tan j i 1 Rosji. Rosja miała zawsze 
apetyty w kierunku Indji Wschodnich i 
w y p r a w y carskie zapuszczały się g łę­
boko aż po Afganistan. Przewró t bol­
szewicki bynajmniej , nie uśnł icrzy l 
Q.baw. angielskich. Jeżeli dawniej Ang l i a 
obawiała się bia łych armj i carskich, to 
po wojnie jeszcze bardziej obawiała się 
czerwonych wojsk sowieckich, k tó rym 
dotować drogę miała takaż czerwona 
propaganda. Na tern Rosenberg, a wk ró t 
ce i sam Hi t ler zbudowali swoją teorję o 
solidarności Interesów niemiecko-an­
gielskich. 

Tymczasem koła historj i nic stoją 
na miejscu. Okazało się bowiem, że w 
Azj i rzuca .się w oczy nlety lko kon 
kurencja rosyjsko - angielska, że n le ty l ­
ko Rosja pożądl iwem okiem spogląda 
na łndje. Ch in j / i : dalek ie wody Oceanu 
Spokojnego, ale że pojawia się tam no­
wa, bardzo szybko rosnąca potęga 
J a p o n i i. 

Trzydzieści lat temu Anglia była 
najprzychylmcj usposobioną sojusznicz­
ką Japonji. Dwadzieścia lat temu popie­
rała Japonię przec iwko Stanom Zjedno­
czonym. Dziesięć lat temu starała się 
zachować s ł o d k a w o - k w a ś ń ą 
m a s k ę p r z y j a ź n i. kiedy Ja­
pończycy robil i pierwsze k rok i w Chi­
nach. Dzisiaj przeciwstawność intere­
sów japońskich i angielskich jest bodaj-^ 
że naj jaskrawszym i najdonioślejszym 
fatkem politycznej rzeczywistości. 

N ik t nie wątp i , że wszystkie rozterki 
i przygody wojenne w Europie w y z y 
skiwane są przez Japonję bez najmniej­
szej ceremonii . Sztab japoński nikogo 
się nie wstydz i , nikogo się nie boi. Nie 
mamy, niestety, bezpośredniego dostę­
pu do japońskiej prasy, ale to, co czy­
tamy z wyc inków tej prasy w pismach 
angielskich, rosyjskich i niemieckich 
przekracza wszelkie wyobrażenia o ja-
pońskiem napięciu imperjalistycznem. 
Japonja zabrała się do p o ż a r c i a 
C h i n w jaknajkrótszym czasie. Ja­
ponja sadowi się w Sjami.e, aby być 
bliżej Indj i . Kolonizacja japońska posu­
w a się szybko k i i wyspom Pacyf iku 
Japończycy nie tają, że ich celem bę­
dzie wkrótce Austral ia. 

Gra idzie o wielką stawkę. Poru ­
szona jest struna najbardziej życ iowych 
interesów Imperjum Bryty jsk iego. Wia- ] 
domo z historj i , że w takich momentach 
Angl icy decydują się szybko 1 działają 
energicznie. Wielka Brytanja nie lekce­
waży sobie potęgi Japonji. Jest ona ra­
czej zaskoczona dużym postępem im­
perial izmu japońskiego w ciągu ostat­
nich miesięcy. W możliwość kompl ika-
ey j wojennych na Dalekim Wschodzie 
nietylko nikt nie wątp i , ale wszyscy 
wierzą, że pol i tyka japońska musi się 
wreszcie skończyć wojną. Z kim?... 

Mówiono o w o j n i e z R o s j ą . 
Oczywiście, że w celach japońskich m. 
in. figuruje odsunięcie Rosji, od Oceanu, 
Wielkiego, a może nawet przegnanie' 
wojsk czerwonych poza Bajkał. W ' t y m 
celu zostało stworzone państwo Man-
dżuko. W tym celu Japonja pcha się do 
Zewnętrznej Mongol j i . Doświadczenia 
wojskowo-kolonizacyjne Mandżurj i do­
wiod ły jednak, że warunk i k l imatyczne 
na tych terenach są dla Japończyków 
zabójcze. Japończyków ciągnie na połu­

dnie, do słońca. I dlatego północny kon­
tynent azjatycki traktują ty lko jako za­
bezpieczenie sobie t y ł ó w przed Rosją. 
Ki lka lat temu Rosja czuła się tak słaba, 
że musiała ustąpić z kolei wschodnio-
chińskiej. Dzisiaj wątp l iwe jest, by ustą 
pi ła z czegokolwiekbądź. Odwrotn ie, 
ostatnie posunięcia wojsk ną Dalek im 
Wschodzie, przyjęcie w Moskwie dla 
dowódców f loty Dalekiego Wschodu — 
wszystko to razem świadczy, że wojna 
w Az j i t raktowana jest w Rosji jako 
zjawisko na czasie. 

A teraz rzecz najciekawsza. Rosja 
popierana jest bezwzględnie przez An-
glję. Anglja nie chce, aby Rosja — jej 
stary w r ó g " — został pobity przez Ja­
ponję. Wrog ie stosunki anglelsko-ro-
syjskle poprawi ły się znacznie. Handel 
między obu krajami wzrasta nieustan­
nie. Rosja przenosi zamówienia z Nie­
miec do Angl j i , a Anglja przenosi k re ­
d y t y z Niemiec do Rosji . 

W tych warunkach ' nic dziwnego, 
że "Hit ler nie w y b r a ł się w porę. Ca ły 
jego program współpracy niemiecko-
angielskiej spalił na panewce — jest 
nieaktualny. Kamień węgielny narodo-
wo-socjal istycznej po l i tyk i zagranicznej 
został nagle przez bieg historj i ruszony 
z posad. Japonja udaremnia ewentualną 
krucjatę Zachodu przeciw Rosji... Jej 
żarłoczność niepokoi Anglję i USA. w 
sposób n iezwyk ły . Akcja japońska na 
Dalekim Wschodzie paraliżuje antyro­
syjskie intencje Berl ina. 

. C ó ż . dziwnego, że w. tych warun ­
kach starzy przyjaciele Rosji — Reichs-
wehra i jej generalicja — trąbią na od­
wró t i podnoszą znów stare hasło B is ­
marcka „Zur i ick zu Russland"... 

Ale już jest za późno... Ten rozdział 
po l i tyk i Trzecia Rzesza przegrała. Co. 
daj Boże, i na przyszłości.--
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Najmilszy podarek na Nowy Rok! 
Odbiornik ECHO — 121 — Z prod. P.T.Z. 

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne 
w Warszawie. 
Niska cena zł. 153 — za gotówkę, przyjmuje 
się jedna obligację pożyczki Narodowej na no­
minalną sumę zł. 50.—. Raty po zł. 13 gr. CO 
m.isięcznie pi<v Xn{czću./I 31 — 

Linguaphone Institute — nauka języków ob­
cych na płytach. Adaptery i patefony świato­
wej marki „Paillard". 

INŻ. J A N Z A B O K L I C K I 
Łódź, Al. Kościuszki 53. teł. 115-69. 

Oglądajcie wystawę okienną najładniejszą w 
Łodzi. 

K a n t o r W y m i a n y i L o t e r j i 
SAMUEL WEINBERG i SANO 
KASMAN życzą swoim PP. k l i -
jontom i graczom 

Nowego Szczęśliwego Roku 
Łódź. Piotrkowska 60 

Katastrofa kolejowa... 
w powietrzu 

Paryż, 31 grudnia. 
(Pat) —- Na kolejce linowej w pobli­

żu Chamonix, miał miejsce wypadek, któ 
ry omal nie pociągnął za sobą tragicz­
nych następstw. Wagon z 20 turystami 
wykoleił się i zawisł w powietrzu na wy 
sokości 2 tys. metrów. 

Pomocniczy kabel nie dopuścił na 
szczęście do runięcia w przepaść wago­
nu, który po 7 godzinach uciążliwej pra­
cy wśród zamieci śnieżnej udało się osa 
dzić na linie. 

Naskutek tego wypadku, w powietrzu 
pozostawał również przez ten czas, in­
ny wagon, którym jechał m. in. deputo­
wany m. Paryża, przewodniczący „Jeu-
nesses patriotes" — Taittinger. 
00OCXXXX>3OOrXXXX>SCCO300O000O000 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej ) 
Retklflsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 i od 4 
do 6 popołudniu. 

Grand-Kfno 
DZIŚ I CODZIENNIE 

C H I Ń S K I E 
C L A R K G A B L E 
JEAN H A R L O W 
W A L L A C E BEERY 

Pocz. o g. 12 
Ceny miejsc na poranki od 8 0 gr. 

Wojskom włoskim grozi okrążenie 
O s t a t n i a o f e n z y w a a b i s y ń s K a s p a r a l i ż o w a ł a w s z y s t K i e 

p l a n y s z t a b u w ł o s k i e g o 
Londyn, 31 grudnia. 

(Pat) — Agencja Reutera donosi z 
frontów abisyńskich: 

Na froncie północnym, walki weszły 
w nową fazę. Abisyńczycy zaczynają 
przechodzić od ofenzywy, gdy w począt 
ku kampanji, pozwalali niemal bez wal­
ki zajmować włochom szereg miejsco­
wości w prowincji Tigre. 

Właściwości terenu sprzyjają abisyń-

rozpadlin i wąwozów, dostarczanie żyw 
pości oddziałom, znajdującym się w mar 
szu jest niesłychanie utrudnione. 

Oddziały ras Kassa, ras Seyuma i ras 
Mulugeta, posuwają się w kierunku Ma 
1 . • Od kilku dni przypisuje się abi-
syńczykom zamiar dokonania wielkiego 
ruchu okrążającego, mającego zmusić 
włochów do opuszczenia większej czę­
ści terenów między Hausien a Makalle 

, • , . - w T 11 — l"ł I I —-r i • — 

czykom i zwiększają trudności włoskie, pod groźbą odcięcia ich od podstaw ope 
Na obszarach tych, pełnych głębokich! racyjnych. W toczących się walkach, Afera bankowa we Włoszech 

Skaznnie bankierów za przemyt walut Rzym, 31 grudnia. 
(Pat) — W Trieście policja wykryła 

tajną organizację, trudniącą się przemy­
tem walut. 

Na czele tej organizacji, obejmującej 
27 osób, a działaqącej na terenie całych zesłanie. 
Włoch, stali: bankier Rocco ora* bracia! 

Bolaffio, również właściciele banku. 
Bracia Bolaffio skazani ?«stali na pół 

Jora miljona lirów grzywny, zaś Rocco 
na 1.250.000 lirów. Banki zostały zamk­
nięte, a wszystkich winnych skazano na 

obie strony poniosły duże straty. 
Korespondent Reutera w.Mombassa 

donosi, że według obiegających tam po­
głosek, znaczne siły włoskie skoncentro 
wane jakoby niedaleko od Dolo, na po­
graniczu kolonji angielskiej Kenya, Abi-
Łynji i Somali włoskiego, nie zostały tam 
skierowane jedynie dla walki z armją 
rasa Desta, która zagrażała obejściem 
włochów od skrzydła. 

Jak mówią, ze względu na krytycz­
ną sytuację międzynarodową, dowódz­
two włoskie wydało zarządzenia ceJem 
wzmocnienia swego lewego skrzydła na 
wypadek możliwości zaszachowania te­
go skrzydła przez wojska brytyjskie od 
strony Kenya, co mogłoby załamać całą 
kampanię włoską na południu. 

Na terenach okupowanych przez 
Włocry, cenzura wojskowa została ostat 
nio znacznie zaostrzona, zwłaszcza w 
Erytrei, gdzie swoboda ruchu dziennika­
rzy uległa znacznym ograniczeniom. 

P0W0DZ w POŁUDNIOWEJ FRANCJI 
Przerwana komunikacja wskutek obsunięcia się skał 

Paryż, 31 grudnia. I Berg Heil w Finisterze, morze zniszczy-
(Pat) — Nad Finlsterem i Mozbiha- ło tamę na przestrzeni 250 mtr. 

nem szaleje w dalszym ciągu burza. W Dotychczas fala wyrzuciła na brzeg 

Personel Międzynarodowego Towarzystwa Transportów i Żeglugi 
' „ M l T R A N Z A " Sp. HI[. W Md 

s k i a d a P . Dyrektorowi Zygmuntowi T e e m a n o w i 
W udlO S ^ y ^ l C ^ C i a J s

j | n ' ® n ' a T i r m V serde o w o c n e j pracy . 

IIowe mundury woisH lotniczych 
wprowadzone będa; w jpajblWszym czasie 
Warszawa, 3 l 'g rudh ia : ' l i stąpieniach uroczystych, obowiązywać! 

W najbl iższym czasie wojska lotni- będzie biała koszula, kołnierz i czarny 
cze otrzymają nowe mundury. Mundur . k rawat . n r t 

składać się będzie z frencza i spodni ko Czapka kształ tu „angielskieeo po-
loru ciemno-stalowego. Frencz o twar t y I siadać będzie czarny, l a l i e rowany aa-
z kró tk iemi klapami, będzie jednorzędo-, szek 
w y . Dystynkcje na ramionach takie sa 
me, jak w innych rodzajach broni . 

Do munduru w czasie służby nosić 
się będzie ciemno-stalowa koszulę i I również koloru ciemno-stalowego. 
czarny krawat . Poza służbą, przy w y - 1 

Pas noszony będzie jedynie w cza­
sie służby garnizonowej lub w polu. 
Płaszcz dwurzędowy o twar t y będzie 

Wiedeń, 31 grudnia. 
(Pat) — Dziś rano zostały wyłowione 

z Dunaju kolo Regensbrunn zwłoki hr. 
Marji Binerth Schmerling, wiedeńskiej 
arystokratki i autorki operetki „Teodo­
ra", która po 5 przedstwienich, zeszła z 
repertuaru. 

Jak wiadomo, autorka przed miesią­
cem zniknęła w tajemniczy sposób, przy 
czem istniały poszlaki, że popełniła ona 
samobójstwo, rozgoryczona niepowodze­
niem swej operetki. Poszjaki te dzisiaj 
zostały potwierdzone. 

zwłoki 7 marynarzy, którzy zatonęli w 
noc yw pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia, podczas rozbicia się statku 
,,Avenir du Marin". 

Grenoble, 31 grudnia. 
(Pat) — Ulewne deszcze, jakie prze­

szły ostatnio nad rejonem alpejskim, w y 
rządziły znaczne szkody. Wezbrane po­
toki wylały w licznych miejscach. Szosa 
wiodąca z Grenoble do przełęczy Lau-
taret, została uszkodzona przez powódź 
na przestrzeni około 30 metrów. 

W górnych Alpach most został znie­
siony j t ^ ^ A f l Y ..potok. Wskutek 
osunięcia "się^kał, komunikacja pomię­
dzy Embrun i Briancon została przer­
wana. ... , , 

Poziom wody rzek Garonny, Saony 
i Rodanu, zaczął się obniżać. Powódź 
osiągnęła dzisiaj w nocy punkt kulmina-

wmmaamammma^mmmmammmmm 

Wybfte szyby 
w poselstwie angielskiem 

w Kownie 
Ryga, 31 grudnia. 

(Pat) — Z Kowna donoszą: W nocy 
z 29 na 30 grudnia, n iewykryty sprawca 
wybi ł kamieniem szybę w poselstwie an 
gielskiem w Kownie. 

Z ramienia rządu,* dyrektor departa­
mentu politycznego ministerstwa spraw 
zagranicznych Urbszys wyrazi ł w posel­
stwie ubolewania. 

2.^stracenia i l u r i s f e 

Czerwony Krzyż w Abisynii 
G o r ą c z k o w a praca w Genewie I w rejonie działań wojennych.—Leka­
rze, pielęgniarki i materjały opatrunkowe.—Szpitale na samolotach 

K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " 
Genewa, w grudniu. 

W pierwszych dniach października 
centrala Czerwonego Krzyża w Gene­
wie otrzymała następującą depeszę: 

„Addis Abeba koniecznie potrzebu­
je pieniędzy dla pierwszej ekspedy­
cji sanitarnej w prowinc j i T igre 
stop przysyła jc ie co możl iwe lam-
bie" . 

Poraź p ierwszy prowincje a f rykań­
skie, w k tórych toczy się wojna, z w r ó ­
c i ły się o pomoc do Czerwonego Krzy ­
ża. 23 października wyrusza już z Mar­
syl i i parowiec „Chant i l l y " . Na jego po­
kładzie znajdują się pp. Sidney H. 
B r o w n i dr. Marcel Junod. delegowani 
central i Czerwonego Krzyża w Gene­
wie. Dr. Marcel Junod jest s ławnym 
chirurgiem, a Sidney B rown jest człon 

Sankcje weszły w życie, rozpoczęła 
się wojna w Ab isyn j i : Czerwony Krzyż 
pracuje. Do jego Central i , do cichego 
parku obok Perle du Lac, od tego czasu 
codziennie nadchodzą sprawozdania, de 
peszę, przesyłk i pieniężne, odpowiedzi 
na zamówienia. Amerykańsk i Czerwo­
ny Krzyż przysłał 16.000 f ranków do 
Genewy. Mniejsze państwa czynią co 
mogą. Hiszpania przekazała prawie 10 
tysięcy f ranków, Grecja 5,000. Szwajca 
rja, Jugosławja i Rumunja natychmiast 
wzięły, ak t ywny udział w niesieniu po­
mocy. Szwedzki Czerwony Krzyż w y ­
syła dwóch lotn ików z samolotami sani 
tarnemi do Ktjopji. Depesza Organizacji 
Czerwonego Krzyża w Sztokholmie ko 
munikuje, że dwaj lotnicy wy lądowal i 
w Abisynj i , nie zatrzymując sie nigdzie. 

kiem sekretariatu Międzynarodowego • Przelecieli nad prowincją Tigre. zrzu-
Komitetu. Jest on synem znanej rodziny cając bandaże i lekarctwa w wielk ich i-
przemysłowej B r o w n Boyery . I lościach., 

W cichym domu nad jeziorem Ge-
newskiem pracuje się gorączkowo. Ho-> 
landja i Norwegja urządzają ekspedycję 
lekarzy i pielęgniarek, Norwegja komu­
nikuje załadowanie całego szpitala na 
t i z y samoloty sanitarne, które mają w y 
lądować w Ogaden. Angl ja w y s y ł a ca­
łą grupę lekarzy i pielęgniarek, które 
pracowały już w swoim czasie w Para-
guayu, Vi l lar ice i Nanavie i mają odpo­
wiednie doświadczenie. Samolot, k tó ry 
16 lipca 1933 r. po b r a w u r o w y m locie 
wy lądował na samym środku okręgu, 
w k tó rym toczyła się wojna — w Vi l la 
Montes w Bo l iw j i , wys ta r towa ł siłą 
swych trzech motorów do A f r y k i . 

Z Belgj i , Danj i , Indyj i Portugal i i na 
deszły do Genewy jednakowe depesze: 
Organizacje Czerwonego Krzyża w 
tych państwach urządzi ły publiczne 
kwesty . Prawie mil jon f ranków stoi już 
do dyspozycj i Międzynarodowego Czer 
wonego Krzyża. B r o w n i dr. Junod są 
w sta łym kontakcie, z centrala. Negus 
oczekiwał ich w Addis Abebie osobiś­
cie i sam scharakteryzował całe położę 
nie. Dotychczas Czerwony Krzyż w y ­
słał materjał na 700 łóżek, 70 nielęgnia 
rek. 40 lekarzy i niezliczona ilość środ­
ków opatrunkowych i - lekarstw: częścio 
wo ludzi i rzeczy transportowano zapo 

mocą 7-iu t r zymoto rowych samolotów. 
Budżet towarzys tw Czerwonego 

Krzyża, z k tórych sam amerykański 
Czerwony Krzyż wykazu je przeszło 
250.000 dolarów rocznie, prawdopodo­
bnie został przekroczony. Zadanie bo­
wiem, które jest do spełnienia w A f r y ­
ce, nie jest mniejsze niż w 1919 r. pod­
czas epidemji tyfusu w Europie wschód 
niej, w r. 1923 podczas trzęsienia ziemi 
w Japonji, Chil i i Persj i , w r. 1923 pod­
czas trzęsienia ziemi na Azorach i pod­
czas wo jny w „Z ie lonym Piek le" . P r z y -
tem jednak Czerwony Krzyż niczego 
nie zaniedbuje i w c ichym domu nad' 
Jeziorem Genewskiem taksamo jak 
przedtem dba się o odnalezienie jakie­
goś zaginionego francuskiego żołnierza 
Legj i Cudzoziemskiej, jak i o racjonalne 
rozdzielenie procentów fundach cesa­
rzowej Shoken, która zapisała Między­
narodowej Organizacji Czerwonego 
Krzyża kapitał 100.000 yenów. G łówny 
temat trosk naturalnie stanowią obec­
nie sprawozdania, które nadchodzą z 
A f r y k i , .a to zarówno z abisyńsklej jak 
i z włoskie j strony. 

Istnieje bowiem armja na świecie, 
której żołnierze bohatersko walczą po 
obydwu stronach pola wa lk i . Sa to żoł­
nierze Czerwonego Krzyża. 
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1936 
W dniu dzisiejszym wkraczamy 

w M-ty rok nbszej pracy. 
Słodycze B R A N K A docierają 

dziś do - w s z y s t k i c h zakątków 
Rzeczypospol i tej . 

Co jest przyczyną ich z dnia 
na dzień niemal wzrastającej po­
pularności? 

W y s o R a J a k o ś ć 
i n i s K a c e n a ! 
Oto program naszej pracy — 

tajomnica naszego powodzenia. 

BRANKA 
S . A . 

L w ó w 

Gen Baden-Powell 
zachorował 

Londyn, 31 grudnia. 
(Pat) — Naczelny skaut lord Baden-

Powell, który podróżuje obecnie wzdłuż 
zachodniego brzegu Afryki, zapadł na 
tropikalną gorączkę. 

Aczkolwiek nie jest to choroba cięż­
ka, to jednak wobec sędziwego wieku 
naczelnego skauta, który liczy 79 lat, 
budzi ona pewne obawy. 

Lady Baden-Powejl, która podróżuje 
z nim razem, również zachorowała na| 
tę samą chorobę. 

Pensje orderowe 
za krzyż Virtuti Mllitarl 

Warszawa, 31 grudnia. 
Biuro kapi tu ły orderu wojennego 

„V i r tu t i M i l i t a r i " komunikuje nam, że z 
dniem 2-go stycznia 1936 r. kasy urzę­
dów skarbowych zaczną wypłacać pen 
sje orderowe za k rzyż „V i r t u t i Mi l i ta ­
r i " w wysokości 300 zł. — wszystk im 
kawalerom tego orderu, niesłużącym 
czynnie w wojsku. 

Pełnomocnictwo dla dyrekto­
riatu kłajpedzkiego 

Ryga, 31 grudnia. 
(Pat) — Z Kłajpedy donoszą: Sejmik 

kłajpedzki w 3-ch czytaniach uchwalił 
ustawę o pełnomocnictwach dla dyrek­
toriatu. 

Dyrektoriat na mocy tej ustawy, zo­
staje upoważniony do pokrycia wydat­
ków na administrację do 31 marca 193& 
roku, do którego terminu ma być opra­
cowany nowy budżet. 

Gen. Kondylis wygwiz­
dany 

Ateny, 31 grudnia. | 
(Pat) — Gen. Kondylis podczas wy- , 

głaszania mowy wyborczej w Serres w 
Macedonji został wygwizdany, wobec 
czego przerwał on swój objazd i powró­
cił do SaJonik. 

Dzień Nowego Roku 
światem narodowem Turcji 

Stambuł, 31 grudnia. 
(Pat) — Dzień Nowego Roku zoslał 

ogłoszony jako święto narodowe Turcji. 
Decyzja ta zapadła po wprowadzaniu 

w Turcji kalendarza gregoriańskiego. 

POLSKI FIAT 
1 5 0 8 

0 m p I e ł n y A-o osobowy 
samochód z dwoma kołami za-
pasowemi, kierunkowskazami 
1 narzędziami kosztuje t y l k o 

zł. 5.400.-
N I S K A C E N A 

obniżona do przeciętnego poziomu cen europejskich 
M O C N A B U D O W A 

s t a r a n n i e dostosowana przez j e d y n ą p o l s k ą 
w y t w ó r n i ę do istniejących warunków drogowych 

B E Z P I E C Z E Ń S T W O 
uzyskane dzięki najbardziej nowoczesnej budowie 
(karoserja stalowa, hydrauliczne hamulce i t. d . ) 

S P R A W N A O B S Ł U G A 
oraz stała dostawa ł a n i c h części zapasowych, 
które zapewnia fabryka położona w centrum Polski 

O T O Z A L E T A 
K T Ó R Y M Z A W D Z I Ę C Z A SWE 

P O W O D Z E N I E 

P O L S K I F I A T 
508 

D O S T A W A N A T Y C H M I A S T O W A 

Zgon ambasadora 
niemieckiego w P.:ry;'.u 

Paryż, 31 grudnia. 
(Pat) — Ambasador niemiecki w Pa­

ryżu, Roland Koester przed kilku dnia­
mi zachorował na bronchit, któremu to-

Płk. Lindbergh przybył do Uyerpoolu 
Taleranicza wizyta. Znakomity lotnik strzeżony jest przez policją 

Londyn, 31 grudnia. ..I rowca amerykańskiego ,.American Im-
(Pat)— Tajemnica pobytu pik. Lind- porter". Istotnie, parowiec wszidł do 

bergha i jefcó rodziny, wzbudzająca od portu o godz. 11-ej. 
K fu? Śni ™ !*} k i e ^interesowanie w An Policja wydała specjalne zarządzę-
gin i St. Zjedn., zo&tała wyjaśniona. Inia, utrudniające dootęp do statku. Dzień 

Dziś otrzymano komunikat urzędo-.nikarze nie "mogli otrzymać od Lind-
warzyszyła wysoka gorączka. j wy, który stwierdza, że ^^ij^S^};SS^:^MS^L powodów jego podró 

W poniedziałek stwierdzono, że w y - ' * rodziną znajduje się na pokładzie pa- ży. Samochód Lindbcrgha, który zalrzy 
wiązało się zapalenie płuc. Chorego prze 
wieziono w stanie bardzo ciężkim do 
emerykańskiego szpitala w Paryżu, w 
którym następnego dnia zmarł. 

mai się w odległości kilku metrów od 
pomostu, oddalił się z rodziną Lind-
bergha w nieznanym kierunku, esksrto-
wany przez samochód policyjny. 

Liverpool, 31 grudnia. 
(Pat) — Rodzina Lir.dbergha opuści­

ła miasto, udając się w nieznanym kie­
runku. 

Życzenia noworoczne 
dla pap &£a, 

;łoi*-ła «roban£d3 pilska 
Citta dcl Vaticano, 31 grudnia] 

(Pat) - Ojciec Święty przyjął na pry > 
watnej audjencji charge d'affaires Jani-j 
kowskiego, który wraz z personelem) 
ambasady polskiej przy Watykanie zło­
żył papieżowi życzenia noworoczne 

Wprost wkładów 
w ttorr.! n J< ych Kacach Oszcząd-

n iści 
Warszawą, 31 grudnia. 

Stan wk ładów w komunalnych ka­
sach oszczędności w listopadzie r. b. w 
Porównaniu z poprzednim miesiącem 
wzrósł znacznie i wyniósł ogółem 
662.754 tys. z łotych. Wk łady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych wyn ios ły 
607.374 tys. z łotych, a na rachunkach 
czekowych bieżących i otwartego kre­
dytu — 55.380 tys. z łotych. Wzrost 
Przypada głównie na wk łady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych. 

Najwięcej wk ładów wykazują kasy 
wiejskie — 440.671 tys. zł., a następnie 
Powiatowe — 217.676 tvs. zł. 

Jeżeli chodzi o poszczególne woje­
wództwa, to pierwsze miejsce pod 
względem ilości wk ładów zajmuje woje ! 
wództwo warszawskie z kwota 126.387 
tys. zł., w tern Warszawa 95.525 tys. zł. 
dniej idzie wo j . krakowskie — 124.460 
tys. zł., wo j . śląskie — 122.949 tys. zł. 
i poznańskie — 104.451 tys. zł. Naj­
mniejsza ilość wk ładów wykazując kasy 
komunalne, znajdujące sic na terenie 
województw wschodnich. 

Faszyści fińscy mieli wyruszyć do E 
?by czynnie pomńt: spiskowcom estofisXlni 

Helsinki, 31 grudnia, 'sprawie obywateli fińskich, zamiesza-
(Pat) — Ogłoszono tu komunikat nych w ruchawkę zamachowców cstoń-

urzędowy o dalszym ciągu śledztwa w skich. 

Demonstracje antyaogielskie w Egipcie 
Znów zajście przed uniwersytetem w Kairze 

Kair, 31 grudnia. I okrzykami: „Precz z Angjlą", „Egipt dla 
„Precz z wysokim fcomisa-(Pat) — Przed uniwersytetem studen- \ egipcjan 

ci zorganizowali dzisiaj manifestację, j rzem". 
wykorzystawszy w tym celu uroczystość 
otwarcia kongresu chirurgji. 

Zgromadzone po obu stronach głów' 
nego wejścia tłumy studentów, witały 

Ponieważ nie doszło do poważniej­
szych zajść, policja nie interweniowała. 

W uroczystości otwarcia kongresu, 
nie wziął udziału ani król, ani Wysoki 

przybywających na kongres delegatów Komisarz. 

Ograniczenie dla cudzoziemców w Rosji 
Nawet dziennikarzom zagranicznym będą czynione trudności 

Paryż, 31 grudnia. | dobnie znaczna część kontraktów ze spe 
(Pat) — Havas donosi z Moskwy: cjalistami cudzoziemskiemi nie będzie 

Ogłoszono nowe przepisy, dotyczące po odnawiana. 
bytu cudzoziemców w Z. S. R. R. Prze-1 Okres ważności pozwoleń na pobyt 
pisy te zabraniają pobytu w strefie nad-j wydawanych dziennikarzom, ma również 
granicznej, której głębokość waha się od, ulec redukcji, 
kilometra do kilkudziesięciu. Prawdopo-

Płonąca chonka spowodowała katastrofę 
w czas'e zabawy, która odbywała się w szkole 

Londyn, 31 grudnia, płomieni. 
(Pat) — W Keflavik na Islandji, wy- Spod zgliszcz wydobyto zwęglone 

darzyła się okropna katastrofa na zaba- zwłoki dwuch kobiet i czworga dzieci, j Warszawa, 31 grudnia, 
wie, zorganizowanej dla miejscowej Kilkadziesiąt osób doznało mniej i wię- (Pat) — Dzisiaj, o godz. 14,20 prezes 
dziatwy. Choinka ustawiona w drewnia- cej poważnych obrażeń. W zabawie bra- rady ministrów, p. Marjan Zyndratn-
nyrii baraku, w którym odbywała się za- ło udział przeszło 180 dzieci. Znaczna Kościałkowski, odwiedził wszystkie biu 
bawa, zapaliła się. Zanim przybyła straż ich część uratowała się, wyskakując] ra prezydjum rady ministrów, składając 
ogniowa, połowa budynku padła pastwą przez okna z płonącego budynku. urzędnikom życzenia nowaroeacfe 

Aresztowany został w Abo pewien 
handlowiec, który z N:?miec sprowa­
dzał do Finlandii broń, celem dostarcze­
nia jej estońskim zamachowcom. Przed 
kilku dniami aresztowano dwuch miesz­
kańców wysp alandzkich, którzy oskar­
żeni są o sprowadzanie broni z Gdańska 

Poszukiwany przez policję Virkunen, 
sekretarz redakcji czasopisma młodzie­
ży faszystowskiej „Siuimusta" zbiegł. 

Według informacji miejscowej prasy, 
bojówki fińskiej ł<gl patriotycznej były 
już 6 grudnia w pogotowiu i miały 8-go 
wyruszyć z pomocą zamachowcom 
estońskim. 

Prezydent Rrwseyelt 
napisał powieś' k o m u c h a 

Paryż, 31 grudnia, 
(Pat) — „Comoedic" donosi z Holly­

wood, że prezydent Roosevelt napisał 
powieść kryminalna, którą odczytał gro 
nu swych przyjaciół. 

Kilku młodych pisarzy zwróciło się 
do prezydenta o pozwolenie dokonania 
przez nich wspólnie przeróbki filmowej 
z jego powieści. Prezydent udzielił swej 
zgody pod warunkiem, że całkowity do­
chód z przedstawień, przeznaczony zo­
stanie na cele dobroczynne. 

Premjer Kościałkowski 
rłozył urzędnikom życzenia 

nownreczne 
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Zamieć 
Stań p rzy oknie i powiedz, co widzisz -
I powiesz: 
— Śnieg, 
P ł a t k ó w zawrotny, oszalały blog... 

Wi ru ją ptatk ' , koluju 
Masą bezradną i k'upią, 
B i . leją na tle kamienic 
Upiornie i t rup'o. 
Jak ślepcy poomacku 
Szukają daremnie pomocy, 
Jakgdyby na śpiące miasto 
Spadł atak lotniczy w nocy!... 

U-cie-ka-a-a-ć do schronu!... 

Więc pędzą śnieżną szarugą 
Najpierw w jedną stronę, 
Potem w drugą 
I znów spowrotem 
Pi jack im ko łowrotem. 
Li tości ! . . . Teraz w górę 
Całą chmarą prosto w chmurę!... 
Ratunku!. . . Ratunku! proszą, 
Opadają, znów się wznoszą, 
Jeszcze raz... I jeszcze raz... 
Gaz! 
Oaz!!... 
O—a—a—a—z!! ! 

Aż opadły bezsilnie omdlałe 
I w omdleniu stopniały... 

Stań przy oknie i powiedz: 
— Co-ś widział?.. . 
I powiesz: 
— śnieg, 
Siwe nieba łzy , 
P ła t ków zawrotny oszalały bieg, 
Szczutych, jak ja i ty . 

JERZY BOLSKL 

Sens społeczny tańca 
Nerwowa potrzeba ruchu. — I m trudniejsze 

życie, tembardziej ociężałe s ą ruchy 

Płomienna córa Hiszpanii tańczy bolero pod r y t m tamburina. 

Taniec ma swój sens nietylko ar ty ­
styczny, r o z r y w k o w y i obrzędowy, ale 
również fizjologiczny i społeczny. 

Zagadnienie z tego punktu widzenia 
rozpatrywał już w 18-em stuleciu uczo-

muzyki odczuwany jest bardzo silnie 
przez ludzi prostych. Wśród wielu ludzi 
— nawet p rym i t ywnych —istnieją instru 
menty, k tórych celem jest nie wydoby ­
wanie tonów, a wzmacnianie taktu. 

ny Teodor Piderit , k tó ry już wówczas Najbardziej prostym sposobem wydoby-

Ze świata filmu 
W Paryżu rozpoczęły się zdjęcia do Hlmu 

„Samson'' według H. Bernsteina, w rcżyserjl 
Toumeura, z Harry Raur i Gaby Morlay w ro­
lach głównych. 

W najbliższych dniach rozpoczynają się zdję-
I cia do iilmu „Strucb" według Stefana Zwciga z 
Gaby Morlay w głównej roli kobiecej. 

* * 
* 

Wedle danych płsma „Film Daily" wyświe­
tlano w Stanach Zjednoczonych w ciągu 11-tu 
pierwszych miesięcy br. 207 filmów zagranicz­
nych, w tej liczbie. 66 niemieckich, 43 angiel­
skie, 24 francuskie, 14 meksykańskich, 11 wę­
gierskich, 10 sowieckich, 10 hiszpańskich, 5 wło­
skich, 5 szwedzkich, 3 polskie, 3 argentyńskie, 
2 szwajcarskie i 1 czechosłowacki. 

** 
Projektowane jest, jak donosi agencja sowiec 

ka TASS, stworzenie na południu ZSRR w jed­
nym z najbardziej malowniczych zakątków Zw. 
Sow. wielkiego miasta iilmowego. Miasto zaj­
mować ma przestrzeń 105.000 m. kw. i otoczone 
będzie terenem 40 kilometrowym, przeznaczo­
nym dla celów wytwórni. Wytwórnia posiadać 
będzie studja zaopatrzone w najbardziej nowo­
czesne urządzenia i projektuje wypuszczanie co­
rocznie około 200 filmów. 

• * 
Znany artysta filmowy John Barrymore za­

mierza poślubić pannę Elolne Borrie, debiutant-
kę filmową. Ślub nastąpi po uzyskaniu przez 
Bariymore rozwodu od jego obecnej żony Dolo­
res Costello. 

wyjaśni ł , że chęć tańczenia jest niczem 
innem jak skutkiem podrażnienia nerwów 
słuchowych człowieka. 

Wiemy, że pomiędzy mózgiem a rdze 
niem pacierzowym znajduje się u we j ­
ścia do czaszki t. zw. rdzeń przedłużony. 

Z tego organu rozchodzą się nerwy 
ruchowe naszych kończyn, oraz nerwy 

słuchowe. Między temi dwoma partjami 
nerwów istnieje ścisła łączność 

Rytmiczna muzyka działa podrażnia 

wanla ry tmu było i jest klaskanie w ręce. 
Sposób tańczenia jest jednak u róż­

nych ludów różny i zależy od obycza­
jów i właściwości mieszkańców danego 
kraju. Im silniejszy i żywszy jest jakiś 
naród, tern żywszy jest u niego popęd 
do tańca. Cbarakterystycznemi przez 
namiętną energję, dumną postawę są na­
rodowe tańce u ognistych Hiszpanów: 
swawolne i o szybkiem tempie w kraju 
tarantcl i u zadowolonych z życia W ł o 

jąco na nerwy słuchowe, te dają znać ! chów; zuchwałe i ogniste u Polaków i 
natychmiast nerwom kończyn. 

Powstaje u nas potrzeba towarzysze 
nia r y tmow i muzyk i poruszeniami mieś 
ni . W ten sposób można wyjaśnić nie 

Węgrów, rubaszne i niewinne u silnych 
Tyro lczyków. 

Im dalej jednak posuwamy się na pół­
noc, im trudniejsze jest życie, walka o 

zrozumiałe i komiczne gesty, jakiemi pu- j byt cięższa, Im bardziej ludzie przywią 
bliczność zgromadzona w sali koncerto- zani są skutkiem kl imatu do ciasnych I 
wej daje wyraz swemu zadowoleniu. 
Jedni k iwają g łowami, inni bębnią palca­
mi, inni wreszcie tupią nogą, krótko mó­
wiąc, każdy chce zadowolić w jakiś spo­
sób przez silnie markowany takt w y w o ­
łaną potrzebę ruchu. 

Ry tm — ten podstawowy pierwiastek 

ubogich mieszkań, tembardziej ociężałe 
stają się ich ruchy, tern rzadsze tańce na­
rodowe, a na dalekiej północy u odzia­
nych w skóry Eskimosów zmysł dla przy 
jemności tańca zdaje się istnieć w stopniu 
zupełnie minimalnym. 

RcicBjoprogrciifi 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, 1 stycznia 1936 r. 

9.00—9.03 Sygnał czasu i kolenda 9.03-9.40 
Muzyka — płyty. 9.40—9.50 Odfczytanie pro­
gramu na dzień bieżący. 9/50—10.00 Dziennik 
poranny. 10.00—11.57. Transmisja .Nabożeństwa 
z Krakowa. Kazanie na uroczystość Nowego 
Roku — p. t. „Dosiego Roku na drogach Chry­
stusowych" — wygłosi ks. rektor Nikodem Cie­
szyński. Po Nabożeństwie: Muzyka z płyt. — 
11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.15. „Ze świata pracy" — 
pogadankę p. t. „O najdziwniejszych pracowni­
kach w naszych stronach" — wypowie p rofesor 
Zygmunt Lorentz. 12.15—13.20 Powtórzenie Pol­
skiego Koncertu Europejskiego. Wykonawcy: — 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Grzegorza I'itel-
berga, Aniela Szlemińska — śpiew, Eugenja 
Umińska — skrzypce i Henryk Sztompke — for­
tepian. 13.20—13.40 Teatr Wyobraźni: Frag­
ment słuchowiskowy z „Wieczoru Trzech Kró­
li' 1 — Szekspira w opracowaniu Manfreda Kri­
dla (z Wilna). 13.40—14.00 Muzyka lekka — 
płyty. 14.00—14 20 „Nowy rok" — humoresKa 
Bolesława Prusa. 14.20—15.00 Nastrojowe pio­
senki — płyty. 15.00—15.45 Audycja d l a wszyst­
kich z Wilna 15.45—16.00 „Wesoły dymek z' 
komina" —Pierwszy djalog łódzki, przeprowa­
dzą: Pan Wszelaki - Lodzermensz, Pani Koma i 

Pan Przypętek. -
16.00—16.20. „Miesiączkowie - pachałoczti" — 

audycja Marji Dynowskiej dla dzieci. 
16.20—16.50. Recital wiolonczelowy Kazimierza 

Wiłkomirskiego. 
16.50—17.05. ,,0 muzyce w radjo" — mówić bę­

dzie Kierownik Wydziału Muzycznego P. R. 
Edmund Rudnicki. 

17.05—18.05. Muzyka taneczna w wykonaniu or­
kiestry ze Lwowa. 

18.05—18.15. „Świat się śmieje" — przegląd hu­
moru zagranicznego w opracowaniu Bruno 
UrjnM wer a 

M — 4 _ » _ najlepszy I najnowszy ) l g 1 5 _ 1 8 4 0 A r je i pieśni w wykonaniu Stani R D l D P n glośr, ktypNr.lOOza- Zawadzkiej. 
• 1 ł ł I K 1« H I d o w o l n i n a i w y b r p d - | 1 8 4 n _ , 9 1 0 p o w , 7 C C h n y Teatr Wyobraźni: -
M W 1 90 M W niejszefro rad|omana. Słuchowisko .Skąd sic biorą dziurki w serze 

n,mm i » t < - ' - • • » urszędzle l > ,Zw,->jcnrsVm'' _ Tucholskiego (/e Lwowa). 
, |9 10 -19.20: Zapowiedź programu na dzień na-

OOOOCXXX>OOOCXXX:OCOOCOaOOOOCOCCC11 stępny. 

Pierwsza wesoła fala łódzka 
Nowy Rok Łódź rozpoczyna od próby nada­

nia pierwszej wesołej audycji łódzkiej. Narazić 
jest to audycja, która nadana zostanie na Łódź 
i będzie drobną satyrą na stosunki panujące w 
naszem mieście. Tytuł tej audycji' „Wesoły dy­
mek z komina". Zarówno tekst jak i wykonanie 
będzie dziełem spółpracowników rozgłośni łódz­
kiej Polskiego Radia z Dyrektorem Rozgłośni na 
czele. Cel tej audycji najlepiej wyjaśni tekst 
piosenki jaką poprzedzona zostanie wesoła łódz­
ka fala. 

„Hallo, tu radjo Łódź — puszczamy z dym­
kiem głosy nasze, 

Kto odszedł od głośnika — wróćl I z sule-
ryn i z poddasza, 

Kompanja nasza rozweseli! — Niech smutek 
pójdzie precz! 

Niech uśmiech lica rozanieli — Bo humor — 
główna rzecz!" 

Pierwszy „Wesoły dymek z komina" nadany 
zostanie w dniu 1 stycznia 1936 r. o godz. 15.45 
z* studja łódzkiego. 
OOOOCWOCKXXXXXXXX3COCXXXXXXXXXXX> 

19.20-19.35; Koncert reklamowy. 
19.35-19 40: Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19i50. Muzyka — płyty. 
19.50—20.00. Reportaż aktualny, 
20.00—20.45. „Gwałtu, ratujcie" — wesoła au­

dycja muzyczna (ze Lwowa). 
-'0.45—20.55. Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. Przemówienie do „antenatów" — 

wygł. red. Jan Piotrowski. 
21.00—21.35. 18-ta audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina" (1810—1849) w opraco 
waniu dr. Zdzisława Jachimeckiego. Wyko­
nawca: Stanisław Szpinalski — fortepian. 

21.35—21.55. ,,Na rozstaju" — rozmowa Starego 
Roku z Nowym" — audycja Marjana He-
mara. 

21.55—22.10. Wiadomości sportowe ze wszyst­
kich rozgłośni P. R. 

22.10—23.00: Mozvka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
z udziałem „Trójki Radjowej1'. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dła 
komunikacji lotnicze! 

23H)5—23.30. „Płyta za płytą" ("muzyka tan.). 
23.30—23.37. Muzyka taneczna. 
23.37—24.00. „Płyta za płytą" (d. c. muzyki ta­

necznej). 
ł AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Godz. 20.00 KOPENHAGA. „Carmen". WIEDEŃ 

Wesoły w'?czór. 20.30 RZYM. .Dybuk" _ 
opera L. Rocca. ANGLJA (Nat. Progr.) — 
Muzyka taneczna. 20.40 Sottens. „Ostatni 
walc'' — operetka O. Straussa. 

Godz. 21.00 BRUKSELA FLAM. Bal w Savoy'u 
operetka Abrahama. STRASBURG. Fan­

tazja radiofoniczna. 21.05 BUKARESZT. _ 
Muzyka taneczna. 21.30 PARIS P. T. T. — 
Koncert solistów. 21.50 MEDJOLAN. Mu­
zyka kameralna. 

Godz, 22.00 SZTOKHOLM. Koncert solistów. _ 
22.20 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. — 
22.30 BRNO. Kwartet salonowy. WRO­
CŁAW. Muzyka taneczna. KOLONJA. — 
Muzyka lekka. 

Godz .23.00 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert 
symfoniczny. POSTE PARISIEN. Koncert 
23.10 BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. 23.15. 
vr>PFMHAOA. Muzvka taneerna. 7.SA5. 

Gc-lz. 24.00 BRUKSELA FRANC. Mu»yt:a tan. 

TEATR MIEJSKI-
Dziś w środę o godz. 12-ej w południe oklas­

kiwana entuzjastycznie przez naszych milusiń­
skich urocza i kolorowa bajka — Feerja z tań­
cami i śpiewem „Ala i Janek w krainie cza­
rów". Ceny Zniżone. 

Dziś w środę o godz. 4-ej popołudniu oraz w 
czwartek o godz. 8.30 wiecz. cieszący się w dal­
szym ciągu niesłabnącem powodzeniem arcywe-
soły „Przedziwny stop". Ceny zniżone. 

Dziś wieczorem o godz. 8.30 satyryczna i 
świetnie zagrana „Szkoła podatników". 

PORANEK PIEŚNI I POEZJI PROLETARJATU 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W poniedziałek, dnia 6 stycznia o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się w Teatrze Miejskim 
poranek p. t. „Pieśń i poezja walczącego prole-
iarjatu" , . „ 

Recytują — Z. Tymowska, J. Lisowski i n. 
Szletyński.. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18. 

W środę, dnia 1 stycznia o godz. 4.15 popoł. 
i 8.15 wiec?., dwa przedstawienia przebojowej 
operetki w 3 aktach R. Stolza p. t. — „Taniec 
Szczęścia", która cieszy się ciągle wzrastającem 
powodzeniem. 

SALA GEYERA, Piotrkowska 295. 
W środę, dnia 1 stycznia br o godzinie 4.15 

po południu i 8.15 •wieczorem — dwa przedsta­
wienia komedji w 3 aktach B. Katerwy p. t. — 
„Urwis". 

DOM LUDOWY ,-Rzgowska 84). 
W środę, dnia 1 stycznia br. o godzinie 4.15 

po południu i 8.15 wieczorem — dwa przedsta­
wienia programu złożonego z 3 przekomicznych 
aktówek p. t. „Marcowy kawaler", „Fryzjerczyk 
w zalotach" i „Czyje dziecko". 

j TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w środę o godz. 9-tej wlecz, dane bę­

dzie cieszące się powodzeniem widowisko pale­
styńskie w Języku żydowskim p. n. „Tel-Awiw" 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Ostatnie pięć dni ciekawej, cieszącej się 

wielkiej powodzeniem I frekwencją, wystawy 
prac niezwykle utalentowanych artystów, zgru­
powanych w dwuch związkach w warszawskim 
„Pryzmacie" i krakowskim „Zwiniku"- Wy­
stawa trwać będzie jedynie do niedzieli, dnia 5 
stycznia — włącznie. 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sien­
kiewicza otwarty codziennie od g. T l — 20-e|. 

.MAMY WSZYSTKICH NA WIDELCU". 
Dziś o godz. 10-ej wieczorem w lokalu Syn­

dykatu Dziennikarzy Łódzkich (Piotrkowska nr. 
121) odbędzie się premjera ak*ualnej szopki lódz 
kiej p. t. „Mamy wszystkich na widelcu'1, pióra 
3 i pół muszkieterów. 

Kultura i sztuka 
W Sztokholmie zmarł Kurt Tucholski, zna­

komity poeta i publicysta n'emleckl, wieloletni 
współredaktor (wraz z Osieckim) tygodnika ra­
dykalnego „Wcltbiihue". Po przewrócę hitle­
rowskim Tucholski uciekł, lak wielu innych, ze 
swe] ojczyzny, — 1 od tego czasu przerwał 
działalność publicystyczną, co wywołało wśród 
jego zwolenników wielkie zdiuulcne. 

Hi* 
* 

Na półkach księgarskich we Francji ukazała 
się interesująca praca gen. Mordami p. t. ,,Le­
gendy wielkie] wojny". Autor, który był sze­
fem sztabu za rządów Clemenceau zrywa fał­
szywą aureolę otaczająca często zupełnie nie­
słusznie pewne triumfy wojskowe. Dla nas tn 
książka Jest spcclaliiic interesująca, ponieważ 
gen. Mordacą zdecydowan'c występuje przeciw 
legendzie „francuskiego zwycięstwa" nad Wi­
słą w roku 1920-tym. Autor przytacza oświad­
czenie samego gen. Wcyganda: 

„Zwycięstwo nad bolszewikami pod Warsza­
wą Jest zwycięstwem polsklcm. D*1n!an'a wo­
jenne były wykonane przez polsk cli generałów 
wedle planu polskiego". 

Jak wldlzmy, generał Mordaca Jest wzoro­
wo objektywny. 

Paryskie teatry przeżywają dotkliwy kryzys. 
W związku z tom Max Maurcy, przewodniczą­
cy stowarzyszenia dyrektorów teatrów parys­
kich wystosował Ust otwarty do J. Cli:appo'a, 
w którym prosi o zmnojszonlo podatków I 
zwiększenie kredytów. 

W Sowietach, gdzie drukarska sztuka repro­
dukcyjna stoi bardzo wysoko, wydany został 
ostatnio album, poświęcony linpresJon>mowl 
francuskiemu. Fachowi krytycy francuscy pod­
kreślają wyjątkowy poziom kunsztu reproduk­
cyjnego I Interesujący wstęp komcnl::lorów, 
wywołujący Jednak pewne zastrzeżenia. 

* 
W Londynie otwarta została wystawa sztu­

ki chińskie], która c'cszy się olbrzymim zainte­
resowaniem- Wystawione są m. In, bardzo stare 
dzieła sztuki — ]ak np. pejzaże z \H-ro M i c k u , 

z których ]eden p. t. „10.000 mil wzdłuż Yang-
Tse" wykonany Jest na Wstędze iedwabne], 
długie) na 12 metrów. 
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Od dziś obowiązują, zmiany 
n> r o z m a i t y c h d z i e d z i n a c h n a s z e g o ż y c i a 

Dzls Nowy Rok 
Jutro Makarego Op, 

Wschód słońca 7.45 
Zachód słońca 15.34 
Wschód księżyca 10.59 
Zachód księżyca 00.U0 
Długość dnia 7.49 
Przybyło dnia —-°3 

A 
Wszystk im Czyte ln ikom 

i Przyjacio łom naszego pisma 
życzymy 

DOSIEGO ROKU 
Redakcja 

Szanownym klllentom, dostawcom 
1 przyjaciołom życzymy pomyślnego 

NOWEGO ROKU 
R A D I O - A U D I O N 

Łódź, Traugutta 1 
(Gmach Grand-Hotelu) 

Wszystkim P.T. Klijentom, Dostawcom 
ł Przyjaciołom najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne składa n A L F f l . R A D J 0 « 

wł. MIKOŁAJ RITT 

Dzień dzisiejszy, 1 stycznia, p izynosi 
wiele zmian w różnych dziedzinach na­
szego życia. 

Od dziś wchodzi w życie 
nowa taryfa telefoniczna. 

Za abonament aparatu kategori i „A " .p ł a ­
cić będziemy ty lko 13 zł. miesięcznie (do­
tychczas 15), zaś za aparat kategori i „ B " 
— 20 zł. miesięcznie (dotychczas 22 zł.), 
przy pozostawieniu dla obu kategoryj 
dotychczasowego miesięcznego kontyn­
gentu rozmów. 

*$* 
Dziś zaczyna obowiązywać dekret o 

pańs twowym podatku dochodowym. 
Nadzwyczajny podatek k ryzysowy , opla 
cany dotychczas, zostaje skasowany zaś 
podatek dochodowy został odpowiednio 
podwyższony od 2 od 40 proc. w zależ­
ności od zarobku miesięcznego. 

Uproszczone meldunki 
zaczynają obowiązywać także od dnia 
dzisiejszego. Dotychczas meldowaliśmy 
się i wyme ldowywa l i śmy na dwuch for­
mularzach, z k tórych każdy posiadał 17 
rubryk, obecnie — na jednym formula­
rzu, k t ó r y posiadać będzie ty lko 5 ru ­
bryk. Ułatwienie to ma poważne znacze­
nie dla mieszkańców Łodzi. 

Dziś wchodzi w życie rozporządzenie 
ministertswa spraw wewnętrznych, 

rozszerzające granice Lodzi . 
Do miasta przyłączone .zostaje szereg 
gmin okolicznych i w ten sposób ludność 
miasta powiększa się z dniem dzisiej­
szym i wynosić będzie 635.000 miesz­
kańców. 

Z dniem dzisiejszym wchodzi też w 
życie nowe rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedl iwości o podziale Łtanowisk no 
tarjuszów. W m y ś l tego zarządzenia w 
Łodzi będzie mogło prowadzić kancclar-
ję 36 notarjuszów. ( W roku ubiegłym — 
25). 

Zniżona zostaje z dniem dzisiejszym 
cena soli. Dotychczas ki logram soli bia­
łej kosztował w detaul 36 groszy, obec­
nie kosztować będzie ty lko 32 gorsze. 
Dla uniknięcia strat przez kupców, wol­
no będzie pobierać stare ceny do dnia 
5 stycznia. 

* t * 
Nowa ustawa o podatku loka lowym 

zaczyna obowiązywać z dniem dzisiej­
szym. Mieszkania 1 i 2-izbowe wogóle 
nie będą płacić podatku lokalowego, 3-
izbowe mieszkania są zwolnione z podat 
ku, o ile zajmują je bezrobotni, nicpósia-
dający sublokatorów, za"ś w stosunku do 
innych mieszkań, nastąpi zniżka podatku 
— będzie on obliczony na podstawie ob­
niżonego komornego za miesiąc grudzień 
1935 r. 

• I * 
Z dniem dzisiejszym zaczyna obowią­

zywać 
nowa taksa notarialna, 

obniżająca opłaty p rzy drebnych aktach 
sprzedaży o 50 procent. 

* t * 
I wreszcie z dniem dzisiejszym wcho­

dzą w życie 
nowe przepisy kolejowe. 

ustalające odpowiedzialność pasażerów 
za nieodpowiednie zaclnwanic się w wa­

gonach, palenie w przedziałach dla nie­
palących, zajmowanie więcej miejsc, a-
niżcli dysponuje się biletami i td. Za 
przekroczenia te grozi g rzywna 5 zł. (i) 

Wszystkim P. T. Klilcntom 
życzenia pomyślnego 
N O W E G O R O K U 
przesyła 
Biuro Organizacji i Prowadzenia 
Ksiąg Handlowych 
Cz. Szaniawski 

Wyspiańskiego 5. Tel. 1-21-31. 

Drobne wiadomości 
KONTROLA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO­

WYCH i handlowych przez urzędników skarbo­
wych rozpoczyna się już w dniu jutrzejszym. — 
Ostateczny termin wykupu patentów upłynął w 
dniu 31 grudnia 1935 roku. Właściciele przed-
'•ębiorstw, którzy nie wykupili patentów, zamie 
rzając je likwidować, muszą złożyć o tem zamel­
dowanie do urzędu przemysłowego I instancji, 
Przy zarządzie miejskim. 

** 
i* • 

ZJAZD ZWIĄZKU NIEMIECKIEGO kultu-
ralno . gospodarczego obradować będzie w Ło­
dzi, w dniach 2 i 3 stycznia. Będzie to zjazd 
ogólnopolski, połączony ze zjazdem nauczycieli 
niemieckich. 

*• 
NOWY GMACH SZKOLNY zostaje przejęty 

futro przez władze miejskie, przy ul. Lipowej 16. 
Znajdzie w nim pomieszczenie miejska szkoła 
handlowa, która dotychczas mieściła się przy ul. 
Bilińskiego 109, a obecnie przekształcona zosta-
n i c na miejskie gimnazjum kupieckie. 

POCZTA ŁÓDZKA Jest dziś całkowicie "nle-
c*ynna. Nieczynne są nawet oddziały, które w 
Wdą niedzielę są otwarte od 9 do 11 rano. — 
Wyfątek stanowi tylko oddział telegraficzno-
telefoniczny. 

** 
REJESTR POBOROWYCH rocznika 1915 

wyłożony zostaje jutro do publicznego przeglą­
du w lokalu biura wojskowego przy ul. Piotr­
kowskiej 165 (okienko 16). Każdemu pominię­
temu w rejestrze lub mylnie do rejestru wełąg-
n'ętemu, przysługuje prawo żądania uzupełnienia 
lub sprostowania wpisu. 

D y ż u r y a p t e K 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ko­

prowskiego, Nowom'ejska 15. S. Trawkowskiej 
brzezińska.56, M. Rozenblata, Siódm ejska 21. 

Bartoszewskiego, Piotrkowska 95, H. Skwar 
czyńskiego, Kątna 54, L. Czyńsklego, Rokiciń-
ska 53. 

Tajemnica tułowia w stawie 
zostanie całkowicie wyjaśniona w dniach najbliższych 

Śledztwo w sprawie znalezionego 
przed k i lku dniami tu łowia mężczyzny 
w stawie przy ul . Mi l ionowe] weszło w 
ciągu dnia wczorajszego na tory , wiodą­
ce, zdaje się,zdecydowanie zarówno do 
ustalenia identyczności denata jak i do 
ujawnienia jego morderców. 

Jednak właśnie z uwagi na to, iż oce­
niamy wielk ie postępy, jakie poczyni ło 

dochodzenie w ciągu doby ostatnie], 
uważamy za właśc iwe — dla dobra sa­
me] sprawy — narazie o detalach pracy 
organów śledczych przemilczeć. 

Prawda o tu łowiu ze stawu scheible-
rowskiego, gdy zostanie w y k r y t a do 
ostatka zostanie oczywiście natychmiast 
przez nas opubl ikowana. 

WSZYSTKIM NASZYM P. T. KLIJENTOM 
oraz KONSUMENTOM ŻYCZYMY 

S Z C Z Ę Ś L I W E G O N O W E G O R O K U 
Fabryka kakao, kuwertury i masła kakaowego 

„H0LANDJA" » i . . . . 
Skład fabryczny w Łodzi ul. Zachodnia 25, teł. 132-72 

Zatarg z tramwajarzami zlikwidowany 
Dyrekcja K.E.Ł. cofnęła okólniki w sprawie 

automatycznych podwyżek I gratyf ikacyj 

^gMV NIEZAWODNY... 
Z NAJLEPSZYCH NAJTAŃSZY 

Pogoda w styczniu 
W końcu miesiąca będzie chłod­

niej i spadnie śnieg 
Jaką pogodę będziemy miel i w stycz­

niu? Koniec grudnia przyniósł nam nie 
spodziankę w postaci niemal wiosennej 
pogody, tembardziej więc interesuje nas 
co stacje meteorologiczne zapowiadają 
na styczeń. 

A więc w pierwszej dekadzie — od 
1 do 10 stycznia — bodziemy miel i na 
początku okres pogodny i łagodny. Póź­
niej zapanuje pogoda wiet rzna i zmien­
na. W końcu dekady obniży się tempe­
ratura do mrozu i spadnie obf i ty śnieg. 

W drugiej dekadzie — od 11 do 20 
stycznia — napływające powietrze po­
larne przyniesie dalsze oziębienie. Opa­
dy śnieżne nie będą obfite, natomiast 
nastąpi całkowi te rozpogodzenie się 1 
rozjaśnienie nieba. 

Trzecia dekada — od 21 do 31 stycz­
nia — rozpocznie się dość pogodnie, pod' 
koniec miesiąca jednak przeważać bę­
dzie pogoda niestała, z zamiecią śnieżną. 

Jak w idz imy więc, styczeń będzie 
już nareszcie z imowy, a nie wiosenny, 
jak koniec grudnia. 

Wczoraj rano odbyła się ponowna 
konferencja w sprawie ustalenia nowej 
taryfy opłat za przejazdy na tramwa­
jach łódzkich, w której udział wzięli z 
ramienia miasta wiceprez. Godlewski i 
nacz. Brzozowski, ze strony zas" zarządu 
K.E.Ł. dyr. Ring. 

Konferencja wczorajsza doprowa­
dziła do wyjaśnienia całego szeregu za­
sadniczych spraw, dotyczących poszcze­
gólnych kategoyj opłat. Ponieważ dyr. 
Ring zakomunikował, że propozycje swe 
zarząd K.E.Ł. traktował jako podstawę 
do dyskusji, a nie jako warunek si,ne 
qua non, ustalono, że obecnie zarząd 
miejski ze swej strony sprecyzuje swoje 
postulaty i jeszcze w bieżącym tygodniu 
prześle list w tej sprawie, z dokładnem 

wyszczególnieniem cyfrowem do za­
rządu K.E.L., który skolei natychmiast 
odbędzie swe posiedzenie — dla zapoz­
nania się z treścią pisma i dla przedys­
kutowania propozycyj zarządu miej­

skiego. Bezpośrednio po tem odbędzie 
się w zarządzie miejskim ostateczna 
konferencja w sprawie ustalenia wyso­
kości taryf. 

Równocześnie na wczorajszej kon­
ferencji dyr. Ring oświadczył, że za­
wiesza okólniki w sprawie skasowania 
automatycznych podwyżek dla pracow­
ników oraz wynagrodzeń dodatkowych 
za wysługę lat. W ten sposób ewentual­
ny zatarg w tramwajach został całkowi­
cie zlikwidowamy. 

Od 1 stycznia dnia p rzybywa o 2 m i ­
nuty na dobę, co w ciągu miesiąca da w 
sumie przyrost dnia o 1 i V« godziny. 

8 stycznia nastąpi całkowi te zaćmie­
nie księżyca, widoczne nardzo dokład­
nie, w godzinach od 4 po pol . do 10-tej 
wiecz. (i) 

Pożar w fabryce 
w Rudłie Pabjanickiej 

W zakładach „Garbarnia Rudzka" w. 
Rudzie Pabjanickiej p rzy u l . Garapicha, 
wybuchł wczora j w godzinach przedpo­
łudniowych groźny pożar.. Ogień pojawi ł 
się w suszarni i szybko rozszerzał się na 
cały budynek. 

Na pomoc ' p r z y b y ł y d w a oddziały 
straży rudzkiej oraz 111 i IV oddział stra­
ży z Łodzi , które po blisko dwugodzinnej 
pracy zdoła ły ogień ugasić, nie dopusz­
czając do poważniejszego zniszczenia. 

Wskutek zalania wodą fabryka zo­
stała narazie unieruchomiona. Straty w y ­
noszą ki lka tysięcy z ło tych. 

* * 
Pali ło się również wczora j w fabryce 

Lorenc i Hauk przy ul . Sienkiewicza 113, 
gdzie w przędzalni zapaliła się bawełna 
na zgrzeblarce. 

I I I I I oddział straży ogień ugasiły. 
St raty są nieznaczne. 

P r z e p r o w a d ź c i e 
r e m o n t ż o ł ą d k a . . . 

Niedomagania żołądkowe odbierają dobre 
samopoczucie, energię do pracy i wyczerpują 
organizm. Francuskie zioła The Ćhambard 
usuwają zaparcie stolca. 



„ R E P U B L I K A " nr. 1. Środa, 1 stycznia 1936 r. 

If „JÓZEF PIĄTKOWSKI sKłali iyraia NOWOROCZNE swoim bywalcom 
odbiorcom sympatykom, przyjaciołom i znajomym 

Jubileusz naczelnika 
urzędu stanu cywilnego, p. Ign. 

Libracha 
W dniu dzisiejszym obchodzi jubi le­

usz 20-lecia pracy na terenie samorządu 
łódzkiego, naczelnik urzędu stanu cy­
wi lnego, p. Ignacy L ibrach. 

Przed dwudziestu laty, 1 stycznia 
1916 roku wstąpi ł on do magistratu, ja­
ko urzędnik w urzędzie stanu cywi lne­
go i w k ró tk im czasie stał się najbliż­
szym współpracownik iem ówczesnego 
naczelnika urzędu, b. p. Szwarcmana, 
a później jego zastępcą. 27 kwietn ia 
1929, kiedy naczelnik ur-zędu, obecny 
rejent Aleksy Rżewski , powołany zo­
stał na stanowisko starosty powiato­
wego, p.' Ignacy L ibrach /ostaje naczel­
nik iem. Jubilat dzisiejszy cały zasób 
swej wiedzy 1 energji poświęcił powie­
rzonej mu placówce, która stała się wzo 
rem dla wszystk ich Instytucyj tego t y ­
pu w Polsce. 

Praca na tern stanowisku nie należy 
do ł a twych . Przypomnieć należy, że 
w tej dziedzinie obowiązują przepisy 
przestarzałe, liczące ponad 100 lat. P. 
L ibrach, dzięki swej zdolności organi­
zacyjnej, długoletniej oraktyce, praco­
wi tości , potraf i ł przystosować te prze­
pisy do współczesnych wymogów, a da­
leki w s w y m systemie pracy od bez­

duszności surowych form administra­
cy jnych, wnosi w atmosferę swej dzia­
łalności ożywczy prąd in ic ja tywy 1 
praktycznego poglądu na poszczególne, 
wyłaniające się w toku urzędowania, 
kwest je. 

M łody jubilat, dzięki tak towi i życio­
wemu u jmowaniu wszystk ich spraw za­
skarbi ł sobie uznanie tych wszystk ich, 
k tórzy w ciągu tego długiego okresu 
stykal i się z nim na terenie powierzonej 
mu p lacówki . 

W dniu Jego jubileuszu życzymy mu 
wic iu jeszcze owocnych lat pracy. 

Noc szaleństw i zabaw 
Jak I gdzie spędzono Sylwestra w Łodzi 

Mimo k ryzysu , mimo obciętych bud­
żetów — gdy dobiegał końca wczora j ­
szy dzień, Łódź ogarnęła gorączka. T ra ­
dycy jny „Sy lwes te r " ma to do siebie, że 
po rywa wszys t k i ch nawet tych, którzy 
w ciągu roku nie myślą o zabawach i-
balach. Wiąże się bowiem' z nadzieja­
mi 1 życzeniami ludzi. Skończył się rok 
stary — a nuż skończą się wraz z nim 
wszystk ie k łopoty, t roski , zmartwienia? 
1 dlatego trzeba powitać Nowy Rok 
wesoło i radośnie — aby nam przyniósł 
Wielfe szczęścia i dobrych chwi l i obyś­
my go spędzili w takiej atmosferze, w 
jakiej spędzamy noc Sy lwest rową. 

Pośpiesznie więc kończono wczora j 
pracę w biurach. Czyniono jeszcze o» 
statnle zakupy w sklepach. Fryzjer , 
manikurzystka, krawiec. Nareszcie 
wszystko załatwione. Trzeba przebrać 
Się czemprędzej i pośpieszyć na bal, czy 
dancing, rzucić się w nurt zabawy. . 

Być może dlatego, że ty le nadziei 

ku, szaleństwo sy lwest rowe sięgało ze­
ni tu. 

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 12 
w nocy. Gdy syreny iabryczne prze­
ciągiem buczeniem oznajmiały narodzi­
ny Nowego Roku, gdy zgaszono na chwi 
lę śwjat ło, rozperl i ł się w kielichach zło­
cisty napój lub biała, z w y k ł a wódka. 

Bawiono się, jak zwyk le , Wesoło w 
reprezentacyjnym lokalu Łodzi , w ,»MB" 
l inowe j " , tańczono i bawiono się tuż o-
bok, w „Grand-Cafe" , w „Z iemiań­
skie j" , w „ T l v o I i " I „Łsplanadzle", w 
„Mante i i f f lu " I pod „Bachusem". 

Udało się sy lwestrowe przedstawie­
nie w Teatrze Miejsk im, gdzie później 
bawiono się do rana. Udał się też t ra ­
dycy jny „Weso łek" w Teatrze Popular* 
nym, .a na wysok im poziomie stała re­
duta sylwestrowe w Sali Fi lharmoni i . 

Ze wszystk ich lokal i , od najwięk­
szych do najmniejszych, z mieszkań p ry ­
watnych, dobiegały huczne tony mu­
zyk i , Strumieniami lal Się alkohol, jak 

5B0LACN 
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ZNAKIEM FABRYCZ-

I I I 
P i i a Ó Ł K A 

Gruźlica 
płuc 

jest nleublagAlna I coroczne, nil robla. 
różu cy dla nici, wieku 1 stnnu pociąga 

bardzo wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron* 

'oh tu, grypy, uporczywego ineczucegi 
kaszlu Itp. Mosul:) p. p. Lekarze „Balsam 
TrIkolan*Age". który ułatwiające wydzie-

liny. ufu.W.a kaszel.., 

T E L E W I Z J A 
Jest Już rzeczywistością. 

Odbiornik radjo-tclowizyioy demonstrowany na 

przyw iązywano do Nowego Roku. — K c l y b y c i 1 C | n l l 0 titonić W nim Wszystkie 
Sylwester wczorajszy by ł o wiele hucz niepowodzenia i -k łopoty 1935 rókiŁ 
nlejszy, aulżeli w latach poprzednich. Na $ w i t ^ by ł , gdy na ulicę zaczęły 
tę jedna noc zapomniano o wszystk iem, ' W y S y p y w a ć Się gromady rozbawionych, 
co nas smuci i mar tw i , zapomniano o mzdokazywat iych ludzi. Zaczepiano się 
długach, niezapłaconych rachunkach, w z a j e m n i e i życzono znajpmym 1 nić-

Wypadki zaczadzenia 
P r z y ul. Kil ińskiego 42, w mieszkaniu 

pracodawców, z a r a d z i ł a się wczora j 
i znaleziona została bez życia 22-letnia 
służąca Weronika Kałużka. 

Wypadek ten powstał wskutek wa ­
dl iwego funkcjonowania pieca, z którego 
podczas snu nieszczęśliwej dz iewczyny 
wydobywa ł się czad. Gdy domownicy, 
zdziwieni nieobecnością służącej rano 
przy pracy — zajrzeli do kuchni — za­
stali ją już bez życia na łóżku w kuchni. 

Lekarz pogotowia stwjerdzi ł zgon 
wskutek zatrucia dwut lenkiem węgla. 
Zw łok i zabezpieczone zostały na miej­
scu. 

* * • 

obciętej pensji, odurzono się winem i zą^ 
bawą. 

I bawiono Się wesoło. Tak Wielkiej 
ilości zabaw sy lwest rowych nie noto­
wano jeszcze nigdy. W chwi l i , gdy od­
dawal iśmy numer noworoczny do dru-
w i m i iWiimTti "v 1 ki miiiiwfr •nzmass&r 

•mmmmm 
Afera „ d z i k i c h " z l i k w i d o w a n a 

Zarząd ŁZOPN-u zlikwidował jui ostatecznie 

.dzikich". Po dochodzeniu przeprowadtonem 
przez specjalną komisie nałożono na winnych 
piłkarzy stosunkowo togodhś kary ze Względu 
na niejasne w tym względzie przepisy. Pozatem 
postanowiono zwrócić się tle władz admlrtistra 

dowa odbiorników radlo-telowizyjnych da 
wkrótce pole do nowych zarobków. Kto ten 
dział pn/!!. wcześniej — wcześnlal wyciągnie 
korzyści. Katdy radioamator I radlomonter wi­
nien niezwłocznie zamówić szczegółowy opis 
1 schemat odbiornika radio - telewizyjnego. 
Wysyłkę uskutecznia się po wpłaceniu zł. 2.— I eyinych z prośbą o nlewydawanie" zezwoleń na 

'urządzanie imprez piłkarskich klubom nrezalega- j zaproszonych gości z* sfer artystycznych HM 
Iza- llizowanym we władzach piłkarskich 

na konto P.K.O. 14968 lub poczta 
Przedst. WIESŁAW CHUDZICKI. 

wa, Skrzynka Poczt. 258. 

Z o k a z j i N o w e g o R o k u 
skladaU na|Bordeezn|ft|szo ż y c z e n i a 
i'anu l)yr. lózełowl Woiczyniklettu 
I życzą iirijdklogo powrotu do zdrowiu 

l)»leggc|a wraz z robotnikami 
fabryki I. K. P o z n a ń s k i e g o 

NOWY ROK 1936 POD ZNAKIEM 
CZARDASZA. 

Tradycyjna Noc Sylwestrowa — na prze­
łomie nowego roku, — to śpiew, humor I ta­
niec. Co było złe — skończyło sle i w prze­
ciągu tych kilku godzin — zakwitają najlepsze 
nadzieje. Wierzymy, że będzie lepiej, niż by­
ło. Ody te nadzieje nie ziszczą sio w tym No­
wym Roku — przyszłość jest przed nami. 

Dziś zexar uderzył dwanaście razy, ao zna­
czy że rozpoczął się Nowy rok pracy i życia. 
W dniu noworocznego święta najlepszych ży­
czeń pozostaje nam kilka godzin, które mogą 
być poświęcone rozrywce 1 zabawie. Najlepszą 
okazję daje reprezentacyjny kinu-teatr RIAL-
TO który wstępnym bojem zdobył sobie pu­
bliczność łódzką. Wyświetlany tam obecnie 
film KSIĘŻNICZKA CZARDASZA upoi wszyst­
kich piękna i melodyjną piosenka w interpre­
tacji słowika ekranu, Marta Eggerth. zabawi 
beztrosko bajką i zachwyci węgierskim czar­
daszem. A więc rok 1936 zaczynamy w „Rialto' 
ns „Księżniczce Czardasza", która w Łodzi już 
podziwiały tysiące widzów. 

Ci. którzy tej stuprocentowej operetki filmo 
wej nie widzieli jeszcze, zobaczą ją dzl< 

Kurs piłkarski w Łodzi 
Z dniem 15 stycznia organizuj* Zarząd 1.. Z. 

O. P. N. z polecenia. PZPN-u kur* piłkarski dli 
czołowych zawodników łódzkich. Grupa trenin­
gowa składać się będzie z 26 zawodników i od­
będzie minimum 10 treningów-

Treningi w Bar Kochbie 
Kierownictwa »»kcy| piłki nożnej i lekk, atle­

tyki zorganizowały drużyny |unjor6w od lat 10. 
Treningi odbywają się dwa razy tygodniowo 

w lokalu włatnyrn przy Ul Piotrkowskiej 111, 
pod kler. dypl. instruktorów PUWF-U 

Dalsza zapisy przy|muja Sekretarjat 
codzień od godz. 20—22-ej. 

Do podobnego wypadku, jednak na 
Szczęście nie śmiertelnego, wezwany zo­
stał lekarz pogotow.a. do rodziny W iś ­
niewskich, zam. przy ul . Kątnej 24. 
Obojga Wiśniewskich udało się lekarzo­
w i doprowadzić do przytomności , ich 
9-letnlą córeczkę Danutę zmuszony by ł 
lekarz skierować do szpitala Anny Marj i 
w stanie b. ciężkim. 

Premiera nowego programu 
w „Tabarinie" " 

Dziś, w środę, w w y t w o r n y m i ele­
ganckim lokalu „Tabar in " odbędzie się 
premiera nowego programu artystyczne 
go, która zainauguruje tegoroczny kar­
nawał w Łodzi . 

Dążąc do ulepszenia swych progra­
mów, dyrekcja „Tabar inu" zaangażo­
wała doskonały zespół, którego sensacją 
jest znana i >przoz wszystk ich podziwia­
na Varia Laska, znakomita śpiewaczka 
polska. 

Śpiewa ona piękne pleśni cygańskie, 
Włoskie i hiszpańskie, akompaniując so­
bie na gitarze. 

NiemniejBzą atrakcją nowego progra­
mu jest duet mulatów Kent 1 Maxya , k tó­
rzy popisują się w taneczrto-śpiewnym 
repertuarze. Duet ten odniósł szereg suk 
ceśów w zagrahićznych lokalach, to też 
n iewątpl iwie spodoba się również l na­
szej publiczności. 

Pozatem w premjerze dzisiejszej 
u j r zymy znaną tancerkę węgierską Suzy 
D 'Ewy w tańcach charakterystycznych 
oraz polską solistkę Mi rę M i l i , popisują­
cą się w tańcach salonowych. 

W przerwach między numerami pu­
bliczność spędzi czas na tańcu, do k tóre­
go p rzygrywać będzie doborowa or-

w c z o r a j — o godz. 12 w po łudn ie . | k i e s t r a Weinrota. TańCB odbywają się na 
odbył się intymny pokaz na|ttowizejjo filmu wi*-1 obszernym i pięknie oświet lonym par-
deńsklego p. t. ,K*| na Ziemi" dla ścisłego grona | kiccie. 

Doskonały program i liczne zalety sa 

znajomym wiele' * dobiego,", spełnienia 
wszystk ich nadziei, • wszystk ich prftg-
filcń. 

Dziś — pierwszy dzień Nowego 1936 
Roku. Oby przyniósł wiele radości i 
wiele szczęścia. Wszys tk im] _ (a) 

I P M T t W C 
Kos y ^ e łotewscy w fcodil 

W dniach 18 i 19 styrrni* bawić będzie w 
Łodzi znakomita -drużyna koszykarzy łotewskich 
,,Stara" z Rygi, ktńra zdobyła1 mistrzostwo Bał­
tyku. Koszykarze łotewscy rozegrają w naszem 
mieśc ie dwa spotkania-

rackich. 
Lekkość wiedeńskiego dowcipu odnosi w tym 

filmie pełny sukces Szlachetny humor, dosko­
nałe hieporozumlenla Sytuacyjne, świetna gra 
artystów porywa widzów i nastraja, jak piękny 
walc wiedeński, 

„Raj na ziemi" — to przemiła, zabawna, we­
soła i beztroska komedja filmowa. Główne 
role grająt Hermann Thimig. Lizzy Holtschuh, 
Adela Snhilmtli, Heinz Ruhmnnn, Han* Moeer, 
Theo Lingen — wszyscy znakomici. 

Film iskrzy się dowcipem, czaruje melodją, 
piosenką 1 wdziękiem prawdziwie wiedeńskim. 

Reżyseria — wyśmienita, fltelodje — prze­
śliczne. 

Filmem „Raj na Ziemi" rozpoczyna Nowy 
Klubu R°k kino „Europa" w Łodzi. 

Premiera — julrolll 

mego lokalu gwarantują „Tabar inow i " 
całkowi te powodzenie. 

Dziś, o 5.15 fajf z pe łnym programem 

W CIĘŻKICH CZASACH 
Zi II 
N A T U t t A L N V 
S O K 
CZOSNKU.FF 

APTEKA 
WAftSZAWA 

J E S T J E S Z C Z E 
C E ( M N I E J S Z E 
P R Z Y 
REUMATYZMIE 
A&TRETYŹMIE 
S K L E R O Z I E 

MAZOWIECKA 
MAZOWIECKA 10 

C A S I N O 
Pocz. 12, 2, i) 6, 8, 10. 
HURAGANY ŚMIECHU! 
OKLASKI! BRAWAI 

MANEWRY MIŁOSNE 
MANK1EW1CZÓWNA HALAMA ZIMIŃSKA ŻABCZYŃSKI SIELAftSKl 

1 2 
DZIŚ 
o e. 12 
DWA 
PORANKI 
Ceny miejsc 
<łd 

80 p. 

213-84. 

DZIŚ W środę, dnia I stycznia o godz. 8.30 wlecz. 
JEDYNY KONCERT PRZED WYJAZDEM DO AMERYKI. 

JÓZEF SCHMIDT 
KRÓL TENORÓW, 

znany dobrze z nalmelodyjnlejszych fll« 
mów dźwiękowych, płyt gramofono­

wych 1 audycyi radiowych. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Teatr Rozmyta' 
l e i . 112-25 

Dziś o godz. 'i-i i wlecz, wspaniałe palestyńskie 
widowisko W języku ftydowiklm.p. n. T E L - A W I W 
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n i a c z e w s ą d z i e ł ó d z k i m 
Pani Hanna, pr imo voto Chmurczak . — „Prawa r^ka" inwalidy bez prawej 
nog,; Skargi , anonimy, powództwa i awantury wzgardzonej niewiasty 

b u d z ę , którzy zatruwają tycie caLmu swemu o t o c z e n i u 
' . . . . . . . . . . . . . _ . U.- i . - I I..X „ ! « «.«tttflS«4 m t ' , . , - 1 Wczoraj , \ostatni dzień starego ro 

ku, w gmach sądu okręgewego by ło 
kolo poludniaiż prawie zupełnie pusto. 
Ani jednt j srawy na wszystk ich sa­
lach wydział ikarnego, mało interesan­
tów, k i lku awokatów i Jakby nawet 
woźnych ma... Czuło się i tutaj blis­
kość Sy lwes t . 

Nie zahrao ty lko pani Hanny Mar-
cyslakowej , "Imo voto Chmurczak. — 
By łą na postrunku. By ła I będzie. 

Ody śp. J<ef Chmurczak padł w ro­
ku 192D na 3lu chwa ły ludzie, k tórzy 
go opłak iwa pok iwawszy g łowami , 
pożalowaws/ go szczerze, westchnąw­
szy ciężko, ik jeden do drugiego mó­
w i l i : „ A l e bceż. mój panie kochany.czy 
mu co innej? jak śmierć pozostawało?.. 
Przecież ooy sobie i tak z tą kobitą 
rady nie da . " I znów westchnęli cięż­
ko i znów fk iwa l i g łowami . Żal im by­
ło bohatera k tó ry życie za Ojczyznę 
oddał, żal yło męża, na którego taki 
dopust bosi w pożyciu domowem ze­
szedł... 

Pani Cmurczak dostała po mężu, 
po bohaters, koncesję. 

Gdy Wadysław Marcysiak straci ł 
na froncie Dgę, gdy mu ją granat aż do 
biodra w y v a l , ludzie 1 jego żałowal i 
szczerze. Kleką zostanie na całe życie, 
on, taki mt fy , taki dzielny l energicz­
ny. Kurów: się Marcysiak długo w szpl 
talu, na prozę pieniądze zbierał i w y ­
szedł o ku z nogą drewnianą. Kto go 
widział —icażdy mu współczuł . 

Mężcz^nl — wiadomo — są mało 
Praktyczni Kobiety zato, sąsiadki i ku^ 
rhoszkl, o ickly, że Marcysiak musi się 
ożenić, te ma prawej nogi — będzie 
zato m iab rawą rękę: — żonę dobrą, 
opiekunkętroskliwą i przyjaciółkę ser­
deczną. 

Pan Mrcysiak dostał za swe ciężkie 
kalectwo oncesję. 

Poszulwania opiekunki, przyjaciół 
ki i praw} ręki , któremi zajęły się są­
siadki, ni długo t rwa ł y . Pani Chmur­
czak byłaospbą młodą I na żonę inwa­
l idy zupeile odpowiednią. Prócz tego 
miała kocesję. Marcysiak miał rów­
nież koncsję. Po k i lku miesiącach kon­
kurów —tak dla formy raczej — 

udzielić — dopuścił aż do interwencj i najbardziej zohydzające insynuacje prze* 
komornika — i wreszcie 60 złotych za- c iwko mężowi i tej trzeciej, pomav iału 
płaci ł . ich o kradzieże, o rozboje i t. d.i wress-

Ta pierwsza skarga i jej rezultat — cie wy toczy ła mężowi wie lk i proces o 
pierwsza wygrana Marcys iakowej I-mo .alimenty. Gdy w toku tych spmw zda-
voto Chmurczak — tak mniej więcej I wa ło jej sle, że machina sądowa nie dość 
zawsze się ta pani podpisuje — w y w o - sprawnie pracuje, lub, guy w y r o k był za 
la ły w jej życiu, w jej sposobie my- " i sk i , albo żaden — Marcys iakowa skła-
śleuia. kto wie — czy i nie w jej urny- dała zażalenia przeciwko urzędnikom sa-
śle — przewrót zupełuy.Weszła na d ro - l ^owym* adwokatom i nawet przeciwko 
gę sądzenia się. Stalą się p i e n i a c z k ą , l c a ł e m u sądowi ! 
jakiej świat od lat już nie widział . I Ta kobietu doszła do tego, że gotowa 

Zabrała się do pisania skarg, do pra- była narazić sie na wyrok za oszczer-
wowanla się o każde głupstwo, kupiła stWO, byleby ty lko staliąć znów przed 
sobie maszynę do pisania, nauczyła się sądem, byleby ty lko znów jakąś sprawę 
nawet niektórych przepisów prawnych 'prowadz ić i byleby mę tow i , lub komu 

rzybut począł już nie parzyć, ale wręcx 
prażyć swą byłą damę i e r t a oskarżenia­
mi o mocnem zabarwieniu „erotycz* 
nem". 8ą inni świadkowie — byl i jej 
stronnicy, k tórzy teraz muszą zeznawać 
w innych sp/awach i k tórzy dużoby dalł 
— by się z tęgo wszystkiego nareszCł* 
wyw ik łać . Ale MarcysiukoWa t rzyma 
wszystk ich w kleszczach swego pieniao* 
twa — zatruwa życio kilkudziesięciu, 
jeśli nic ponad stu ludziom, zabiera czas 
sądowi, procesuje się, skarży, broni, O* 
skarżą 1 zieje na świat żółcią. 

W k u l m r a c h s ą i o w y c h 
Sprawy Marcys iakowej , jako j u i za* 

i rozpoczęła zasypywać władze w y - , 
mlaru sprawiedl iwości skargami, Odwo- datki narazić i przykrość fcprawió, 
łaniami, apelacjami, powództwami za-j Spraw, w których Marcysiakowa 
talentami itp. pismami w takiej obi l to- jest przeważnie oskarżycielka., rzadziej 
ści, że nie starczyłoby jednej kancclarj i oskarżona, a najczęściej Równym nioio-
adwokackiej na prowadzenie jej włas- rem, reżyserem i „anUnc ia" — było już 

innemu zaszkodzić, dokuczyć na w y - daleko posunięte, chyba się skończą nie 

nych spraw. 
Niesyta tych pism do władz — za­

częła pani Marcysiakowa pisać 
cmon my 

do swego drugiego męża, do jego przy* 
jacłó lk l , którą rychło znalazł i z którą 
mu o wiele lepiej by ło i jest niż z panią 
Hanną, do jego k rewnych, do jej k rew­
nych, do przyjaciół, życz l iwych i zna­
jomych. Niektórzy odbiorcy tych anoni­
mów — wy toczy l i tej pani sk ' i rg i . Mar - j 
cysiakowej w to mi graj . Rozwinęła 

dotychczas w łódzkim sądzie grodzkim, 
w wydziale karnym, w wydziale karno-
odwo ławczym sądu okręgowego, w wy 
dziale cyw i l nym 

długo. Sąd sam im c h y l n kres położy. 
Nie skończą się jednak rychłe* spra­

w y pana — nazwi jmy go: 1 urkawką — 
znanego przedewszystkiem w wydziale 
cyw i l nym sądu okręgowego i w tym 
wydziale w sądzie apelacyjnym w War* 
szawie. 

iu oKrpgi-wegu, w w y * i Chodzi o wielk i proces spadkowy, 
sądów ubu instancyj, IKzecz toczy się od wic iu lat, Krew się 

w obu wydziałach sądu okręgowego I 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie 
łącznie do pięćdziesięciu! 

Sprawa, a raczej wszystkie te spra­
w y łącznie, datują się już od roku 1923. 
Przez ten czas sąa gmacli zmienił, zmie­
nil i się prezesowie s;-.du okręgowego, 

, zmienil i się sędziowie I kodeks nawet 
; się zmienił, ne zmienił sic ty lko zapał, 

cbte koncesje s lą pobrały 
W jednet z miasteczek prowincjonal 
nych, nidaleko Łodzi , wdowa po po­
ległym bhaterze pobrała się z bohate-
r em-inwadą. Skojarzone koncesje dały 
Przedsięmrstwó duże I rokujące naj­
lepsze nazlejc. 

Po trach miesiącach pożycia z pa­
nią prim< voto Chmurczak - - Marcy ­
siak oświdczył , że... dalej nie może. 
Wol i zosać samotny ze swą osamot­
nioną notą, wo l i rozbić przedslębiors* 
t y o , powtałe z fuzji dwóch koncesji — 
"iż żyć alej z tą „p rawą ręką" — w 
Postaci fyłej żony bohatera. 

Po k')tkim wahaniu — Marcysiak 
°dszedł d swej żony. 

Ten toment by ł w życiu pani pr imo 
v o t o Chiurczak, secundo voto Marcy ­
siak — przełomowy. Nie mogła Ucier­
pieć, że jej drugi mąż odszedł Inaczej, 
n ' ż pierwszy. Że nie śmierć go od niej 
zabrała.ale jego własna, nieprzymuszo­
na wola I aby mu dokuczyć i sadła za­
lać za korę — usiadła któregoś dnia 
z a ladą swego sklepu w in i wódek w 
msłem niasteczku, l napisała pierwszą 
w życ i i 

sfargę do prokuratury 
Zameldiwała, że mąż — odchodząc od 
n i e j — ikradł jej kołdrę. 

Skaca poszła z w y k ł y m t rybem. Po 
Pewnyn czasie sprawa „ w y s z ł a " , i 
Marcysak, k tóry zabrał kołdrę — zo­
stał skrzany "a trzy tygodnie aresztu. 
W y r o k nakazywał mu ponadto zwro t 
60 złotjch za ową kołdrę. Marcysiak, 
żeby kibiecie tak ła two satysfakcji nie 

. mi . 
skrzydła, zainicjowała wielką akcję PO-jogioii" l"lad, jakim bluzga wokół pani Mar 
szukiwama świadków, k tórych zjedna-1 Cysfaltowa. 
ła sobie drogą częstowania ludzi wód- j •?.„.„.,;,', 
ką, albo też obiecywania im. że im to 
lub owo przed sądem ,,wyprocesujc" — 
zabrała się nawet dó ( rozbijania mał­
żeństw, zwłaszcza do odmawiania żon 
od mężów, przekładając im, że więcej 
uzyskają, gdy się z mężem rozejdą l bę­
dą pobierały al imenty, które ona w y ­
dostanie... 

Gdy Marcysiak zawarł wo lny zwią­
zek z swą nową przyjaciółką, gdy mu 
„ interes" dobrze poszedł (budka ty to ­
niowa na ulicy) i gdy j t j nawet futro 
sprawi ł Marcys iakowa szał ogarnął. Po­
częła wyprawiać mężowi 1 jego przy­
jaciółce 

awantury na ulicy 
poczęła wyp isywać , Już nie anonimowo, 

nawet w tej sprawie polała, setki ter­
minów było w sąazie, l i t ry żółci i potoki 
śliny uleli sobie adwoka'. i łódzcy i war ­
szawscy... Końca sprawy nie widać. Pan 
Turkawka nie przestaje < odzień prawie 
przychodzić do sądu i jest przykle jony 
ilo ławk i przed salą wyd ' . : ; lu cywi lnego 
— Jak wokanda do muru u drzwi tego 
wydziału. . . 

Ten starszy pan o poczc iwym zresz­
tą wyglądzie — to drugi wie lk i pieniacz, 
a w każdym razie s łynny motor bardzo 
wic iu spraw — tym razem cywl lny f ih 
ty lko . 

* * 
Kto nie zna pana Rozenweina — po­

wiedzmy? Specjalisty oć weksl i? Kto 
nie słyszał o racji tego pana, wygłasza­
nych jakimś mslanżein polsko.rośyj« 
sklm? Kto nie słyszał w y w o d ó w praw* 
nych tego wybi tnego znawcy orzeczeń 
dawnego senatu rosyjskiego?.., 

* * 
Sądowi, w ten dzień Nowego Roku 

dla ntej „aoorze" . Mcciys cos się j j w i ~ natezą się również życzenia. Oby się 
jego zeznaniach nie spodobało. Sklero- Sąd jaknajprędzej od pieniaczy uwoln i ł : 
wa ła przeciwko niemu r.aturalnie mel- 0 t 0 ted'10 z w i e l u dobrych życzeń, jakie 
dunek do władz, że składał fa łszywe ze- składa sądowi sprawozdawca prasowy. 

, • znania pod przysięgą. I wtedy pan Pa- S. Ol , 

W A Ż N Y K O M U N I K A T 

Zmieniła się jednak, przynajmniej z 
powierzchowności sama tfl s ława, zna­
na wszystk im w sądzie pkn iaczka. By łą 
niegdyś kruczą brunetką. Teraz jest pla* 
tynową blondynką. B y ' j niegdyś małą, 
ani szczupłą, ani tęgą o.«obą — teraz 
stała się kościstą, wyschła na wiór . t 
grymasem złości U w ą s k k h ust kobietą, 

,która między innemi siato pomawia inne 
(•kobiety o złe prowadzenie się I stale 
„ b r o n i " swej czci. 

| Jest w tej sprawie świadek o nazwi ­
sku Parzybut. Zeznawał długo i zawsze 

'dla niej „dobrze" . Kiedyś coś się jej w 

D L A R O D Z I C Ó W U ^ J D D Z I E Ź Y 

SHIRLEY TEMPLE 
p. t. „NASZE SŁONECZKO" 

prolongujemy wyświetlanie tego filmu 
JESZCZE NA DZIEŃ DZISIEJSZY 

Dzl* NIEODWOŁALNIE 
PO RAZ OSTATNI 
Pocz. seansów: 12, 2, 4, 6, 8. 10 

Ulegaląc licznym prośbom osób. które nie zdą 
żyły Jeszcze obejrzeć NAJLEPSZEGO FILMU 

z 6-letnlm CUDEM EKRANU, genialną. 

K I N O E U R O P A 
Narutowicza 20 

mie jsca S f s ' 
O g. 12 1 2 
DWA PORANKI 

Na późniejsze seanse ceny znacznie eniśone? «ł. 1.09 I zł. 1.50 
na wszystkie miejsca 

• ml w kinie E U R O P A U * | 
u t r o 5 

™ DAWNO OCZEKIWANA PREMJERA 
NAJWESELSZEJ KOMEDJI WIEDEŃSKIEJ 

R A J N A Z I E M I 
Koncertowa gra 
mistrzów ekranu 

M u z y k o t 
R . S T O L Z A 

Llezy HOLZSCHUH 
Hermnn 'MUMIO 
Hans MOSER 
Adela SANDROCK 
Theo LINGEN 
Heinz RilłlMAN 

Co pozosterano w tramws-
jacśi łództuh 

W grudniu ub. r. w tramwajach 
miejskich roztargnieni pasażerowie po­
zostawil i przez zapomnienie niżej w y ­
szczególnione przedmioty, które znaj­
dują, się w biurach T ramwa jów do ode­
brania: 

16 portmonetek, 19 par lub Dojedyrt* 
czych rękawiczek, 12 parasolek dam* 
sklch i parasoli, paczka brudnei bieliz­
ny, beret, książeczka do nabożeństwa, 
2 paczki papieru, szalik, zeszyciki, dwa 
zeszyty, ubranie gimnastyczne, okulary 
legitymacja T - w a Budowy Szkół Po­
wszechnych, skarpetki, paczka kawy , i 
laski, blok zamówień, teczki 4. 2 pary 
pantofl i g imnastycznych, książka ży ­
dowska, 6 sakiewek, 2 fartuchy, mapa, 
rlożyk, 4 pary lub pojedyncze kalosze, 
binokle, bluza robotnicza, staro spodnie 
weksel, wal izeczka do śniadań, blacha, 
abonament t ramwa jowy , los lotery jny, 
wal izka, chusteczka, nuty i bibuła, de­
wizka tasiemkowa, 10 sztuk książeczek' 
koszyk, buty, b u c i k ^ d ^ c j n i ^ j ^ n k o 

P i e r w s z y f i l m w n a t u r a l n y c h k o l o r a c h 

GABSHET FIGUR WOSKOWYCH 
Ś w i a t o w e j s ł a w y a r c y d z i e ł o n i e s a m o w i t o ś c i i g r o s y 

file:///ostatni
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Proces przeciw zabóicom min. Pierackiepo 
Warszawa, 31 grudnia. 

(Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu 
sądu w sprawie o zabójstwo ś. p. min. 
Pierackiego w dalszym ciągu przema­
w ia ł prok. Żeleński. 

W y s o k i Sądzie! — m ó w i prokurator 
— omówi łem wczora j dzieje Grzegorza 
Maciejk i w tej sprawie i skonkludowa-
łem, że jest już faktem h is torycznym, Iż 
właśnie on, Grzegorz Maciejko jest za­
bójcą min. Pierackiego. Nie wyczerpa­
łem wszystk ich danych. Ale uważam, 
że to jest zupełnie zbędne. Tak, jak w ia ­
domo jest, że zabójcą Andrzeja Potoc 
kiego w roku 1908 Jest Siczyńskl , tak, 
jak wiadomo, że na życie Naczelnika 
Państwa Marszałka Piłsudskiego w 
roku 1920 targnął się Fedak, tak oczy 
wiście wiadomo jest już raz nazawsze, 
że min. Pierackiego zgładzi ł Grzegorz 
Maciejko. Jest to fakt h is toryczny. 

Grzegorz Maciejko dokonywując tej 
zbrodni wyposażony by ł w broń po­
dwójną, zabezpieczono go i zatroszczo­
no sie o takie gwarancje, że śmierć bę­
dzie zadana, iż dano mu do jednej ręki 
bombę, a do drugiej rewo lwer . Do ­
świadczenie w przewidywan iu nie za­
wiod ło tych, k tó rzy Grzegorza Maciej­
kę sposobili i kształc i l i . Istotnie jedno 
z tych narzędzi zawiodło i użyte zosta­
ło drugie. 

Ale py tam się 

Gdzie Jest sprawca? 
Oto O. U. W . po rywa się na członka 
rządu Rzeczypospolitej, dokonywuje 
pierwszego zamachu poza t. zw. swemi 
ziemiami etnograficznemi w Polsce i 
deleguje do tego czynu takiego swego 
przedstawiciela, k tó ry niema tej odwagi , 
tej śmiałości stanąć do zbrodni i po­
wiedzieć: „Oto jestem, oto dlatego za­
bi łem, że... i td. ' . Nie, członek O. U. N., 
przedstawiciel podziemia ukraińskiego, 
rzecznik wojującego nacjonalizmu ukra­
ińskiego uciekł 1 długo trzeba czekać na 
jakąś enuncjację i długo się tam waha­
ją, namyślają i naradzają, azali się p rzy 
znać. 

Oto ten dwufront moralny, to dys­
kontowanie sprawy na obie strony tak 
właśc iwe, tak stałe, tak klasyczne dla 
O. U. N. Maciejko uciekł, Maciejko nie 
jest sądzony, o Maciejce nie w i e m y 
gdzie jest, ale są jego wspó ł towarzy ­
sze. 

Napozór jest w ie lk i brak w sprawie 
o zabicie min. Pierackiego, bo brak za­
bójcy. Ale powtarzam ty lko , napozór, 
bo gdy panowie sędziowie przypomni ­
cie sobie s łowa, które tu padały o Grze 
gorzu Maciejce, to uprzytomnicie so 
bie, że Grzegorz Maciejko to człowiek 
bardzo prosty, bardzo zwycza jny i że 
to t y l ko wykonawca . 

Natomiast, gdy chodzi o tych, k tó ­
rzy myślel i za wykonawcę, wszystko 
przygotowal i , jeżeli chodzi o wszystk ie 
hierarchie wyższe, a więc wyże j odpo­
wiedzialne, to macie je tu. I chociaż nie­
ma tu Grzegorza Macie jk i , ale za to jest 
tu poraź p ierwszy na sali sądowej w 
Polsce oskarżony p row idnyk k ra jowy , 
czy l i komendant k ra jowy . Poraź pier­
wszy , jak U. W . O. 1 O. U. N. w Pclsce 
istnieją, komendant k ra jowy Jest posa­
dzony na ław ie oskarżonych, jest są­
dzony 1 będzie skazany. A obclc niego 
cóż za of icerowie, sama elita, rewja 
najlepszych. Więc wprawdz ie niema 
zabójcy, ale za to są ci , k tórzy tę lukę 
wypełn ia ją . 

Czy wszyscy są obecni? 
Chcia łbym odrazu bardzo szczerze 

zastrzec, że nie jestem pewny, czy 
wszyscy , k tó rzy w tej zbrodni współ­
działal i są tu obecni. W mrokach tego 
spisku może się jeszcze k ry ją pewne 
postacie, może są jeszcze zatajone pew 
ne czyny, nie mówiąc już o tern, że Jest 
Stefan Dołynsk i , k tó ry został schwy­
tany tak późno, Iż śledztwo przec iwko 
niemu wy łączyć należało. Chcę ty lko 
przypomnieć, żc blisko tej sprawy jest 
szereg ludzi, k tó rzy tu by l i świadkami , 

a więc Święcicka, k tóra towarzyszy ła bójstwem w Warszawie i to iest naj-
Zaryck ie j , Rakowi i Maciejce w po- charakterystyczniejsze. Myha l ujawni ł , 
droży zagranicę, by ł Osyp Maszczak, że na polecenie Pidhajnego w p ierw-
k tó ry wed ług zeznania Myhala, w pew-] szych dniach czerwca 1934 r. wvs!a ł do 

wyznaczać nej chwi l i miał wyznaczać kontakt i 
bardzo się denerwować, że „gość z 
W a r s z a w y " wróc i ł . A Roman Szuche-
wycz , k tó ry w dniu zabójstwa już wie, 
że to czyn organizacji . „ T o nasz najlep­
szy w y c z y n — powiedzia ł" . B y ł tn re­
ferentem bo jowym, człowiekiem bardzo 
zaufanym i bardzo uświadomionym w 
tern co Ważne dla organizacji, a dalej 
Czajkowska z Gdańska. 

„Kariera" Bandery 
Panowie sędziowie łoto prezentuję: 

Stefan Bandera, p rowidnyk k ra jowy , 
pseudonim „baba", „ ł y s " „ r y c h " , ,mały j ' 
i td . W i e m y od Mihala, aMlucy, Ony-
szczuka i pośrednio od Spolskiego, że 
Bandera rozpoczął swoją karjerę of i ­
cerską w organizacji, jako referent pro-r 
pagandowy, wówczas zwanym praso­
w y m . B y ł to rok 1931. Już znacznie 
wcześniej by ł on zatrzymany, ale z 
braku dostatecznych dowodów w iny 
zwoln iony. 

Od po łowy 1932 r. jest zastępcą pro 
w idnyka kra jowego na miejsce Irtena, 
zbiegłego zagranicę, przed nim p row id -
nyk iem k r a j o w y m by ł dr. I inatewicz, 
Inicjator niedoszłego zamachu w War ­
szawie w r. 1933, potem zdegradowa­
ny przez władze zagraniczne O. U. N. 

Następnie prokurator przedstawia 
czem by ł wogóle Prow idnyk , w świetle 
ustaw organizacyjnych i zeznań świad­
ków. 

Pidhadnyj u jawni ł , że to właśnie 
Bandera nakłoni ł Maciejkę do podróży 
do Warszawy w celu zabicia min. Pie-, 
rackiego. Rewolwer , k tó ry Maciejko do 
stał by ł przedtem użyty do zabicia Ba­
czyńskiego. Odpowiada to ob iek tywne­
mu orzeczeniu instytutu ekspertyz sądo 
w y c h . To jest probież, że Pidhainy mó­
w i prawdę. Bandera zaonatrywał go 
też w fa łszywe dokumenty. Wreszcie 
wiadomo, że do tego zabójstwa sposo­
biono się już w r. 1933. Grunt przygoto 
w y w a l Daćko-Łebed. Bandera w ó w ­
czas opiekował się Łebedem. 

K'm Jest Pidhainy? 
Skolei prokurator przechodzi do osk. 

Pidhajnego. Któż to jest Pidhajny? Os­
karżony o to, że jest p. o., lub pełnym 
referentem bo jowym, że jest pomocni­
kiem jednym z g łównych do zabójstwa 
min. Pierackiego, odpowiada: Ja wca­
le nie chciałem oderwać wo jewódz tw 
południowo-wschodnich. Ja nie wiedzia 
lem, jakiego resortu by ł ministrem Pie­
racki . Czy to jest największa przebie­
głość, połączona z niewielka odwagą, 
czy też jakieś niewiarygodne ubóstwo 
myśl i . Zdaje się, że w jednym i w dru­
gim wypadku jest pewne ubóstwo. Ubó 
stwo w ia r y . Chodzi o nim legenda, że 
już w roku 1926 „ z rob i ł " kuratora So-
blńskiego razem z Romanem Szuchewy 
czem i Jest w pewnem miejscu opo­
wieść, że „ z rob i ł " go bohatersko. 

Gdy przechodzimy do kwest i i zabój 
stwa min. Pierackiego, to tu dopiero 
wychodzi najaw cała nieszczerość P id ­
hajnego. Chcę zwrócić uwagę na absur 
dalność obrony, polegającej na wyp ie ­
raniu się świadomości, że chodziło tu o 
taki zamach. Sam Pidhajny przecież 
przyznaje, że w t y m okresie wcześniej­
szym od zamachu o 1—2 miesiące. Ban 
dera mówi ł mu, iż zagranica żąda od 
bazy wykazania się w iększym czynem, 
że przygotowuje się większe przedsię­
wzięcie. Powody b y ł y znane Bande­
rze. Od Pidhajnego zażądano cz łowie­
ka zdecydowanego na wszystko oraz 
dostarczenia broni . T o jest zupełnie pe­
wne. Zarazem Pidhajny u t r zymywa ł 
kontakt z t ym i , k tórzy działali nrzed za 

Warszawy list z wyc ink iem' gazety, 
rzecz napozór niewinna, ze wzmianką, 
że min. Pieracki jest. na inspekcji w Ma 
łopolsce. Nasuwa sie orzvrmszczenie, 
że skoro min. Pieracki by ł w Małopol ­
sce Wschodniej, a wiadomo, że wy jaz ­
dy na inspekcję tlastępują bez rozgłosu, 
to Łebed mógł w pierwszej chwi l i nie 
wiedzieć o nieobecności w Warszawie 
min. Pierackiego i trzeba go by ło za­
wiadomić, aby się nie eksponował i nie 
narażał. 

Pidhajny nie chce przyznać kto mu 
dał rozkaz: raz mówi Band2.a, później 
Do łyńsk i , bo l iczy ł , że jest on zagrani­
cą, a potem znów zmienia front. To je­
go czwarte k łamstwo. Maluca zezna­
wał , w sprawie kontaktu z Łebedem, 
gdy ten p rzyby ł do L w o w a w r. 1934. 
Rozumując przez analogię chodziło o 
instrukcję, daną Malucy przez Łebeda. 
Maluca, k t ó r y niema powodu Pidhajne 
go obciążać konsekwentnie t rzy razy 
powtarza swe twierdzenie, że Bandera 
rozkazał mu zetknąć Pldh.aJnego z Łe­
bedem 1 to pomimo że mu sic powie­
działo, iż Pidhajny temu przeczy. W r e ­
szcie na rozprawie Maluca potwierdzi ł 
to. 

A gdybyście wreszcie, panowie sę­
dziowie, zachwial i się w swej 'pewności , 
to należy wziąć jedno pod uwagę. Re­
wo lwe r by ł dany, by ł dany Maciejce, 
k tó ry miał go użyć. Ostatecznie Jest 
obojętnem, czy Pidhajny zdawał sobie 
sprawę, że właśnie Bron is ław Pieracki 
będzie zabity. Wys ta rczy , że Pidhajny 
wiedział , że będzie zabity cz łowiek, a 
to jest dość dla art. 225, to Jest dość, 
aby by ła ohyda. 

Kończąc omawianie jego przestępnej 
ro l i , muszę podkreślić i to, że ten Ma­
luca nie mający tu Już obrońcy, z łoży ł 
pewne wyjaśnienia, w k tórych by ł y ak­
centy bardzo szczere i bardzo tragiczne. 
Mia ł on odwagę cywi lną zwróc ić się do 
wszystk ich młodych Ukraińców w Po l ­
sce 1 poza Polską z ostrzeżeniem, powo­
łując się i zaklinając na własne cierpię -
nia i własne doświadczenie. Wierzę, pa­
nowie sędziowie, że o tej jego deklaracj i 
ide zapomnicie, ferując swój w y r o k , bo 
by ła ona uczciwa i bardzo ludzka. 

Oskarżony Karpynec 
Przechodząc do omówienia rol i osk. 

Karpyńca, prokurator zaznacza, że jest 
to jeden z tych oskarżonych, k tó rzy sku 
piają na sobie bodaj najwięcej sympat j i , 
ale ma on bardzo ciężkie w i n y na su­
mieniu. Do O. U. N., jak sam twierdz i , 
wstąpi ł w lecie 1933. Nie chce w y j a w i ć 
za czyjem pośrednictwem, Jak wogóle 
nie chce w y j a w i ć żadnego nazwiska 1 nie 
w y j a w i ł . 

W ina Karpyńca jest udowodniona 
uietytko przez to, że wiedział , bo mu­
siał wiedzieć, że chodzi o zabicie czło­
wieka, ale także przez to, że w grani­
cach swego subiektywnego pojmowania 
obowiązków, jakie b y ł y na niego nało­
żone wykona ł wszystko w s w y m za­
kresie. 

Czy zamachowiec umiał użyć bom­
by, czy nie, czy ona wybuch ła , czy nie, 
to dla w iny Karpyńca jest obojętne. On 
przeciwnie, chciałby tu wykazać, że 
bomba by ła dobra, a partaczem by ł ten, 
kto jej nie umiał użyć. Zatem przedmio­
towo i podmiotowo Karpynec uczyni ł 
wszystko, aby bomba działała. W uję-
. iu kodeksu karnego w iną Karpyńca ł 
art. 225 jest dowiedziona. 

Rola Malucy 
Przechodząc do oskarżonego Malu­

cy, prokurator podkreśla, że z włas­
nych Jego zeznań, potwierdzonych 
przez inne dane wyn ika , że należy do 
O.U.N. od końca 1931, lub ooczątku! 
1932 r. 

Maluca został „ w y s y p a n y " przez 
Spolskiego i aresztowany w związku z 
zabójstwem dyr . Bablja. Sam on przy ­
znaje się, że p rzygo towywa ł zamach 
na wojewodę Józewskiego 1 przygoto­
wa ł zabójstwo Bablja. Słowem nie trze 
ba się rozwodzić, by mogło być uznane 
za dowiedzione, że by ł członkiem orga 
nizacji i to nie powszednim. 

Dlaczego Maluca składał tu takie de 
klaracje? Musimy odwołać sie do jego 
własnych wyjaśnień. „K iedy przyszło 
zabójstwo ministra Pierackiego — po­
wiedział on — a ja znalazłem się w a-
reszcie, zor jentowałem sie. że w zwląz 
ku z tern zabójstwem władze polskie 
tak energicznie będą poszukiwać snraw 
ców, iż napewno w okresie śledztwa 
wie lu ludzi n iewinnych będzie siedzia­
ło w więzieniu, a przeto, czy nie jest 
słuszne, aby k i lku ludzi, k tó rzy są 
sprawcami, pokutowało, lecz inni, k tó­
rzy nie by l i w to wciągnięci, niewinnie 
nie cierpiel i " . 

Nie jest w ludzkiej mocy przejrzeć 
Malucę nawylot i ocenić, czy te pobud­
ki są prawdz iwe. Nie mam jednak żad­
nego dowodu, k tó ryby przeciw temu 
świadczył . 

Wina Malucy Jest dowiedziona abso­
lutnie zarówno co do udziału w organi­
zacji, Jak 1 co do pomocy jego w zabiciu 
min. Pierackiego. Nadto Maluca odegrał 
jeszcze bardzo czynną rolę przy ułat­
wieniu ucieczki Maciejk i , ale to rola ze 

„Nepobornyi" 
Nie zamknąłem jeszcze ustępu o Ka-

pryńcu, ale już muszę przejść do jego 
przyjaciela Miko ła ja K łymyszyna. 

„N iepoborny j " , — „n iezwyc iężony" , 
brzmiał pseudonim tego, k tó ry nie po­
wiedział ani s łowa w toku śledztwa i 
procesu, ale dowody rzeczowe go z w y -
clężajqą. Lecz czyż K l ymyszyn do rol i 
kolportera, a raczej rozdzielcy l i teratury 
ograniczył się? Nie. Tylomiesięczna 
obserwacja jego osoby wykazu je jego 
stały kontakt z Kapryńcem, także w za­
kresie produkcj i bomb. Wszelkie t ran­
sporty bomb, wszelka na tern t le kores­
pondencja, czy też wy jazdy kur jerów 
przechodzi ły przez ręce K łymyszyna, 
k tó ry by ł Jakby opiekunem i ich tarczą. 
Do niego i przez niego, naprzód się kie­
rowano, a potem dopiero do Kapryńca. 
B y ł wreszcie K ł y m y s z y n pomocny p rzy 
sporządzaniu bomby na ministra Pierac­
kiego. 

Opowiedz z nieprawdziwego zdarze­
nia, k lasyczny przyk ład kryminologicz-
ny. W y w i a d o w c y krakowscy Łebeda 
rozpoznali jako tego, k tó ry 30 maja by ł 
w Krakowie . Domownicy , to jest G l i -
censteinowa, Kaszerowa i Kuszewska 
nie dali żadnych wskazówek. 

Powsta ły wahania i wątp l iwośc i , o 
k tó rych Łebed nie wiedział , wiedział on 
natomiast, że by ł rozpoznany przez w y ­
wiadowców i nie znając tak przychylne­
go dla niego z braku pamięci służącej 
w y n i k u jej zeznań, sam przyznaje się, 
że cały dzień by ł w Krakowie , a by ło to 
30 maja 1934 r. Ośwjadcza jednak, że 
nie zna Kapryńca 'i K łymyszyna. 

Skolei prokurator przechodzi do rol i 
osk. Łebeda i m ó w i : „Przeszłość Łebe­
da, to przeszłość szeregu pokoleń dzia-

w/.ględów prawnych nie podlega karze, i t a ^ z y . o iganizacyjnych. Pseudo jego 
no skoro by ł pomocnikiem, to istotnie ! r M „ a r k 5 ' "Maksym kryp ton imy „ S k y -
we w łasnym Interesie mógł bezkarn ie, : ! 1 1 1 ' . .Swąryczewski , a.może i jeszcze 
jeśli chodzi o pojęcie kodeksu karnego, l | n 

uła twić ucieczkę głównemu świadkowi i 
swej w iny . 

nteciwGRYPIE PIGUŁKI lCHININA 
w P R O / Z K U ORIGINAL 

W pierwszym okresie jest pod-
referentem". 

O godz. 17-ej przewodniczący zarzą­
dził przerwę do dnia 2 stycznia 1936 r. 
godz. 10 rano. W dniu t y m prokurator 

i Żeleński kontynuować będzie swą mowę 
' oskarżycielską. 



„REPUBLIKA" nr. 1. Środa, 1 stycznia 1926. r. 

F I R M A 
Bielnik, Farbiarnia i Wykończalnia 

9 9 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Lódź, ul. Kątna 16\18 
bieli jedynym w Polsce systemem „MOHIfA" i wykańcza: 

p o p e l i n y , z e f i r y , n a n s u k i 
i t. p. materjaty koszulowe, oprócz tego wykańcza towary 

• podszewkowe, jak: 

becHi, clofhy i m a c a ł y bitAmhm. 
s 2? ani 

Po obu stronach okienka 

Co się dz ie je na poczcie g ł ó w n e j 
Człowiek, który odpowiada na 8 0 0 pytań dziennie. - Publiczność 
jest niecierpliwa i narzeka. — N i e s ł u s z n e pretensje interesantów.— 

Wyczerpująca praca urzędników 
Od ósmej rano, drzwi obrotowe na' przy sprzedaży znaczków pocztowych, 

poczcie głównej są w nieustannym ru- j Migają długie i szerokie skrawki zadru-
chu. Obracają się bez przerwy, wpuszcza i kowanego papieru. Wszelkie możliwe 
jąc i wypuszczając interesantów, którzy j kombinacje, jakie można sobie wyobra-
długim tasiemcem przemykają się przez. z\ć, słyszy się tu przy zamawianiu-
przedsionek, by rozproszyć się w kopu­
łowej sali przy licznych okienkach. Je­
denaście urzędów pocztowych pracuje w 
Łodzi, główny urząd znajduje się na bocz 
nej ulicy dość daleko od magistrali, Piotr 
kowskiej, a mim o to panuje w nim ruch 
bardzo duży. 

Nawprost drzwi woźny załatwia in­
teresantów: ludziom nie chce się space-

, rować wzdłuż sali i odczytywać napisów, 
' umieszczonych nad okienkami." Daleko 
łatwiej jest przecież rzucić w przejściu 
pytanie i otrzymać uprzejmą odpowiedź: 

— Okienko trzecie, okienko dwuna­
ste, prawa strona. List wrzucony dziś bę 
dzie w Argentynie za siedem dni. Jutro 
odchodzi samolot z Warszawy. Do Fran­
cji trzeba nakleić znaczek za 60 groszy. 

Urzędnik, który odpowiada na wszyst 
kie pytania, sporządził sobie własną sta­
tystykę. Nie dla użytku poczty, lecz dla 
siebie. Statystyka niezmiernie interesu­
jąca. 

Przeciętnie w ciągu dnia, udziela się 

800 informacyj 
20 proc. dotyczy taryfy pocztowej, 15 
proc. — poczty lotniczej, 12 proc. — 
spraw P. K. O. — 17 proc. — spraw 
związanych z „poste restante", reszta— 
zwykłe pytania informacyjne, jak naj­
szybciej znaleźć właściwe okienko. 

A przecież nie wszyscy interesanci 
pytają. Są stali bywalcy pocztowi, czę­
sto załatwiający tu najróżniejsze intere­
sy. Ci wiedzą, że z lewej strony są okien 
ka wpłat i wypłat, przekazów, czeków, 
P. K. O., nawprdst — sprzedaż znacz­
ków pocztowych, wysyłanie listów pole­
conych, poczta lotnicza, z prawej strony 
przesyłki i okienko „poste restante". 

Od pory dnia zależy, przy jakich 
okienkach jest największy ruch. W< nie­
których godzinach są one tak oblegane, 
że urzędnicy nie mogą sobie wprost dać 
rady z obsłużeniem wszystkich intere­
santów, w innych zaś — urzędnik może 
odpocząć przez kilkanaście minut i ra­
jąc się uporządkowaniem swych papie­
rów i ksiąg. 

Największy ruch panuje od jfodzlny 
32-ej do 2-ej po poł. we wszystkich nie­
mal okienkach. To już jest kwestja zwy­
czaju, że właśnie w tych godzinach przy 
bywa większość interesantów, aczkol­
wiek wiedzą, że będą musiali długo cze­
kać, wiele czasu stracić, podczas gdy w 
innvch godzinach, mogą być obsłużeni 
szybko i bez zwłoki. 

Pretensje i żale 
Spójrzmy na pocztę od naszej strony 

okienka. Przed każdem niemal okien­
kiem stoją większe i mniejsze grupki in­
teresantów. Najwięcej ludzi tłoczy się 

5-groszowych, sie-
czternaście złoto-

list do 3/azylji, 
muszę nakleić 

będę musiał 

15 znaczków 
dem 25-groszowych, 
wych. 

Następny. 
— Proszę pani, na 

pocztą lotniczą, wiele 
znaczków? 

— Trzeba list zważyć. 
— Więc jeszcze raz 

wrpcic?, ... . 
'Interesant 'jest .zły. Rzucą cierpkie! 

słowa pod adresem urzędniczki, Ze .stal 
w „ogonku" już piętnaście minut i wogói 
le, że to jest biurokracja. Gdy nie. za­
łatwiamy sami żadnej sprawy i mamy 
czas spokojnie z boku obserwować, jak 
interesanci załatwiają swe sprawy przy 
okienku — widzimy, że niesprawiedliwie 

| często odnoszą się do urzędników. Bo 
istotnie — opłata listu na pocztę lotni­
czą, uzależniona jest od wagi listu. Jak­
żeż można wymagać od urzędniczki, któ 
ra musi obsłużyć wielu interesantów, by 
wiedziała wiele znaczków ma wydać, 
skoro nie zna wagi lisiu? 

Specjalne okienko przeznaczone jest 
na krajowe listy polecone oraz na ko­
respondencję poleconą, nadawaną ma­
sowo na t. zw. książki nadawcze. 

Na drewniany blat okienka padają 
pieniądze. Chwyta je zręczna, szybka rę 

ka urzędniczki. Pośpiesznie zapisywane 
słowa na rozłożonych przed nią blankie 
lach i interesant otrzymuje mały skra­
wek — dowód nadania przesyłki. 

Tempo, tempo. Urzędniczkę nie ma 
czasu, gdyż pogania ją nieprzerwany na­
pływ interesantów. Jeśli tylko usianie 
na chwilę, już rozlega się wypowiedziane 
z przekąsem zdanie z naszej strony 
okienka: 

— Nic sobie z nas tu nic robią... 

Miejsce przy okienku zajmuje inna 
niewiasta. Starsza. 

— Czy jest coś dla „Tęskniącej du­
szy?... 

Był list. „Tęskniąca dusza" wzięła 
go i oddaliła się szybko z uśmiechem. 
Nie rozerwała koperty. 

M łość w urzędzie 

Nieporozumienia 
Przy okienku wypłat P. K. O. jakieś 

głośne rozmowy. Interesant'denerwuje 
się. — 

Około dziesięciu osób stoi przy okien I — Książeczka wojskowa bez fotogra 
ku „poste restante". Trzeba obserwo- \ W "»e jest wystarczającym dowodem, 
wać twarze ludzi, którzy zbliżają sic do.™e będę mogła panu wypłacić 
okienka. Przeważnie młodzież. • Młoda 

-nHwI&ta^Sy^ ' 'ńte^miHryk^sętó: l?» 
— List dla Zofji jest, proszą' pani? 
Z jakiem nerwowem naprężeniem 

spoglądają jej oczy na ręce urzędnika, 
który mechanicznie przeszukuje paczkę 
listów na literę „Z". 

— Proszę o list adresowany dla 
„Atamana" — mówi wysoki młodzieniec 
Jest pewny siebie. Widać to po jego mi-j s3 

mówi 
urzędniczka. 

Interesant jest oburzony. 
— Jakto — książeczka wojskowa? 
— Ale bez fotografji proszę pana. 
Ludzie stojący w ogonku, niecierpli­

wią się. A interesant odchodzi dopiero 
po wyładowaniu swego gniewu i swego 
zdenerwowania. 

Przed okienkiem, gdzie przyjmowane 
przesyłki, zawsze jest wielu intere-

nfe? UśmiechT s"ię, gdy"urzęddk'wręcza | ^n tów Są tu woźni, którzy wysyłają 
mu list, w wąskiej, długiej kopercie ko- paczki firm, są prywatni nadawcy. Adre 
loru lila n i e z a w s z e P l s a n e s a- wyraźnie. 

0 r DwiV roześmiane, młode dziewczęta,. - D o kogo paczka? - pyta urzęd-
domagają się korespondencji dla „Niuty* j > l l k ' "ie mogąc odcy rować adresu, 
i „Ziuty". Otrzymane listy odczytują na-1 — Dla mo]ei córki, dla Janki. 
tychmiast, 
niami: 

— To dopiero, 
spotkać. 

głośno dzieląc się wraże-

On chce się ze mną 
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Na P o r a n k i 
o g. ł2 i 2-e] ceny mie jsc od 

Odpowiedź wywołuje ogólną weso­
łość. Urzędnik tłumaczy cierpliwie, że 
chodzi o dokładny adres. 

Ale zajrzyjmy teraz na tamtą stroną 
okienka. Jakże inaczej wygląda cały ten 
wielki ruch 

z tamte] strony 
Urzędnicy siedzą w zamkniętych ka­

binach. W jednej widzimy urzędniczkę, 
sprzedającą znaczki pocztowe Podzi­
wiać trzeba szybkość jej ruchów, gdy 
sięga do różnych przegródek i wydoby­
wa stamtąd znaczki. 

Urzędniczka od poczty lotniczej wa­
ży każdy otrzymany list i określa wyso­
kość jego ofrankowania. Wśród wysyła­
nych listów lotniczych, najwięcej jesł 
adresowanych do Ameryki Południowej 
chociaż koszt przesyłki jest duży — 4 zł. 
za każde 5 gramów. 

Dwie urzędniczki przyjmują pocztę 
poleconą. Gdy tak wędrujemy wzdłuż 
kabin, widzimy nieustanną, gorączkową 
pracę urzędników. Przez okienka zaglą­
dają twarze coraz to innych interesan­
tów, choć niezawsze im się to udaje — 
druków, przekazów. Ruchy urzędników 
są błyskawiczne. Chcą zadowolić kłijen-
tów, choć niezawsze i msię to udaje — 
często spotykają się z ostremi i niespra-
wiedliwemi wymówkami. 

Trochę tu ciasno w tym urzędzie. — 
Nie jest on^przystosowany do wymogów 
600-tysięcznego miasta. Ale to już chy­
ba ostatni rok. Na wiosnę rozpocznie 
Łię budowa wielkiego, wspaniałego gma 
clłti głównej pcczly na Al . Kościuszki, (s 
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Niepomyślny bilans sportu polskiego 
B e z z o i l u ź e g n c e ś w i c e t f s p o r t o w y R o l e 1 9 3 $ 

Bilans Sportu polskiego za rok 1935, stępcą Kusocińskiego okazał sie Kucharski, naszego plywactwa. Oczywiście daleko nam nalu, po zwycięstwie nad Belgia 1?:2 I remisie,z 
nie jest zbyt DOinvŚlnv. W e WSzvSt- k t ó r y w ciągu całego sezonu poniósł zaledwie , do extra-k!asy światowe) czy piet wsiej klasy Węgrami 1:1, ale w w.t.ce o pierwsze miejsce 

y J jedną porażkę (na mistrzostwach Anglii) i lo | europejskiej. Ale w porównaniu z przeelęuu przegraliśmy z Niemcami ij. Niemcy w ten spo-kich prawie dziedzinach zaznaczył się 
pewien spadek poziomu, k tó ry na k i lku 
odcinkach przybra ł katastrofalne roz­
miary . P rzyczyny tego zjawiska są 
znane i wie lokrotn ie omawiane. 

Na szczęście, na wie lu odcinkach 
spor towych, obok spadku poziomu na­
szej extra-k lasy, zaznaczył sie pewien 
rozwój wszerz i podniesienie sie pozio­
mu ogólnego. Można sie spodziewać za­
tem, że w przyszłości sytuacja ulegnie 
poprawie, zwłaszcza, gdy się uwzględ­
ni znaczny wzrost kadr spor towców, 
k tó rych liczba dochodzi już obecnie; do 
750.000. 

Duże zmiany nastąpi ły w roku ub. 
w strukturze organizacyjnej sportu pol­
skiego. Sport został scentral izowany 
i ujęty w silne ramy organizacyjne. Ta 
reorganizacja, która jeszcze w tej chw i ­
l i nie jest zakończona, może sie r ó w ­
nież przyczynić . do poprawy stosun­
ków w sporcie, zwłaszcza, że sport po 
raz p ierwszy znalazł się pod bezpośred­
nią opieką i kontrolą Państwa, repre­
zentowanego ria tern polu przez Państ­
w o w y Urząd Wychowan ia Fizycznego. 

Bilans poszczególnych dziedzin spor­
tu za rok ub. przedstawia sie. następu­
jąco: 

Boks 
Bokserzy nasi wykazali dalsze postępy. Za 

największy sukces można uważać zwycięstwo 
nad Węgrami 9:7 w meczu o puhar Europy 
Środkowej. Drugi mecz w ramach tej konku­
rencji z Niemcami przegraliśmy po zaciętej 
walce 6:10. 

Z poszczególnych pięściarzy, najlepszą for­
mę wykazali Chmielewski I Ro'hoIc. Na począt 
ku ;oku wyreżnił się równie/. Uoroba, który 
na międzynarodowym turnici Sokola w Po­
znaniu pokonał mistrza Europy Zehetmayera 
(Austrja) 1 Mćyer:i (Niemcy). Na tym samym 
turnieju Chmielewski wygrał z Bernlohrem 1 
Steinem. 

Drużynowe mistrzostwo Polski zdobyła 
Warta przed Makabi. Indywidualnie mistrzami 
zostali Sobkowlak, WlrsEI, Polus. Sipiński, Mi-
siurewicz, MalchrzycH, Szymura I Piłat. 

Za wyjątkiem l'o!rsa, wszyscy mistrzowie 
pochodzą z Poznania — naszej stolicy boksu. 

przypadkowo, pozatem odniósł on kilkanaście Klasą niemiecką czy wegiorikn, zaznaczył się 
zwycięstw w Paryżu, Sztokholmie. Goteborgu,. niewątpliwy postęp. 
Amsterdamie, Budapeszcie itd., bijać najznako- Przykładem tego był nieoficjalny mecz War-
mitszych lekkoatletów Europy i Ameryki, a m. szawa — Berlin 1 międzynarodowe lawody ply-
in. Venzkego, Robinsona, Ny, Powella 1 Szabo. wackie w Warszawie z udziałem Węgrów, 

Przewaga Polaka na średnich dystansach zo Niemców i Austriaków. W obu wch. imprezach 
stała zaakcentowana I w licznych spotkaniach l Polacy walczyli Jak równi z równymi, przy-
rewanżowych. Na początku sezonu Kucharski' czem większa część zawodników niemieckich 
startował w Ameryce na zimowych zawodach • > austriackich została przez naszych pływaków 

'pokonana- Mecz Warszawi --• Berlin został na­
wet wysoko wygrany prze*; War»;.avę (me by­
ło oficjalnej punktacji). Wygraliśmy z Berli­
nem nawet mecz water - ooio 1:0 

Mistrzostwo Polski zdobył EKS przed Ha-
koahem z Bielska. Mistrzostwo w pitce wod­
nej zdobył również EKS nrzej warszawskim 
AZS- Do klasy A spadła Craciy.a, której miej­
sce zajęła Legja. 

Wioślarstwo 
Olbrzymi triumf zanotowali nasi wioślarze na 

mistrzostwach Europy w Berlinie zajmując dru 
Em 

w hali, zajmując na międzynarodowych zawo^ 
dach, organizowanych przez miejscowy Sokół, 
drugie miejsce na jednej mili i 4-te miejsce na 
międzynarodowych mistrzostwach Kanady. 

Na wyróżnienie pozatem zasługują: Sznaj­
der (drugi obecnie tyczkarz w Europie, który 
I-szy w Polsce przekroczył granice 4-ch me­
trów), Lokalskl (szósty w Europie w oszcze­
pie), Tllgner (ósmy w Europie w kuli). Heljasz 
(na początku sezonu pobił m. in. rekord świato 
wy w kuli oburącz), Noji (doskonały czas na 
5 kim.), Turczyk, Morończyk i Klemczak. 

Wśród pań oczywiście, bezkonkurencyjna 
była Walaslewlczówna. Pobiła ona w ub. sc-, 
zonie m. in. rekordy światowe na dystansach &'e miejsce i tytuł wicemistrza Europy za Wę-
100, 200, 250, 300, 400 i 500 mtf.. zdobyła trzy 8 r a m l : „ a . P " e d N j e m c a m , ' . Szwajcarią, Włocha-
mistrzostwa świata na akademickich mistrzo- i m i 1 1 0 ""»••". Pastwami. Sukces ten . " g ę ­
stwach w Budapeszcie, pokonała trzykrotnie , " a m V « ! ° . w n I e . V.ereyowi, który w jedynkach 
i / „ „ „ , n^ni^^l, i • A .zdobył mistrzostwo Europy i sukces ten po-
Krauss i Dollinger. i t. d. w l o r z

y

y t w r a z „ Ustupskim w dwójkach podwój-
Z innych zawodniczek Wajsówna zdoby a h / Startowabśmy poi . tern w dwuch Innych 

wielką honorową nagrodę sportowa odniosła b ? , z a j m u j w c £ w ń r c e 7 e k ł e t n ł W a n , trze-
zwycięstwo w Wiedniu, strąciła Jednak zdaje c i e m l t j ł c e i w dwójkach bez sternika S-t*. 
się bezpowrotnie rekord światowy w dysku; | z w i c k K y c h i m p r « w s p o m n i e ć warto o mię-
Kwaśnlewska I Frelwaldówna pobiły rekordy , d r o d o w y e n r e g a t a c h w Bydgoszczy i na je-Polski: pozatem wyróżnić można Jasieńską, 
Cejzikową, Orzelównę i Książkiewiczównę. 

sze miejsce wśród klubów męskich zajęła po> 
znańska Warta przed warszawskim AZS i War 
szawlanką; wśród pań Stadion z Chorzowa 
przed AZS Poznań i LKS. 

zioroch Trockich. Przyniosły one sukces nie­
mieckim wioślarzom, którzy zajęli wiele czoło-

~ch miejsc w głównych biegach. 
Mistrzostwo Polski zdobyli w jedynkach 

W klasyfikacji drużynowej za rok ub.^pierw j w y c n m j c j s c w głównych biegach. 
Mistrzostwo Polski zdobyli w jedynkach pa 

nów Verey, pań — PlcwrUowa, w dwójkach bez 

Piłka nożna 

sób arewanżowaly sie za ocrażke poprzednią. 
Mistrzostwo Polski zdobyli Czaru, przed Le-

chją, Cracovia i AZS — Poznań. 

Łyżwiarstwo 
Łyżwiarstwo w Polsce to Nehringowa i Kal­

barczyk. Pierwsza posiada wszystK.e rekordy 
kobiece, a drugi wszystkie rekordy męskie. Za­
równo Nehringowa, jak i Kalbarczyk, ustanowili 
w ub. sezonie nową tabelę rekordów na wszyst­
kich możliwych dystansach. Charakterystyczną 
cechą Kalbarczyka, jak i Nehringowej, są słabe 
stosunkowo wyniki na krótkich dystansach i do­
skonałe na dłuższych 

W ub. sezonie zagranicą startował przede-
wizystkiem Kalabrczyk, który znakomicie popra­
wił swą formę. Starty łe wykazały jednak jak 
daleko stoimy w łyżwiarstwie szybkiem za extra 
klasa światową. 

Nehringowa, poza rekordem Polski pobiła 
również dwa rekordy światowe na 3000 i 5000 
metrów. 

W łyżwiarstwie figurowem pod względem 
poziomu stoimy daleko za przeciętną klaeą euro­
pejską. Na jedynych międzynarodowych zawo­
dach łyżwiarskich o mistrzostwo Zakopanego, 
goście zagraniczni zajęli wszystkie czołowe 
miejsca. 

Zagranicą startowała jedynie mlstriowska 
nasza para Bilorówns — Kowalski, zajmuląe 
piąte miejsce na mistrzostwach świata w Buda­
peszcie. 

Mistr7ostwo Polski zdobyli w jeździe szybkie| 
panów: Kowalski (Kalbarczyk bawił zagranicą), 
w jeździe pań: Nehringowa, w jeździe figurowej' 
panów; Grobert, wśród pań — Popowiczowa, 
parami — Bilorówna 1 Kowalski. 

Saneczkarstwo 
Największą impreza naszych t>ancezknrzy 

stein:ka — WTW, w dwójkach ze sternikiem 
04—Poznań, w dwójkach ponwónych AZS—Kra­
ków, w czwórkach bez sternika — WTW, w NajwięKszą impr 
czwórkach ze sternikiem — BTW, w ósemkach były mistrzostwa Europy w Krynicy. Polacy 

Kolarstwo 
przede-

Ucichly, 
tarcia i 

Kolarze wykazali duże postępy, 
wszystkicm na polu organizacyinem. 
względnie zmniejszyły się znacznie 
kłótnie, które pochłaniały dotychczas lwią 
część energii członków zarządu PZTK. W 
związku z tern, zaznaczyła się i duża poprawa 
poziomu, głównie u szosowców. Widomym zna 
klej tej poprawy był doroczny mecz kolarski 
Polska -Niemcy na trasie Warszawa — Ber­
lin, wygrany wprawdzie przez Niemców, ale 
nieznaczną różnicą czasu 37 minut. W r. 1935 
różnica wynosiła około 5 godzin. 

Drugim triumfem było zajęcie przez Daniela 
pierwszego miejsca w biegu dookoła Rumunji 
(dystans 1725 klin.). 

Mimo niewątpliwych postępów, a nawet suk 
cesów, mistrzostwa kolarskie świata w Bruk­
seli jasno wykazały, że bardzo nam jeszcze da­
leko od extra-klasy europejskiej. Nasi zawodni 
cy, startujący na tych mistrzostwach, nie ode­
grali żadnej roli. Pusz został wyeliminowany 
odrazu w pierwszym dniu. Kiełbasa, ze wzglę­
dów paszportowych, przyjechał w ostatniej 
chwili, i nie zosta! wogóle dopuszczony do mi­
strzostw. Napierała ukończył wprawdzie bieg, 
ale ze względu na wypadek (pękniecie łańcu 

Klubem 

Katastrofalnie przedstawia się bilans piłkarzy. 
Na sześć spotkań międzypaństowych ponieśliś­
my 4 porażki (z Austrią 2:5, z Jugosławia 2:3, 
z Niemcami 0:1,' z Rutiumją 1:4). Jedyne zwy­
cięstwo odnieśmy nad rezerwową reprezenta­
cją Austrii 1:0: wreszc e zremisowaliśmy z 
Łotwą 3:3. W smutnym tym bilansie dwie po- Wioślarek przed BKW i Wojskowym 
z 

prost kompromitujące. 
Nie lepiej spisała się i reprezentacja Lgi Bydgo^c. przrd Warszawą, Poznaniem, Krako 

(faktyczna reprezentacja Polski). Zrem'sowala 
ona z rezerwa ligi węgiersk ej 1:1 i przegrała 
z Saksonia 1 ;5. .Dla porównania, .przypomi­
namy, że w roku 1934 wygraliśmy z' Niemcami . • P « « l n ' c n -
5:0. — 

W spotkaniach międzym astowych I między-
okręgowych, zanotowaliśmy wprawdzie kMka 

sukcesów, ale z drugorzędneml drużynami zagra 
nlczńemi. 

BTW. Czwórki pań wygrała osada Warszaw­
skiego Klubu W !o*larek. Drużynowo wśród pa­
nów wygrało BTW, przed AZS — Poznań, a 
wśród pań WKW przed wileńskim Śmigłym. 

W tabeli punklacvjnej za cały rok 1935 -
W I T T ^ B ^ W ^ W , ! ' * 1 . ! k r"l < 0^? k ' A Z j \ Wet -skała najlepszy czas dnia, nie loiłala ze wzglę-WTW i BTW. Wśród P?J Warszawsk. K l u b , d ó w | o r m a | n y c h zdyskwalifikowana W dwój-

potwierdzili na tych zawodacn KWoJb wysoką 
kiesę, dystansując wielu doskonałych zawod­
ników Europy. W jedynkach zajęliśmy drugie 

ji trzecie miejsce przez EiiWum I Witkowskiego. 
W jedynkach pań, polka Enkierówna uzy-

ikach najlepsza była z naszych par dwó|ka Ow-
zycje (klęska z Rumunią i remis z Łotwa) są fortowym doznań. 'sianko — Sala, która zaj-;'a 8-te miejsce w kla-
wprost kompromitujące: . s s J f g N J^^LSS^V. m l . e , s e e „_ r ?' ą ł i syflkacii ogńlnei. 

Mistrzostwo Polski zdobyli- w jedynkach pa­
nów Enkier, w Jedynkach nań Rnklerńwiia. w 
dwójkach panów para Enkier — Srhcrmer, • 

Gry sportowe 
Ory sportowe należą niewątpliwie do sportów 

wykazujących pewien nzwój, poziom naszych 

wem. Kaliszem, /id, „ 
We wszynik:ch ośrodkach zaznaczył się zna­

cznie żywszy ruch sportowy nit w latach po-

Szermierka 
W ub. sezonie nasi s*r:r.i:ierzc zam.towai! 

tylko jeden start zagranicny w Budapeszcie, I drużyn poprawił sie również znacznie, zwłaszcza 
Mistrzostwo Polski zdobył poraź trzeci K°*ie zresztą przebywali fi ircn,iign. Węgrzy 

Ruch "wed1 Pogonią. Do klasy A spadły Cra- wygrali zdecydowanie, zajmujne w wabfi uiero 
cbv!a I Polonia* na których miejsce wszedł do \*vch osiem mle sc. Naj.enwy z polaków dr. 
• I i Shsk llab i * l ° k a t ę . 7.:ito pod koniec ro-

Puhar AtSZ za 'najlepsze wyniki z drużyna- '<« zrewanżowaliśmy się >,y Warszawie h i ; , c 

ml zagranlcznemi zdobył Ruch. Nagrodę za naj- W Mrów zarówno w szab.l j a k i szpadzie, 
bardziej poprawną grę w .oku ubiegłym zdo- . w szpadzie pierwsze mij|;:o zai.»ł y-otik, 
hvia Warta ,mistrz Węgier Bay znalar.l s' c doprro na 4-tem 

! miejscu. W szabli nasz snlcrs był ' iesz^c 
większy, gdyż zwycięzca Dobrowolski pokonał 

|m. in. Węgra Rajczy, wicę-mlst-za Europy. 
I W walce o trzecią pozycje w Europie w 
szabli Polska pokonała zdecydowanie Niemcy 
10:6, W szpadzie wywalczyliśmy z bardzo sil­
na drużyna niemiecką remlb 6.K. 

i Wskutek nieporozumień organizacyjnych, w 
roku ub. nie doszły do skutku mistrzostwa Pol­
ski we florecie I szpadzie W szabli mistrzem 
został kpt. Segda, prze i kpt. Dobrowolskim i ' 
kpt. Suskim 

Tenis 
Rok 1935 przyniósł naszym tenisistom nie­

szczególny bilans. W spotkaniach międzypań­
stwowych ponieśliśmy same p./r«żki. W meczu 
o puhar Davisa Południowa Atryka pokonała 
nas 3:2, następnie przegraliśmy fatalnie ze sto­
sunkowo słabą reprezentacją Węgier 2:3 I 0:5. 

Mistrzostwo Polski zdoby1!. w grze pojedyn­
czej panów — Hebda, w sl.igi.ich pań — Jcdrze 
jowska, w grze podwójnei panów — Bratek — i r 

Tarlowski, w grze mieszanej — Jędrzejowska, r<"ea uuchówną. 
- Tłoczyrlskl. Międzynarodowe mistrzostwa1 ^ e m i s ' r z

u

0 ! > * 0 , P o l s k l z d ° b y , a 

Polski zdobyli: w singlach panów - Hughes,' " v " £ k . p ^ e I l

 A

l ^ , l , c y , . , I y i n K l u b e m S p o r " 
w grze pojedynczej pań - Jędrzejowska, w grze , M ^ ( r

l Katowic I AZo r Poutania. 
podwójnej panów - Hughes Plauner, w mixcie i M i s t r z ° s t w o Armjl zdobył kpi. Szempllńskl. 
— Jędrzejowska — Tloczyrtski. Mistrzem ju- • m T . . 
njorów został Spychała. i J N a r C i a r S t W O 

Mistrzostwo drużynowe Polski zdobyła po 

pod koniec sezonu. 
W roku ub. rozegraliśmy liczne spotkania 

międzynarodowe, osiągając przeważnie wynlkt 
nieszczególne. 

Mistrzostwo Polski zdobyły; w koszykówce 
męskiej KPW —. Poznań (w mistrzostwach zi­
mowych Cracovla), w koszykówce kobiecej war­
szawska Polonia (zimą również Polonia), w ha-
zenie IKP — Łódź, w ezczypiorniaku Pogoń— 
Katowice, w siatkówce męskiej AZS — Warsza­
wa (zimą Cracovia), w siatkówce kobiecej AZS 
—Warszawa (zimą również AZS). 

Gimnastyka 
Gimnastyka ic-.l w dalszym ciągu domeną 

Sokoła. Sport ten stoi na doić wysokim pozio­
mie, zwłaszcza wśród pań. 

Na pierwszych mistrzostwach PoUki, /..rg.i-
FlorefpańVygrała * S ^ ^ przez Sokół, mistrzostwo zdobyli: 

wśród panów — Dołowy, a wśród pań — Skir-
lińska. 

wyra. 

Hippika 

cha) znalazł się na dalekim mieTscu 1 nte został | nownle LeirJa W«dTwowskim Kiubem" Tenlso-' Wyjątkowo obfity sezon mieli narciarze. Jak 
sklasyfikowany. 

Torowcy rozegrali kilka spotkań międzyna­
rodowych z udziałem niemieckich kolarzy ze 
zmiennen powodzeniem. 

Mistrzostwo Polski zdobyli: na torze Pusz, 
na szosie Napierała, w biegu naprzełaj Lipiń­
ski, w biegu długodystansowym na torze Na­
pierała. 

Lekkoat letyka 
Lekkoatletyka wykazała pewną poprawę po 

ziomu ogólnego w konkurencjach męskich (na 
19 konkurencyj, jedynie w trzech nie zdołano 
poprawić zeszłorocznego poziomu), W konku­
rencjach kobiecych natomiast zaznaczył się dal 
szy spadek poziomu. Nawet najwybitniejsze na­
sze rekordzlstki zostały bądź zdystansowane 
przez zagraniczne lekkoatletki (Wajsówna 
przez Mauermayer) bądź też zostały poważnie 
zagrożone (Walaslewiczówna przez Stephens). 

Lekkoatletyczna reprezentacja męska roze­
grała dwa spotkania międzypaństwowe, bijąc 
Belgię 77:64, i przegrywając z Węgrami 58 1 
pól do 77 i pól. Pozatem wygraliśmy trójmecz 
bałtycki przed Estonią i Łotwa. . 

Panie nasze rozegrały tylko Jeden mecz, 
pr.»r<'-! • wając wysoko z Niemkami 38 i pół do 
60 I 

/. poszczególnych zawodników godnym na 

Sezon naszych jeźdźców nie był zbyt udany 
Na wszystkich prawie międzynarodowych zawo­
dach hippicznycn, w których wzięliśmy udział, 
ponieśliśmy porażki. Jedynie na zawodach w 
Spaa, ze względu na słabszą konkurencję, od­
nieśliśmy znaczny sukces w postaci 20-tu na­
gród indywidualnych i Puharu Narodów, ale tam 
gdzie konkurencja była silniejsza, nawet na 
własnym terenie (zawody w Łazienkach) znaleź­
liśmy się na dalekich miejscach. Co gorsza, u 
naszych czołowych jeźdźców obniżył się nietlko 
styl jazdy, ale i staranność. 

Mistrzostwo Polski zdobył por. Korytkowski, 
przed por. Komarowskim i por, Rojcewiccem. 

Mistrzostwo konne armji zdobył 17-ty pułk 
ułanów, a indywidualnie por. Rojcewicz. 

Mistrzostwo artylerii konnej zdobył 7 DAK 
z Poznania; Indywidualnie por, Mickunas. 

Tytuł szampłona przyznał Polski Związek 
Jeździecki rotm Bogdanowiczowi z 4-go Pułku 
Ułanów, za zdobycie w ciągu jednego dnia 5-ciu p0|ska zajęła w tym turnieju 10-te miejsce na l.s 
pierwszych miejsc w biegach przez przeszkody. p a n s t w biorących udział w zawodach. Dużym 

, sukcesem Polski było zwycięstwo nad Niemcami 
B ł y W a n i e w <W8?ycłj icdmk meczach przegraliśmy 

; nieszczęśliwie z Francją i 3 (zadecydował strzał 
Pływacy mieli dość ubogi sezon, który jed-'samobójczy) i zremisowiPśmy z Włochami 1:1. 

nak wykazał dalsze podniebienie się poziomu i W turnieju pocieszenia Polska doszła do (i-

Ciężkoatletyka 
Poziom naszego zapasnjctwa pozostawia w 

dalszym clagu wiele do życzenia. 
W ub. roku nasi zawodnicy startowali na mi­

strzostwach Europy w Kopenhadze, nls odgry-
i w poprzednich latach, Polacy oslaBnoliiiwIet- i wając żadnej roli i nie zajmując żadnego punkto-
ne wyniki przcdewszystklem w skokach, p c w - , w a " M o miejsca. Najlepsze wyniki stosunkowo 
ne sukcesy odn eśliśmy również w biegach zJaz'?s!Mtiell Sząjewski (czwarte miejsce) i Neuff 
dowych, natomiast w biegach otwartych ustę-' 
pujemy wc'qż średniej klas'e europejskiej, nie 
mówiąc iuż o skandynawach. 

(piąte miejsce). 
Mistrzostwo Polski w zmai-ach zdobyli kolej­

ko: Rokita, Dworok, Neuff, Zembrz.iiski, Oalusz-
Mistrzostwa narciarskie Polski zdobyli, w ! ^ . Kryszmalski, i Ćwózdi, a w podnoszeniu cie-

kombinacji norweskiej Stanisław Marusarz, w *»rów: Hlmmel, Russek (wapólnie t Mainka). 
komb'nacjl alpejskiej Norweg Andersen, na f 8 . W i t t e k . Odrowąż, Sztylec i Turek, 
kim. Szwed Matsabo. w skokach otwartych! Zespołowo w zapasach zwyciężył Slnsk przed 
Norweg Andersen, w skokach złożonych Stani- Warszawą I Pomorzem i w podnoszeniu eioźa-
sław Marusarz, w slalomie Norweg Andersen, rów również Slask przed Poznaniem I Łodzią, 
w biegu zjazdowym Norweg Andersen, w ma -' WUKBBB&B&SMBBKtBSS&SBtlilttU&i 
ratonie Władysław Czech, w biegu zjazdo-| 
wym Norweg Andersen, w maratonie Włady­
sław Czech, w sztafecie Wisła — Zakopane. 

Mistrzostwo pań zdobyła Stopkówna, w sla­
lomie Bednarzówną, w biegu zjazdowym Sta-i 
szel — Polankowa 

Hokej n a lodzie 
Sezon naszych hokeistów pr.eszedl pod zna­

kiem udziału w mistrzostwach świata w Davos. 

D z i a ł o f i c j a lny Ł . Z . O . P . N . 

Komunikat Zarządu 59 
z dnia 31 grudnia 1935 r. 

Zarząd ŁZOPN wyraża serdeczne podzięko­
wanie wszystkim Związkom Sportowym, klu­
bom i osobom, które nadesłały swe życzenia z 
okazji Nowego Roku. 

Równocześnie Zarząd ŁZOPN tą drogą skła­
da wszystkim stowarzyszeniom zrzeszonym w 
ŁZOPN najlepsze życzenia pomyilnego nowego 
roku i owocnej pracy •portowej, a zamiast wy­
syłania kart t życzeniami składa zł. 10 na naj­
biedniejszych nt. Łodsi, 
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Tomalów Haiowisckf 
2EMSTA ODPALONEGO AMANTA Wiadomości lekarskie dla laików 

Pi».r Zyćtym ( U L ™ \ m u m a w M a n d ż u k u o . _ C z v m o ż n a wytępić wszystkie szczury na 
i Janina Gajek (ul. Pr. Wojciechowskiego 
8) od dłuższego czasu nosili sic z zamia­
rem zawarcia związku małżeńskiego. 
Ostatnio Gajekówna zmnieuiła swe 
uprzednie postanowienie i chciała zer­
wać z narzeczonym. 

Życzyński jednak, k tóry obdarzał swą 
narzeczoną wielką miłością, nie mógł po­
godzić się z tq myślą. Gdy perswazje je­
go nie odniosły żadnego skutku, zaopat­
rzy ł się w ilaszeczkę z kwasem solnym 

^ ^ ^ ^ Z ^ ^ ^ ^ s i ł ąep jden . j ad i umy któ-
i nhlnł lei twarz, arv/.«cvm nłv. .em. i l a w n iek tó rychdmmucac l l mszczy do-

świecie?—Sahara leczy gruźlicę i astmę. — Afryka w śnieżoych 
Alpach.—Czy należy walczyć z gorączką? 

Słynne państwo Mandżukuo, k t ó r e ' zwalczenie plagi szczurów zwrócona 
w ciągu krótkiego okresu swego istnie-1 jest obecnie uwaga na całym świecie, 
nia zdążyło stać się terenem wielu w y - Lekarze stwierdzają bezapelacyjnie, że 
darzeń pol i tycznych — w ol iwi l i obec- [gdy szczury zostaną wytępione — ca-
nej stało się bardzo niebezpiecznym 
czynnikiem z punktu widzenia medycy­
ny. Od trzech miesięcy szerzy się tam 

ny 1 oblał jej twarz gryzt icym płynem 
Na szczęście Gajekówna odwróci ła w 

porę g łowę i została jedynie lekko po­
parzona w szyję. 

Władze policyjne wszczęty docho­
dzenia. • * 

KRADZIEŻ R O W E R U 
Sprzed sklepu przy ulicy Montw i ł łu 

Mireckiego 121 skradziono na szkodę 
Zygmunta Zojnowicza ze Spały rower 
wartości 50 złotych. 

ECHO TRAGICZNEGO ZATRUCIA GA­
Z E M 

Przed k i lku miesiącami donosiliśmy 
o traglcznem zatruciu gazem świet lnym 
dwuch uczenie Purzyckich. Gaz przedo­
stawał się z opróżnionego mieszkania 
parterowego przez o twór w suficie na 

Ml CK 

słownie wszystkie istnienia ludzkie 
Świat , mimo pilnie s toczonych gra­

nic i barjer celnych, nie składa się .z 
hermetycznie zamkniętych pudełek -
państw. Stała komunikacja okrętowa, 
lotnicza, kolejowa powoduje, że dżuma 
w te^ po.-iaci, w Jakiej szaleje w odje* j jest tak dobroczynny 

ł y szereg chorób zakaźnych zniknie bez 
powrotnie. 

Czy można wytępić wszystkie szczu 
ry na świecie? Teoretycznie — tak. 
Praktycznie — wydaje się to bardzo t ru ­
dne do osiągnięcia. 

Liczne obserwacje wykaza ły , że 
kl imat alpejskich gór jest najlepszem 
lekarstwem na gruźlicę, choroby płuc 

przeprowadzając tam swe doświadcze­
nia, powietrze pustyni suharsklej zawie­
ra pewną substancję, która działa jak 
balsam na chore płuca 1 zdolna jest 
wy leczyć nawet najbardziej zaawanso­
wana chorobę. 

Gruźl icy i astmatycy, k tórzy znajdą 
się na pustyni saharskiej, już po k i lku 
godzinach odczuwają polepszenie. Lżej 
im się oddycha, samopoczucie stajo się 
lepsze i wyn i k i leczenia su. znakomite. 

Prof. Goerke zaczął badać kurz pu* 
stynny, poczem te same doświadczenia 
przeprowadzi ł w Alpach, W Davos. t 
oto okazało się, że w górach Alp jest 

głcHi Mar.dżukuo, stanowi groźne nie­
bezpieczeństwo niemal ula całego świa­
ta. 

Przypomnieć należy, że w 14 wtoku 
w samej ty lko Europie od dżumy zgl* 
nęło 25 mi l ionów ludzi, liczba zaś ofiar 
w krajach pozaeuropejskich nie daje się 
ująć w żadne dane cy f rowe. W ostat­
nich wiekach dżuma pojawiała się t y l 

dróg oddychania. Dlaczego klimat: len — s 7 1 nTuVpusty . iny7 k tó ry znalezio 
— nauka znajduje. a„unt.*- \w \^\ „-.„-.Ah r W n d 

ty lko ogólnikowe odpowiedzi. Klimat 
naszej planety bowiem jest zjawiskiem 
bardzo skonipl ikowai icm, składa się z 
wielu czynników i jest rzeczą bardzo 
trudną do stwierdzenia, k tó ry z tych 
czynników jest najbardziej ak t ywny w 
zwalczaniu chorób płucnych. 

Niewątpl iwie wielką rolę odgrywają 
promienie słońca, które są w górach 

ko w niektórych krajach. W Indjach, daleko silniejsze aniżeli na równinach i 
Marokko, Mongoli i i Wschodniej A f r y - powodują zabijanie mikrobów. Następ-

zczynek.ee. Wszclk lemi dostępemi współczesnej 'n ie działają w dużej mierze p r o m i e n i e ! ^ 0 , m t e n 1 _ l 1 a Saimrac, 
U niatKa 1 medycynie środkami broniony jest jej do-1 ultra - f ioletowe, brak kurzu w powie- . j ' Goerke, można w c 
coliczno- stęp do kra jów europejskich. 1 obecnie Jtrzu, niska temperatura powietrza, na* I [rodni osiągnąć lepsze rei 

pierwsze piętro, do pokoju dziewczy 
Jak się obecnie dowiadujemy, 

zmar łych w tak tragicznych okoli 
śclach dzieci, dopatrując się w iny ze stro] również podjęto już akcję ratunkową, ładowanie atmosfery elektrycznością I 
ny gazowni, instalatora oraz lokatora. !Na terenie Mandżuri i pracują oddziały duża Ilość ozonu, 
k tó ry mieszkanie Opróżnił, wystąp i ła , japońskiego i amerykańskiego Czerwo- Ale oto stwierdzono ostatnio, że mlcj-

nego Krzyża, które dokładają wszelkich scowość, która pod względem swego 
starań, by opanować straszl iwą epidcmję. k l imatu Stanowi zupełną przeciwwagę 
Ale na swej drodze napotykają na prze- wszystkich wysokogórskich stacyj k l i -
szkody trudne do przezwyciężenia. T ra - .matyczi lych w Alpach, w daleko jeszcze 
glczne stosunki antysanitarne, w k tó- większym stopniu w p ł y w u dobroczyn-
rye i i żyje ludność mandżurska I zbyt nie nn płuca i niszczy choroby, a prze-
duża gęstość zaludnienia niektórych po- i dewszystkiem gruźlicę. Miejscowością 

przeciwko wszystk im na drogę sądową 
z powództwem w wysokości zł. 6000. 

ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH. 
Klub ,,Rotary" w Łodzi ofiarował na reecz 

bezpłatnej kuchni 13-e| dzielnicy kwotę 100 zł. 
Z prawdziwą satysfakcja, notujemy tę ofiarę, 

godftfl naśladowania, tembardziej, łe kuchnia 13 
dzielnicy spełnia Wielkie zadanie, wydajać dzien­
nie jut 600 bezpłatnych obiadów najbiedniej­
szym. 

* • 
* 

Dyrektorostwo .Bronisławowie Koperscy za­
miast życzeń ń oworpc^nydh".'' iłoiyli, i20''zl. Ha' 
rzec" kuchni 13-ej dzielnicy. 

NA NAJBIEDNIEJSZYCH. 
Zamiast życzeń Noworocznych I podzięko­

wań ża nie Rektor Wolne) Wszechnicy Polskiej 
dr. prof. Teodor Vieweger el. 25. 

tódzkl Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
zł. 10, 

KONCERT J. SCHMIDTA. 
W dniu dzisiejszym o godz. 8.30 wlecz, od­

będzie się w sali Filharmonii koncert Józefa 
Schmidta. 

Zainteresowanie tym koncertem w Łodzi 
jest olbrzymie. 

BĘDZIE LEPIEJ 
• W dniu Nowego Roku ogarnia nas Wszyst­

kich pogodny nastrój optymizmu — budzi się 
nadzieja! io wreszcie spełnia sic nasze życze­
nia, sprawdzą się nasze marzenia, zrealizują się 
nasze zatnysly. Czujemy w sobie przypływ 
nowych sił 1 budzący Się zapal do walki z 
wszelkieml przeciwieństwami losu. 

Mlmowoli szukamy dowodów, że nawet w 
ciężkich i trudnych warunkach wytężona wola 
i umiejętna praca wydać musza dobre owoce. 

Z wystaw wszystkich sklepów cukierni­
czych uśmiechają się do nas znakomite nasze 
słodycze. Wśród nich coraz więcej widać osta­
tnie tabliczki I kartoniki z napisem BRANKA. 
Wiedzą już Wszyscy w Polsce, że najlepsze 
pieczywa, biszkopty, wafle, keksy 1 suchaTkl— 
to BRANKA. Umieją już znawcy ocenić znako­
mity aromat czekolady BRANKA-LUX. A mig­
dały w czekoladzie? a kakao, landyrny, czeko-
ladki, skórka pomarańczowa?.... 

Drugi rok zaledwie produkuje BRANKA ulu­
biony nasz przysmak zimowy chałwę a W każ­
dym sklepie niemal uśmiecha sie do Ciebie a-
marantowe opakowanie Chałwy BRANKA. 

Trudno uwierzyć, że ten młodzieńczy roz­
mach I twórczą energie posiada firma, która 
w roku bieżącym wchodzi w 54 rok istnienia. 
Nie jest jeszcze tak żle w Polsce skoro tyle 
widzimy zapału 1 pracy dobrym uwieńczone 
wynikiem 

Nadzieję I wiarę w lepsze czasy rozpoczy­
namy rok 1936. 

Będzie lepiej. 
Optymista. 

ZNIŻKA CEN MUSI BYĆ REALNA. 
Na apel Rządu w sprawie obniżki cen deta­

licznych winny odpowiedzieć wszystkie poważ 
"e i szanujące się firmy wydatna obniżką cen, 
c*lem umożliwienia szerokim warstwom urzęd­
niczym zachowania bytowania na dawnym po­
ziomie, bez naruszenia dotychczasowego stan-
dartu życia. 

Jak słusznie podniósł p. Minister Przemyślu 
i Handlu, cel ten osiągnąć można tylko przez 
współpracę całego społeczeństwa, wyrażającą 
się w stałej kontroli 1 informowaniu przez pra­
sę szerokiego Ogółu ludności o tych firmach, 
które w rzeczywistości poddały swe ceny kon­
troli i obniżyły Je do poziomu odpowiadające­
go obecnej sytuacji, zadawal/.iając sie mniej­
szym zyskiem. 

łaci krain stwarzają bardzo nlepomylśno 
warunki do opanowania szerzącej się 
groźnej epidemii. 

Nosicielami dżumy są szczury i na 

tą jest... Sahara! 
Według twierdzenia znanego uczone­

go niemieckiegoprof. dr. Ernsta Goerke, 
k tóry przez Wiele lat bawi ł w.Saharze, 

W dniu 29 grudnia r. b. po d ługich i ciężkich cier­
pieniach zmar ł w Budapeszcie nasz pracownik 

HENRYK MONCZKI 
W zmar ł ym st rac i l iśmy sumiennego i oddanego pra­

cownika, pamięć o k tó rym zachowamy na zawsze. 
Dyrekcja 

Jeneralne] Kompanii Przemysłu Przedzofnlaneoo 
Towarzystwa Anonimowego Zakładów 

ALLART, ROUSSEAU i S-ka. Łódź 

Z powodu zgonu współpracownika naszego 

b . p . 

Monczki 
wyrażamy współczucie żonie oraz pozostałej rodzinie. 

Urzędnicy 

Jeneralnej Ktjmpanji Przemysłu Przedzalnianc 
Towarzystwa Anonimowego Zakładów 

ALLART, ROUSSEAU i S-ka, Łódź 

no w Saharze. W jaki sposób dostał $1$ 
on tam? Przy pomocy w ia t ru . Niema 
w tem nic nadzwyczajnego ani czaro­
dziejskiego. W roku 1901 jeszcze stwler* 
dzono, że sttne w ia t r y południowo prze­
niosły py ł pustynny z A f r yk i do Euro­
py . 

Alpejskie doliny wysokogórskie do* 
skoiialc wchłaniają ten py ł pustynny. 1 
to jest właśnie przyczyną tak dodatnie* 
go w p ł y w u kl imatu alpejskiego na stan 
zdrowia gruźl ików. Różnica polega t y l * 

jak stwierdza 
ciągu k i lku ty* 

ezultaty, aniżeli 
w górskich miejscowościach Europy W 
ciągu wie lu mioSięcy. 

Czy należy walczyć z gorączką, czy 
też, przeciwnie, starać się ją utrzymać? 
Pytanie wyda sie dziwne każdemu. Przy 
zwyczajcnl jesteśmy bowiem do tego, 
że przy podwyższonej temperaturze na­
tychmiast w z y w a m y lekarza albo też 
stosujemy sami różne, znane rtam środ* 
k i , byle ty lko opanować gorączkę. 

Tymczasem medycyna nie uzna tego 
pytania za dziwne. Od czasu bowiem 
l l ippokratesa toczy sie w medycynie 
spóf, Ozy gorączka jest niebezpiecznym 
objawem choroby, ety leż jest ty lko 
dowodem, że organizm sam walczy z 
chorobą. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że w na­
szym mózgu istnieje jakgdyby „cen* 
t rum gorączkowe", swego rodzaju au­
tomatyczna stacja kontrolna, której za­
daniem jest u t rzymywanie temperatury 
ciała na sta łym poziomie. Gdy k rew, 
która dostaje się do tego centrum,* w y * 
kazuje nienormalnie niska ciepłotę, sta­
cja kontrolna mózgu automatycznie prze 
r y w a wydzielanie ciepłoty z naszego 
organizmu, dopóki temperatura k r w i 
znów nie stanie sic normalną. I odwrót* 
nie — na każde podwyższenie tempe* 
rntury powyżej 37 stopni, centrum móz­
gowe reaguje silniejszem oddawaniem 
ciepłoty przez nasz organizm, co w y r a * 
ża się nprz. przez pocenie Się. Jeśli do 
k r w i człowieka przenikają szkodliwe 
bakcyl je, wywo łu j ą one obniżenie lub 
podwyższenie ciepłoty k r w i . Tą drogą 
dowiadujemy się, 'że mamy t. zw. go* 
rączkę. 

Oczywiście, gorączka W t y m wypad ­
ku będzie symptomem choroby orga* 
nizmu i trzeba ją zwalczać medyczneml 
środkami. Ale nauka zna wiele wypad* 
ków, gdy gorączka bywa istotnie t y l ­
ko dowodem wa lk i , jaka toczy sam Or­
ganizm z chorobą. W organizmie pow* 
staje jakgdyby żar, k tó ry spala chorobę. 
Dlatego też współczesna medycyna nie-
ty lko poznała dodatnie skutki gorączki , 
ale nauczyła się sama stosować tę go* 
rączkę dla pokonania choroby. CoraZ 
częściej nprz. stosowane jest leczenie 
paraliżu postępującego przy nomocy 
zast rzyków malar i i , k tóra wywo łu je baf 
dzo silną gorączkę. 

Dlatego też, gdy pytamy, czy nale-
ży walczyć z gorączką, czy też prze­
ciwnie, starać się ją utrzymać — musi­
my zdać sobie sprawę, że współczesna 
medycyna obecnie już oficjalnie zano­
towała gorączkę, jako jeden z najskutecZ 
niejszych leków przeciwko wielu choro­
bom. Trzeba więc obecnie ty lko zbadać 
przyczynę choroby i w zależności od 
niej — albo gorączkę zniszczyć wszel ­
kieml rozporządzalnemi środkami, albo 
też przeciwnie, wzmocnić ją, gdy już-
jest, albo specjalnie wywo łać , gdy jej 
niema. Dr. R. T . 

http://zczynek.ee
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Greta Garbo w życiu orywatnem 
jest taka sama jak na ekranie. — Rozczarowanie po za­

warciu znajomości z Charlie Chaplinem. 

Klaus M a n n , utalentowany pro­
zaik, syn wielkiego Tomasza Manna, 
wydal tom Impresyi amerykańskich. 
Znajduje się w nim również szkic 
0 osobiście poznanych znakomi­
tościach Hollywoodu. 

Spośród wielu legend srebr­
nego ekranu, najtrwalsze są le­
gendy Chaplina 1 Grety Garbo. 
Pate tyczny k lown, którego me­
lonik, laseczka i uśmiech są tak 
samo popularne, jak skrzyżo­
wane ręce i trójgraniasty kape-
ulsz Napoleona — i kobieta, któ 
ra w pięciu częściach świata 
zyskała sobie przydomek „bo­
sk ie j " . Kobieta, k tóre j plecy, 
ręce i ramiona przypominają 
antyczną rzeźbę wojownika, 
którSj oczy, patrzące poprzez 
zmrużone powieki widzą dalej 
1 głębiej, na które j ładnie w y ­
krojonych ustach w y k w i t a naj­
bardziej tajemniczy z uśmie­
chów, k tó ry jest jednocześnie 
pełen goryczy i s łodyczy, pełen 
współczucia i cierpienia, pory­
wający i wzruszający przez 
swoją bezgraniczną bezra­
dność, uśmiech, k tó ry każdego 
na swój sposób musi chwycić za 
serce. 

Charlie Chaplin jest człowie 
k icm zaklętym we własną le­
gendę, legendę, która przetrwa 
jego własne życie. Życie rze­
czywiste Chaplina jest pogrążo­
ne w mroku, jest mitem nie dla 
wszystk ich dostępnym. W ż y ­
ciu codziennem wie lk i ten czło­
wiek blaknie i szarzeje. Ner­
wowy , ' przeintelektualizowany, 
podniecony na pewien nieco na­

iwny sposób, z wybi tną skłon­
nością do melancholii, wiecznie 
zaabsorbowany swojcmi inte­
resami, przypomina on nieco 
starszego amerykańskiego pa­
na. Spotkanie z nim w życiu 
p rywatnem nie zostawia oynaj-
mniej tego wielkiego wrażenia, 
jakie jest udziałem stykającego 
się z wielką osobowością. Mia­
łem przyjemność kiedyś w Hol­
l ywood zjeść z nim rażeni'śnia­
danie. I dziwne, ale twarz je­
go szybko ulotniła mi się z pa­
mięci. Nie by ło w niej nic t a - . 
kiego charakterystycznego, co 
mogłoby się wbić w umysł. Być 
może, że widziałem go zbyt 
mało, ale w każdym razie zna­
cznie bardziej wbi ła ini się w 
pamięć nieskończenie wzrusza­
jąca twarz jego legendy... 

Greta Garbo jest inna. Jest 
ona Identyczna ze swoją legen­
dą. By łem zadowolony, że mo­
głem się z nią zetknąć k i lkakro­
tnie. O ile twarz Chaplina zo­
stała szybko zapomniana, o ty le 
mocniej upamiętniła się dla 
mnie twarz i postać tragicznej 
i wielkiej Szwedk i . . Spotkal i­
śmy się ki lkakrotnie u naszych 
wspólnych przyjaciół w Hol ly ­
woodzie. Przyjeżdżała zawsze 
niemeldowana, w.chwi l i , gdy na 
dworze zapadał już mrok. 
Wchodzi ła do pokoju swemi 
długiem! krokami , chodem w ł a ­
śc iwym jej jednej. Mimo, iż 
już wówczas zarabiała wiele 
pieniędzy nie by ła nigdy ubrana 
elegancko. By ła raczej zanie­
dbana w ubiorze, jej ty lko w la -
ściwem zaniedbaniem. 

Spor towy płaszcz by ł w ie­
cznie odpięty, szerokie półbucj-
k i mia ły zdarte obcasy, burza 
włosów na głowie w wiecznym 
nieładzie. Mimo to jednak, gdy 
tak wchodzi ła, s w y m długim, 
odmierzonym krok iem do poko­
ju, sprawiała wrażenie księż­
niczki ciemności i nocy. . 

Przyjeżdżała swoim małym 
samochodem z w i l l i w Santa 
Monica, gdzie mieszkała. Wcho 
dząc do pokoju, zrzucała z sie­
bie trenchcoat ruchem takim, 
jakim pozbywa się swego pła­
szcza student, albo żołnierz, a-
żeby się wyzwo l i ć z krępują­
cych go części garderoby. Sia­
dała na krzesełku, opierając się 
na swoich dużych, muskular­
nych dłoniach i niskim głosem 
prosiła o trochę whisky. Póź­
niej jeszcze tonem wyjaśnienia 
dodawała, że jest strasznie zmę 

JAK GRETA LUIZA GUSTAFSON 
ZOSTAM GRETA GARBO 
Piękna powieść JERZEGO KORYZMY na 
tle życia największej gwiazdy ekranu p. t. 
„GRETA GARBO — BOSKA K O B I E T A " uka­
zała się w wydawn ic tw ie „Co Tydzień Po­
wieść" i Jest wszędzie do nabycia. Powieść Jest 
bogato ilustowana najpiękniejszemi fotografia­

mi Grety Garbo. 

C e n a e g z e m p l a r z a — 3 0 n r * 

czona. Miała nieco dz iwny ak­
cent i rozwlekała w mowie sa­
mogłoski. 

M imo wielkiego zmęczenia, 
wstawała po.ki lku chwilach, a-
żeby z młodą córeczką pań­
stwa domu zatańczyć tango. W 
tańcu ruchy jej sprawia ły nie­
samowite wrażenie. Nie poru­
szała się, ale raczej płynęła, 
przyczem jednak widziało się 
pracę jej całego muskularnego 
ciała. By ło w niej coś z dzie­
dzicznej si ły nordyckiego chło­
pa j jednocześnie coś lekkiego 
i powiewnego zaczarowanej 
księżniczki. 

Wówczas, w roku 1927 i w 
początkach roku 1928 nie stała 
ona jeszcze na wyżyn ie s ławy. 
By ła dopiero nadzieją najbliż­
szej przyszłości. Bieg jej sła­
w y przyśpieszył f i lm dźwięko­
w y , tak bardzo znienawidzony 
przez Chaplina. Wówczas jesz­
cze wielomówiąca jej twarz u-
wicczniona była w ki lku nie­
mych filmach i nieznany by ł n i ­
komu czar jej frapującego gło­
su o tonach niskich, tajemni­
czych, namiętnych, tragicznych 
I nieporównanych, .lej gł >s ko­
jarzy jednocześnie myśl o w ie l ­
kich władczyniach i myśl o 
zdrowych córach ludu w zagro­
dach chłopskich. Zresztą wiele 
w niej zostało z owej żywotne j 
si ły ludu północy, która przeja­
wia się w jej poruszeniach, cho­
dzie, sposobie by tu i ubierania 
się, tern w;szystkiem zresztą, co 
widać dokładnie na jej p ierwot­
nych fotosach. Tych fotosach, 
na k tórych Greta Garbo niema 
jeszcze golonych b r w i , ale nad 
jej przymkniętemi powiekami 
rośnie las gęstych i ciemnych 
b r w i . Później dopiero szablony 
pojęć o pięknie kobieoem i spe­
cjalna >,konjunktura" f i lmowa, 
kazały jej zgolić b r w i i zrobić 
z siebie „ vampa" i „grand da­
mę". 

A tymczasem wieczorowa 
toaleta wcale się nie nadaje do 

typu Grety Garbo. I wcale nie 
przez przypadek wprowadzi ła 
ona do Hol lywood modę swe 
t rów z grubym wyk ładanym 
kołnierzem. 

Raz jeden widziałem ją w 
wieczorowej toalecie. By ło to 
na przyjęciu sy lwestrowem na 
przełomie roku 1927-28. Nosiła 
wówczas jakiś srebrny pancerz 
i wyglądała jak amazonka. B y ł 
tam również pewien młody, o 
głośnem nazwisku mężczyzna, 
za k tó rym szalały kobiety. Sta­
rał się zwrócić na siebie uwagę 
Grety i adorował ją. Trzeba 
by ło zobaczyć ten f l i r t , ażeby 
poznać Gretę. Patrzała gdzieś 
poprzez niego swemi p rzymru-
żonemi oczami, a na ustaefh jej 
igrał uśmiech jednocześnie bo­
lesny i drwiący. By ła pnzatem 
cicha, jak zwyk le zresztą w 
większem towarzystwie i jakby 
samotna. Wówczas, tej nocy 
sylwestro.wej, obserwując ją po 
myślałem sobie, że jest to naj 
piękniejsza kobieta, jaką kiedy 
kolwiek udało ml się spotkać 

Piękna 
nie w tern 
powierzcho 
wnem zna 
czeniu tego 
słowa ale 
Piękna w o 
drębnym 
sensie, pię­
kna swo-
ią pełną ta­
jemniczości 
Kłębią, n a j . 
bardziej ta­
jemnicza ko 
bieta, jaką 
k iedykol ­
wiek udało 
mi się spot­
kać. I zupeł 
nie doskona 
le rozumiem 
to. że ludzie 

pięciu części świata obdarzyl i 
ją właśnie przydomkiem „b o s-
k i e j " . . . 

DZISIEJSZE 
C Z A S Y 

MODERN TIMES -

Zbrojenia kobiece 
są bardzo kosztowne 
W y t w ó r n i e w y d a j ą m l -

I j o n y n a k o s m e t y k ę 

Miastem, które wydaje naj­
więcej w świecie piemędzy na 
kosmetyki jest... nie Paryż, jak­
by się mogło wydawać, ani na­
wet nie Nowy Jork, czy Lon ­
dyn, lecz Los Angeles, stolica 
przemysłu f i lmowego. 

Wy twó rn ie f i lmowe poświę­
cają fanta&Jyczne poprostu su­
my na ' zaTup najrozmaitszych 
kremów, szminek i pomadek. 
Oczywiście, gwiazdy f i lmowe 
również nie szczędzą pieniędzy 
na wszelkiego rodzaju prepa­
raty kosmetyczne. Los Ange-
los posiada niezliczoną iiość dro 
geryj . 

Jedna z większych w y t w ó r ­
ni f i lmowych w HoHywoud,„R. 
K. O." spróbowała ostatnio o— 
bliczyć koszt rozmaitych pu­
drów, szminek, sztucznych rzęs 
i temu podobnych akcesorjów 
piękności, niezbędnych dla cha­
rakteryzacj i gwiazd. Okazało 
się, że w roku 1934 wydano na 
przedmioty te ponad sto tysięcy 
dolarów, to jest przeszło pół 
miljona z łotych. A przecież R. 
K. O. nie jest największą w y ­
twórnią Ameryk i ! 

Najdrożej kosztuje kosmety­
ka przy fi lmach historycznych. 
Wspomniana już wy twórn ia „R . 
K. O." zakupiła w ciągu jedne­
go roku t rzy tysiące białych 
peruk, potrzebnych dla aktorów 
i statystów przy nakręcaniu no­
wej wersj i s łynnych „Trzech 
muszkieterów" Aleksandra Du­
masa. Poważne sumę pochło­
nęła również charakteryzacja... 
konia jednego z bohaterów tego 
f i lmu, ponieważ chciano zwie­
rzę to upodobnić do opisu, za­
wartego w powieści Dumasa. 
Jeszcze ki lka cyf r z kosmety­
cznego bilansu tej samej w y ­
twórn i : 600 par sztucznych rzęs 
(jak wiadomo, bardzo drogich), 
300 kilo kremów, 100. k i logra­
mów sztucznych włosów, 25 k i ­
lo pomadek do warg i 1000 o-
łówków do b rw i — wszystko 
w ciągu jednego roku. 

Słusznie ktoś nazwał w y ­
datki na kosmetykę wydatkami 
na zbrojenia... kobiece. 

A zbrojenia — wiadomo — 
są bardzo kosztowne... 

„Ostatnia r o l « " 
w y m a r z o n ą r o l ą S t e f a n a J a r a c z a 

Stanisława Perzanowska pracuje przy realizacji filmu 
Stefan Jaracz od dawna cze 

ka na rolę w polskim fi lmie, 
która dałaby mu możliwość ta­
kiego popisu, jak Janningsowi 
dało „Variete", Wal lacowi Bee-
r y — „Czetr ip" i td. 

Może scenariusz, k tó ry na­
kręcać będzie w najbliższym 
czasie wy twórn ia „B lok - M u ­
za" da temu artyście o demoni­
cznej wręcz sile ekspresji ten 
upragniony popis. 

F i lm nosić będzie ty tu ł „ O -
statnia ro la" i ukaże poraź pier­
wszy w polskim filmie środowi 
sko i kul isy wielkego teatru dra 
matycznego. Autorzy scenariu­
sza (są nimi — Alicja 1 Anatol 
Sternowie) — z n iezwykłą pla­
styką przedstawil i w nim splot 
tych wszystkich namiętności i 
ambicyj, które poruszają mro­

wisko teatralne. 
Na tern tle rozegra się jeden 

z najciekawszych dramatów 
psychologicznych, którego głó­
w n y m bohaterem będzie Ste­
fan Jaracz w ro l i suflera I zde­
klasowanego aktora, marzące­
go o odegraniu rol i Napoleona, 
1 odgrywającego wreszcie tę 
swoją „ostatnią or lę" . Nie trze­
ba przypominać czytelnikom o 
tern, że w roli Napoleona dał Ja 
racz na scenie najbardziej na­
tchnione kreacje, nie mające 
wprost równych sobie w h i ­
stori i teatru. 

Sensacją jest, że w roli wspó ł , 
reżysera Krawicza, stałego pro 

'ducenta f i lmów „ B l o k u " zaan­
gażowana została świetna reży 
serka teatralna Stanisława Pe­
rzanowska, inscenizatorka naj­

lepszych spektakli w teatrach 
Jaracza. 

Muzykę komponuje Henryk 
Wars, dekoracje prof. Jack Rot 
mil i arch. Stefan Norris, .:d jęcia 
— inż. Zbigniew Gniazdowski. 

Partnerką Jaracza będzie 
Lena Żelichowska, — dalsze 
szczegóły obsady są jednak je­
szcze nieznane. 

„ O s a c z o n a " — n o w y f i l m 
S y l v j i S l d n e y 

Sylvla Sldney ukaże się wkrótce 
v dramacie obyczajowym p. t. „Osa­
czona". 

Od czasów „Wielkomiejskich ulic", 
.Madame Butterfly" i „Trauedji ame-
ykańskiej" Sylvia Sidney nie stwo-
zyła tak porywającej kreacji aktor­

skiej, jak w filmie „Osaczona". . 
Świetnymi jej partnerami sq Alan 

Baxter, nowe odkrycie Paramountu, 
.raz Melvyn Douglas. 
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Rentowność przędzalnictwa bawełnianego uległa dalszemu pogor­
szeniu. — Ujemny wpływ kontyngentowania importu wełny. — w i e s 

zwiększa konsumcję.—Pierwsze symptomy poprawy 
_ _ . . . _ . . _ . . . . . • pi i t i lxi . Wywiad „Republiki" z Prezesem Izby Przem.-Handlowej, p. gen. dr. Feliksem Maliszewskim 

niż w latach poprzednich. 

Wieś zaczyna kupować 
Dobry przebieg obu ubiegłych sezo 

Włókiennictwo łódzkie rozpoczyna 
nowy rok pracy, należy zatem podsu­
mować, choć w formie ogólnej ,,zyski",, 
i „straty", jakie przyniósł przemysłowi 
naszemu — dziś już ubiegły r. 1935. 

Z prośbą o ocenę rezultatów osiąg­
niętych w tym roku, a możliwych do 
osiągnięcia w roku 1936 zwróciliśmy się 
do prezesa Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Łodzi, p. gen. dr. Feliksa Maci-
szewskiego, który łaskawie podzielił się 
z nami następującemi uwagami: 

Spadek rentowności przędzal­
nictwa 

— W roku ubiegłym sytuacja w łó - . 
kiennictwa łódzkiego nie uległa jeszcze żącym dalsze tendencje rozwojowe, w 
poprawie, a jeżeli nawet dało się gdzie każdym razie należy go zapisać, jako 
niegdzie odczuć pewne odprężenie, by- wi»il«-i t>1«o rok,, uhietfłetfo. mad 
ło ono stosunkowo nieznaczne: Rzeczą 
ryzykowną byłoby zatem budować na 
tej podstawie zbyt szerokie nadzieje, 

są wyjątkowo małe. Zmniejsza to do mi - proc. wrzecion, wypowiedziało się za zbyt — obroty w roku ubiegłym 
nimum powracające co roku niebezpie-; koniecznością normowania uruchomię-. niewątpl iwie większe. . . . 
czeństwo ramszów, wskutek czego w i - nia, bądź przez umowę, bądź przez kor,-, Nie można tego powiedzieć o 
doki na rezultaty kampanij włók ienni- tyngenty. Że zaś kontyngenty te nie twie wełmanem, które za P"£ d zę pia 
czych w roku 1936 są znacznie lepsze hamują nadmiernie produkcj i , dowodzą ciło drożej przy utrzymanych Dąaz nie 

były 

tkac-

tego jej rozmiary, k tóre w roku ubieg- znacznie tylko zwyżkujących cenach ar-
ł ym utrzymały się na tym samym pra-j tykułów gotowych. Pozatem ta branża 
wie poziomie, co w roku 1934 (53.600 miała słaby sezon zimowy i poniosła 
tys. i 53.000 tys. kg. przędzy). — W re-jdość znaczne straty na niewypłac4noś-

Dobry przebieg obu ubiegłych sezo-, Y j ' k o n t y ngen to rn zawdzięczać na-1 ciach kupieckich, zwłaszcza kupiectwa 
nów w dtizei mierze zawdzięczać na e- « noważny soadek zapasów,konfekcyjnego, które miało sezon zimo-
ży powiększeniu zbytu ar tykułów y t ó 
kienniczych na wsi, zwłaszcza na wsi 
wschodniej, k tó ra w rozmiarach wyraź­
nych zwiększyła swą konsumcję. Trud­
no przesądzać, czy objaw ten ma cha­
rakter stały i czy wykaże w roku bie 

.eży bardzo poważny spadek zapasów,konfekcyjnego, które miało sezon zimo-
przędzy, których istnienie zawsze bar- wy wyjątkowo zły. 
dzo ujemnie oddziaływa na rynek i ab- Niektóre działy średniego i drobne-
sorbuje kapitał obrotowy przedsię- go przędzalnictwa specjalnego, pro-
biorstw. dukującego zwłaszcza na potrzeby wsi, 

przynajmniej przed stwierdzeniem, czy 
te symptomy poprawy utrwalą i roz­
szerzą się w roku 1936. 

W roku 1935 sytuacja w niektórych 
działach włókiennictwa, przedewszyst-

k iem w przędzalnictwie tak bawełnia-
nem, jak i CZesankowem,' uległą raczej 
pogorszeniu, co jest w pierwszym Rzę­
dzie, wynikiem zwyżkowej tendencji dla, 
surowców, częściowo zaś rezultatem 
wprowadzenia ograniczeń przywozo­

wych. 
Na przestrzeni ubiegłego roku zwyż­

kowy ruch cen zaznaczył się zarówno w 

Kontyngentowanie importu wełny 
W innej sytuacji znajdowało się 

w ie lk i plus roku ubiegłego, mogący bu- przędzalnictwo czesankowe. Tutaj kon-
dzić nadzieje trwałej i zasadniczej po-' tyngenty ustalone zostały na' podstawie 
prawy sytuacji gospodarczej Polski. jkonsumeji wełny w roku 1934, która 

Nie wolno też przeoczyć i zlekcewa- była wyjątkowo mała, wskutek czego w 
żyć tego faktu. Przemysł łódzki winien roku ubiegłym fabryk i odczuwały pe-
wykorzystać moment zwiększającego się wien brak surowca. W większym stop-
zainteresowania wsi wyrobami miasta i niu konlyngetowanie przywozu wełny 
rozpocząć ekspansję gospodarczą na odbiło się na interesach przemysłu weł-
wieś, szczególnie, kresową, przez dostar 
czenie jej artykułów tanich, odpowied 
,nich do, jej potrzeb i możliwości. 

nianego przez uniemożliwienie wykorzy 
stania konjunktury zakupów, wynikają­
ce stąd,1 M na iwnku surowca, wełnianego 

Sądzę, że dużą pomoc w tym wzglę-I niema giełdy terminowej, tak jak w ba-
,dzie dać może pozostające pod prezesu-1 wełnie. W. proporcji rocznej spowodo-
rą premjera Pry stora Tow. Rozwoju | W a ł o to podrożenie kosztów surowca, 
Ziem Wschodnich, którego oddział w 
najbliższym czasie powstanie w Łodzi. 
Organizując tę placówkę, pragnę o-
przeć ją na innych nieco podstawach, 

kowv ruch cen zaznaczył się zarówno w 1 ., , »•» . , . , • t „ , . . 

W ł n y północno - „neryk.nsk.o,. P ° ^ £ ™ , h m i a s t „ h . s taraniem mojem mijając pewne wahania w ciągu roku w 
obu kierunkach, nie uległy w zasadzie 
większym zmianom natomiast bawełna 
egipska miała od nowych zbiorów ten­
dencję stale zwyżkową i obecnie jest 
droższa o zgórą 15 proc, niż na po­
czątku 1935 r. W rezultacie przędzal­
nictwo łódzkie zapłaciło w roku ubieg­
łym za surowiec więcej, niż w roku 
1934 pomimo, iż i lościowo sprowadziło 
go mniej. Mianowicie w roku 1934 im­
portowano bawełny blisko 605 tys. q. za 
sumę 101 miljonów złotych, zaś w roku 
ubiegłym przywieziono niespełne 600 

tys. q, które kosztowały 103 miljony zł. 
Zwyżka kosztów surowca nie xna-

lazła jednak odbicia w cenach przędzy, 
które nie uległy zmianie. Tylko we 
Wrześniu poszły one nieco w górę, da­
jąc po raz pierwszy od szeregu lat, a 
iedyny raz w roku ubiegłym drobny 
zysk przędzalniom, ale już w październi 
kia nastąpił ponowny ich spadek do po­
przedniego poziomu. Oczywiście w tych 
Warunkach rentowność przemysłu przę­
dzalniczego, i poprzednio znajdująca się 
na pograniczu opłacalność, uległa dal­
szemu pogorszeniu. 

Na korzyść roku ubiegłego zapisać 
natomiast najleży widoczne powiększc­
i e zbytu ar tyku łów włókienniczych, 
p ł a s z c z a bawełnianych na rynku k ra­
jowym. Oba zeszłoroczne sezony miały 
Przebieg względnie pomyślny, w każdym 
razie lepszy niż w roku 1934. Sezon le­
tni rozpoczął się wprawdzie z dość du-
żem opóźnieniem, przedewszystkiem pod 
Wpływem wprowadzonego z początkiem 
>oku art. 54 rozporządzenia wykonaw­
czego do ordynacji podatkowej, pomi-

to jednak ogólny jego bilans by ł 

niezależnie od istniejącej na rynku ten­
dencji zwyżkowej, co łącznic z niedo 

jak naprz. przędzalnictwo wigonjowe, 
! w sposób widoczny poprawi ło swoją sy-
I tuację. Ogólnie można stwierdzić, że w 

poszczególnych gałęziach przemysłu 
włókienniczego dała się zauważyć le l&a 
poprawa konjunktury. 

— Czy w sytuacji kupiectwa nastąpi­
ło jakieś odprężenie? 

Mała zasobność finansowa 
kupiectwa 

— Chyba w małym ty lko stopniu. 
Początek ubiegłego roku był bardzo 
ciężki wskutek działania art. 54 — jak 
o tern wspomniałem już poprzednio. — 
-Później nastąpiło pewne wyrównanie na 
tym odcinku. Dość znaczne odprężenie 
wniosła nowa ordynacja podatkowa, 
która uregulowała szereg drażliwych u * . . . . , , . , , — — . , l Która ureguiowaia szereg ma£u*vyv,i 

statkiem surowca pogorszyło sytuację k w e s t : w umiarze podatków. Pod na 
nr7»mvctn wr»łnianr>.dO. Stwierdzić za-1 . , . , , . _i i_ ..:ł _:. przemysłu wełnianego. Stwierdzić za 
tern należy, iż reglamentowanie importu 
wełny było ofiarą ze strony przemysłu 

• * r v - ' i ' • -
ciskiem władz centralnych poprawił się 
również stosunek niższych władz skar-1 1 j bowych do podatników, na czem zys-

w y 
po 
producentką i 
Nie wątpię też, że 

iK tu mięozy Łuazią — ; zmniejszyć jeRo ujemne suruuy, "^""I i finansowej kupiectwa nie można jeszcze 
wsią — konsumentką. wadzone zostaną — jak o tem pisała niż, s l w j e r ( i z i ć < Wprawdzie wypłacalność 

m e wąipię *e zamierzenia te po- [ „Republika" — pewne zmiany. Polegać n a o g o l j e s t n i e z } a | p o z a niektóremi dzia-
prze — we własnym zresztą interesie— one będą na ustaleniu kontyngentów nal ^ . d o t k n ; ę t e m i s e z onową dekonjun 
przemysł i handel łódzki. dłuższe okresy czasu i na punktualnem , 

L: n l \ M l u.ii i . iLi iuui.ai. ; u i u L y " - — tr ' 

— Panie Prezesie, jak kształtowała wydawaniu zezwoleń przywozowych się sytuacja w innych gałęziach produk 
cji włókienniczej? — zapytujemy. 

Przędzalnictwo czesankowe 
— Przędzalnictwo czesankowe znaj­

dowało się w sytuacji naogół nielepszej 
niż bawełniane. Tutaj bardzo duży wpływ 
na rezultaty kampanii- rocznej wywarł 
ruch cen surowca, k tó ry na przestrzeni 
ubiegłego roku zwyżkował o 15—20 proc 
— w zależności od gatunku. Coprawda 
ceny przędzy również podniosły ?ię o 
7,5 do 11,5 proc, co pozwoliło utrzymać 
marżę zarobkową mniejwięcej na niez-
jn ienicnym poziomie, jednocześnie jed­
nak na interesach przędzalnictwa cze­
sankowego ujemnie odbi ło się kontyn­
gentowanie importu wełny. Temu mię­
dzy innemi przemysł ten przypisuje dość 
słaby naogół przebieg sezonu zimowego. 

— Czy reglamentowanie przywozu 
surowców jednakowy wpływ wywarło 
na interesach obu gałęzi przędzalni­
ctwa? 

— Przemysły powyższe znajdują się 
zasadniczo w różnej sytuacji, dlatego też 
oddziaływanie ograniczeń przywozo­

wych w obu tych dziedzinach produkcji 
włókienniczej jest inne. 

Przemysł bawełniany nie jest obec­
nie związany żadną umową, regulującą 

i e z l y , choć przy zniżkowej nieco ten- produkcję, rolę zatem tego regulatora 
doncii cen artykułów gotowych. Nato- j spełniają kontyngenty, które _ usuwają 
rojast ubiegły sezon zimowy by ł już wy - j niebezpieczeństwo ewentualnej nadpro-
bHnie lepszv od odpowiedniego sezonu 
r » k u 1934. Sprzedaż była dobra, dzięki 

— Zapasy surowców zarówno na 
składach fabrycznych, jak i na składach 
wolnocłowych w Gdyni uległy zmniej­
szeniu. Czemu Pan Prezes przypisuje ten 
objaw i jakie on może wywołać skutki? 

^ - Istotnie zapasy bawełny w fabry­
kach uległy zmniejszeniu z 4.947 tonn 
(stan na 1. U 1935) do 2.835 tonn (stan 
obecny), Również zapasy wełny spadły 
o bl isko 40 proc. Jest to, oczywiście, 
skutek reglamentowania importu, sku­

tek niewątpliwie ujemny, z którym mu­
simy się jednak czasowo pogodzić. 
Stwierdzić wszakże należy, że narazie 
bozpośredniego wp ł ywu na interesy 
przemysłu to niema, w miarę zaś możli­
wości zapasy zostaną uzupełnione. 

Spadek zapasów bawełny w Gdyni 
spowodowany został umową z Mac 
Fadcnem, wskutek której inne firmy 
bawełniane zmniejszyły przywóz surow­
ca do składów wolnocłowych. Tutaj je­
dnak rząd już poczynił odpowiednie 

.kroki, zmierzające do powiększenia za-
! pasów surowca przez firmę Mac Faden. 

Lekka poprawa 
— Jak się kształtowała, Panie Pre 

zesie, sytuacja w innych gałęziach prze­
mysłu włókienniczego? 

— W tkactwie, zwłaszcza bawełnia-
nem, zaznaczyła się pewna poprawa sy­
tuacji. Wprawdzie ceny wyrobów goto­
wych nie podniosły się, na niektórych 

,kturą, jak np. konfekcja, jednak zasob­
ność finansowa handlu włókienniczego 
była w r. ub. nadal niewielka, a może 
nawet mniejsza niż w roku 1934. W tym 
roku tranzakcje przynajmniej w poło­
wie kryte były gotówką, w roku ubieg­
łym zaś stosunek ten spadł do 40 proc. 
przy jednoczesnem wydłużeniu się ter­
minów wekslowych. 

Ogólnie biorąc — kończy pan prezes 
gen. Maciszewski — stwierdzić należy, 
iż sytuacja włókiennictwa była w roku 
1935 ustabilizowana na niskim poziomie 
i z odchyleniami w poszczególnych 
działach zarówno w jedną jak i w drugą 
stronę. Miejmy nadzieję, że dające się 
zauważyć gdzieniegdzie symptomy poprą 
ivy obejmą w roku 1936 cały przemysł i 
handel włókienniczy. 

M. 

na r ' i n u pozostałości towarowe tak — 
kładach fabrycznych jak i u kupiectwa 

dukcji. Potrzeby istnienia takiego re- (zaś odcinkach miały nawet tendencję 
gulatora dowiodła rozpisana w roku u- faczej lekko zniżkową, nie uległy jednak 
biegłym ankieta, w której na 39 przę- również zmianie ceny półfabrykatów, 
dzalń łódzkich — 31 obejmujących 90 Ponieważ jednocześnie powiększył się 

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych 

Po kilku miesiącach stałego odpływu wkła­
dów z kas oszczędności, zaznaczył się w listo­
padzie r. ub. znowu wzrost wkładów, który ob­
iat zarówno Pocztowa Kasę Oszczędności, Jak 
też kasy komunalne. Ogólna suma' wkładów 
w P.K.O. podniosła się z 831.515 tys. zł. do 
835.224 tys. zł. 

Ogólna suma wkładów w 363 komunalnych 
kasach oszczędności wzrosła z 662.046 tys. zł. 
nt 31 października do 662.754 tys. zł. na 30 li­
stopada 1935 r. 

W 2 kasach niekomunalnych ogólna suma 
wkładów obniżyła sic z 34.233 tys. do 33.990 
tys. zł. 
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G i e M a p i e n i ę ż n o 
Warszawa, 31 grudnia. | sty ziemskie 45.75, 5 proc. Warszawy nowe 

. Na dzisicjszem zebraniu giełdy pieniężnej w 53-75. Drobne' tranzakcje dokonane, a nienoto-
Warszawie obroty dewizami były zwiększone \ wanc: 7 proc. stabilizacyjna, odcinki po 100 do 
przy tendencji mocniejszej. Notowano: Amster 
dam 359.65 ( + 15), Bruksela 89.30 ( + 10), Ber 
lin 313.45, Londyn 26.09, Ma-i-yt 72.56 ( + 1 ) , 
Nowy Jork 5.29,13, Nowy Jork kabel 5.29,25, 
Pary* 34.99 (+1,5) , Praga 21.97. Sztokholm 
134.55, Zurych 172.30 ( + 5). W obrotach pry­
watnych: marka niemiecka 123, szyling austr. 
98.50, korona czeska 19, frank francuski 34.96, 
frank szwajcarski 172.30, gulden gdański 99.50, 
liry włoskie 36; leje rumuńskie 2.67, pengo wę­
gierskie 94.50, dinary jugosłowiańskie'11.15, ła­
ty łotewskie 122, lewy bułgarskie 5.50, lity li­
tewskie 78.50, funty angielskie 26.10, palestyń­
skie 26.07, dolary 5.29,25. rubel złoty 4.73,25, 
dolar złoty 8.98, rubel srebrny 1.60, bilon 0.67. 
Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 5.27. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
również mocniejsza przy większych obrotach 
jedynie akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 96.25-96.50 ( + 50). Cukier 33 -
33.50 ( + 25), Węgiel 12—11.75, Lilpopy 9, O-
strowieckie 18.50, Starachowice 31 — 32 
(+100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych, jak i pry 
walnych, tendencja była dość mocna przy więk 
szych obrotach 7 proc. stabilizacyjna i 5 proc. 
konwersyjną. Notowano: 3 proc. budowlana 
40.50 ( + 25), 4 proc. dolarowa 53.20—53.10 — 
53.40 ( + 40), 4 proc. inwestycyjna zwykła 111, 
serjowa 119, 5 proc. konwersyjną 64.50 ( + 50), 
5 proc. kolejowa 58—59 ( + 200), 6 proc. dola­
rowa 79.75-79.50-79.63 ( + 13). 7 proc. stabi­
lizacyjna 64.50—64.25 ( + 12). .odcinki po 500 
dolarów 65-64.63 ( + 20), 8 proc. obligacje bu 
dowlanc B. O. K. 1 emisja 93, 4 i pól proc. li-

Lekka zwyżka walut złotych 
Utrzymana tendencja dla papierów wartościowych 

Po onegdajszej baissie na rynku wa- [ Na rynku łódzkim notowania walut 
I lut, wczoraj nastąpiła lekka poprawa! nie uległy żadnej zmianie. Funt —sprze 

.! notowań, szczególnie walut z łotych. Na daż 26.10, kupno 26.00, dolar 5.30 —5.28, 
N«_wcZora,szcm zebranm fiiełdowem w Łodz., g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j dewiza na Paryż dolar z ło ty 9.02 - 9.00, marka niemieo-

5.29' zwyżkowa ła o 1V« punkta do 34.99, zaś ka 1.25 — 1.24. 

larów 66.75, 8 proc. dillonowska 93,75 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

65.00—64.50 
42.75—42.25 
46.00-45.75 

notowano: 
dolary 
poż. budowlana 
dolarówkt 
poż. inwestycyjna 
poż. inwtttycyjna seryjna 
5 proc. poż. konwersyjną 
5 proc. poż. kolejowa 
6 proc. poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
4 proc. listy ziemskie 
4 i pół proc. listy ziemsk 
4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 57.00—56.00 
5 proc. L. Z. m. Warszawy 59.00—58.00 
5 proc. L. Z. m. W-wy za 33 r, 54.00—53.75 
4 i pół proc. L. Z. m. Łodzi 8-a serja 

54.50—53.50 
5 proc. L. Z. m. Łodzi 9-a serja 58.50 57.50 
5 proc. L. Z. m. Łodzi 10 serja 48.50—48.00 
5 proc. L. Z. m. Piotrkowa 51.50—50.75 
5 proc L. Z. m. Piotrkowa za 33 r. 

46.50—46.00 
5 proc. L. Z. m. Kalisza 52.00—51.50 
5 proc. L. Z. m. Kalisza za 33 r. 47.00—46.50 
5 proc. L. Z. m, Częstochowy 52.25—52.00 
5 proc. L. Z. m. Częstochowy za 33 r. 

5 30— 
4i .oo- 40.50 dewiza na Amsterdam o 15 punktów do 

111 5o~iii'oo ^59.65. Również kurs franka szwajcar-
119 50—11900' S r J l cgo podniósł się o 5 punktów dp 
6s!oo— 64^501 172:30. Z walut zdeprecjonowanych o 10 
59.00- 58.50 j punktów do 89.30 poprawi ły się notowa-

! nia dewizy na Brukselę i nieznacznie — 
0 V* punkta — podniósł się kurs kabla na 
Nowy Jork, k tó ry notowano po 5.29 
1 ćwierć. Bez zmiany dewiza na Lon­
dyn — 26.09. 

Bank Polski 
Cukier 
Lilpop 
Ostrowieckie 
Starachowice 
Węgiel 
Kolej Elektryczna Łódzka 

Spadek protestów wekslowych 
Listopad 1935 r. przyniósł dość znaczny 

spadek liczby protestów wekslowych. Według 
danych Głównego Urzędu Statystycznego, za­
protestowano na terenie cale) Polski ogółem 
125,5 tys. sztuk weksli na sumę 18,8 mlljii. zł. 
wobec 133,1 tys. sztuk weksli na sumę 19,4 mili. 

47.50-47.00 j z j , w październiku r. b. t 116,3 tys. sztuk wek-
34.0oZ33 001 s" w a r t o ś c l 2 0 - 2 m , | l n - w listopadzie 1934 r 

W woj; łódzkiem zaprotestowano w listopa­
dzie 23.600 weksli na sumę 3 milionów zł., z 
czego w Lodzi 17.800 weksli, wartości 2.300.000 
złotych. 

9 .50- 9.00 
19.50-18.50 
32.00—31.00 
12.00-11.50 

440.00—430.00 

Papiery wartościowe miały tenden­
cję utrzymaną. Notowano: poż. stabil i­
zacyjna 64.50 — 64.00, dolarówka 54.50 
— 54.00, poż. budowlana 41.00 — 40.00, 
5 proc. L. Z. m. Lodzi za r. 1933 —48.00 
— 47.50. 

Kino 
Palące" 

KlNt) REWJA 

J A 
K I E P U R A w s z a m p a ń s k i e j 

k o m e d j i p . t . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. Loco 11.95, styczeń 11.53, luty 

11.40, marzec 11.26—28, kwiecień 11.18, ma) 
11.10, czerwiec 11.02, lipiec 10.93, sierpień 10.82, 
wrzesień 10.71, październik 10.60, listopad 10.60, 
grudzień 10.61. 

Nowy Orlean. Loco 11.75, styczeń 11.50, 
marzec 11.25, maj 11.08, lipiec 10.92, paździer­
nik 10.59, grudzień 10.58. 

Liverpool. Loco 6.43, grudzień 6.22. styczeń 
6.22, luty 6.22, marzec 6.22, kwiecień 6.19, mai 
6.17, czerwiec 6.14, lipiec 6.12, sierpień 6.05, 
wrzesień 5.99, październik 5.93, listopad 5.89, 
grudzień 5.88, styczeń 5.88, luty 5.87, marzec 
5.85. 

Egipska. Loco 9.58, grudzień 9.23. styczeń 
9.12, marzec 8.86, maj 8.67, lipiec 8.55, paździer­
nik 8.45, listopad 8.26. 

Upper. Loco 7.63, grudzień 7.52. styczeń 
7.52, marzec 7.54, maj 7.50, lipiec 7.40, paździer­
nik 7.03, listopad 6.85. 

Dziś 3 poranki o g. 12, 2 i 4 
C e n y m i e j s c od 8 0 groszy 

„Kochan w s z y s t k i e k o b i e t y " 

4mm fiffik 
Ki l ińsk iego 1 7 3 

r. r.fi",.>W3»f?»©»®0©a4»8»ft 
> N M # t N l t 

Ód środy, dnia 1 stycznia 1936 r. do Udział przyjmują: Niezrównana pies- Na ekranie sowiecka komedja muzyczna 
poniedziałku 6 stycznia 1936 r. Wielka niarka rewji stoleczrej 
Rewia w 12-tu obraznch, plórą Łoskota, J A N I N A MADZIAROWNA 
Nela, Ortyma i Inn. ELA DANK1EWICZÓWNA 
DZIŚ PREMJERA. • WINCENTY ŁOSKOT 
p t Z CAŁEGO SERCft M. NOWICKI I DUET JANA«ZKÓW. 

HARMONJA-
od 25 gr. Początek codziennie o godz. 
4-ej po poł., w soboty o godz. 3-ej po 
pol., w niedziele i święta o godz. 12-ei, 
ostatni o godz. 9,15 wiecz. Aby udostępnić jaknajszerszym ma­

som bywanie w naszem klnie obniży­
liśmy bilety na seanse bez występów 

KOMUNIKAT. 
Mam za«crvt podać do wiadomości, ie z dn. 1 stycz­

nia i !'3 '• r. firn a moja została przekształcona na spółkę 
i brzmieć będ/ie 

B iuro E k s p e d y c y j u o - T r a n s p o r t o w e 

Z. Szejtelman i S-ka, Łódź 
(obecnie) P i o t r k o w s k a 8 0 , tel. 182-76 

B i u r o E k s p e d . T r a n s . : o r t . 

1. Getein 
dawniej P i o t r k o w s k a 7 3 

Mam zas'czyl zawiadomić. S/. Kliicntclc, i i od dnia 
I-go slycmia lSHii ,okii Biuro Ekspcdycylne D. Rubinstein 
w Łodzi nie będzie wiccel reprezentowało mi jej łirmy i za­
stępstwo moje na Łódź powierzyłem firmio 

Z. Szsjtelman E S-ka 
Łói i i - , P i o t r k o w s k a 8 0 , tel, l v 2- 8 

•I. !:•-,.: pro«Zę kierować vll;i 
B i u r o r . I rspedyeyjno-Trar tsp. 

R. Szejtelman 
W a r s z a w a , Oąsln 1 6 , tel. 11-6813-

inBaaa:idflBt399B)BBBBaBBaBBaaaBBB&aBBaaBaB 

Pigułki 
r marka 

znane od 1602 roku. 
Regulu ją ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz­
mu, Cierpień wątroby, nadmiernej otyloicl. 
artrelyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach dn obstrukcji sn ł a g o d n y m ś r o d ­

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

P o s z u k u j e s ię 
do D o m u Agenturowego 

poważn!6]szeao spr^eslauiey 
obznnjmionego z przemystem •łódzkim 

'ożadana jest znajomość języka angielskiego. 
Oferty pod „Nr . 17" do admin is t rac j i . 

hw-mm E M ZWIERZĄT 
Wet. H. WARRIK0FFA 

ul. KOPERNIKA 22 - Tel- 172-07. 
Oddziały: wewnętrzny i chirurgiczny. 
Szczepienia psów przeciw nosaclźnie-
Strzyżenie psów i koni, kąpiele dla 
psów. Kucie koni, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 i 3—7 

Żądać w aptekach \ skła­
dach z„ZAKONNIKIEM" 

ii!!!l!!lii!il]illlll!lli:il!iilil!!l nil 

K u p u j c i e 
z t - g o ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c * 

^wyścielano i sprę­
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w podwórzu. 

Najtaniej tylko 
w najstarszej firmie 

Narutowicza! 1. tul.137-70 
W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a meta-

owe i polowe, M a t e r a c e różne, -
W y ż y m a c z k i , L o d o w n i e I t. p, 

Wielki wybór wózków lalkowych 
Pirraa egz. od 1896 r. 

Nauka i wychowanie 
BBBBBBBBBBBBBBBBBfln i 

znana i stosowana od wie lu lat w k ra ju i zagranicą 
Stosuje tlę przy chorobaoh: 

I. Wątroby I na jej t!e: 
1, Kamienie tółclowu 
2. Żółtaczka 

Katary (nieżyty) żołądka i klszuk 

I I . Na t le zlej prze 
miany mater j i ; 

Choroby skóry na tle zlej przemiany materji. 

Zioła C h o l e k n a z a : ' ^ ; . 1 . ^ , i r 
nośń wątroby i wydalają w ten BpoBÓb aikodliwe po- . A W ' ' * * ^ 
boczne produuty przemiany mater|i (barwiki żółciowe, 
kwas moczowy, kwasy żółciowe), uniemożliwiając za- fi( 

tewanie Ich w organizmie. Q 
W a r s z a w a , L a b o r . F i z j o l . C h e m . 

„Cholekinzrza" K o w y - S w i a t 6 , o r a z a p t e k i yj^..v» . V * . 
i s k ł a d y a p t e c z n e . 

Ż ą d a ć b e z p ł a t n y c h b r o s z u r . 

3, Chroniczne Zaparcie stolca 4. 

HIEMOJEWSKIEGO 
1, Artretyzm 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
leKcyj I korepetycyi. Dokształca doro­
słych. Przygotowuje do egzaminów. 
Specjalność: matematyka, polski, Piotr 
kowska 37, m. U , front 111 piętro, godz. 

-9 wiecz 

Ostrzegam przed nabyciem następ. skradzionych weksli: 
zł. 100 pł. 8/1. z wystaw. F. Ooldsztajn na zlec- B. Schurman, Bełchatów 
zł, 100 pł. 10/1. z wystaw. J. Llwszyc na zlec U. Meilis, Pińsk 
zł. 57-50 "pł. 10/1. z wystaw. Salomon OlUcksman na zlec. M. Jakober, 

Kraków 
zł. 188.46 pł. 15/1 z wystaw. Lejba Fogel na zlec. I. Goldgraber, Komarów, 

Lubelski 
zł. 76— pł. 14/8- z wystaw. SztiuI Rosenblum na zlec I. Moszkawjcz, Koź­

minek. 
Weksle un eważniam, prawnie zastrzeżone, S. Koblinc, Katowice. 

BBBBBBaBBaaaaBBBOBBUnKIUBrsBMBKCS^'. jMtfMttWirfmcaBBMBaBBB 

TGflfcl o n t 
Legjonów 8 

(Zielona) 12-333 
czynne bez przerwy przez całą dobę. 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich, specjalnościach 

poleca na karnawał 
r ó ż n e d r o b i a z g i oraz Halina Chajmowicz 

A t e l i e r des Chapeaux-Plotrkowska 85, 
II brama, 2 piętro, tel. 267-03 osie aemi - sezonowe 

ZA 8 ZL. miesięcznie wyuczam grun­
townie buchalterji, stenografii, kore­
petycji, pisania na maszynie, Kiliń­
skiego 50, m. 45 poprzyj . 

FILATELIŚCI! Przez korzystną wy­
mianę waszych podwójnych znaczków 
można uzupełnić swój zbiór. Łódź, ul. 
Żwirki 21, ni. 11, 

KROJU, szycia, krawlecczyzny, bieliz­
ny, wyucza najnowszym systemem', 
gruntownie I szybko specjalistka dy-
plomowana mistrzyni. Nawrot 9 tn. 1, 
LEKCJE najnowszych artystycznych 
haftów maszynowych, szydełkowania, 
na drutach I filet. Nawrot 9 m- 1. 

•LEKCYJ i korepetycyj udziela ruty­
nowany nauczyciel. Zapóźnlonym me­
toda skróconą. Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów (matury). Specjalność 
matematyka, polski. Al. Kościuszki 13, 
m. 3. front. 1 piętro. 
NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka: konwersa­
cja, gramatyka, literatura, handlowa 
korespondencja, ul. Piotrkowska 53, m. 
20, 1. of. II p. Zastać można od 3 — 4 
pp. I od 8—9 wiecz. 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul- Zawadzka nr. 21. m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po poł. 
B. UCZ. PROF. WIRTUOZÓW A. Mi 
chatowskiego i J. Smidowicza (junior) 
udziela metodą szybka, a gruntowna 
muzyki fortepianowej wyźszei i począt 
kowej — teorii, metodyki. Nuty Wa­
runki od umowy. Kilińskiego 109-10, 

BUCHALTERJI w ciągu miesiąca z 
gwarancją samodzielnego prowadzenia 
ksiąg miarodajnych dla władz nauczam 
b. tanio. Zawadzka 52 m. t. 

MAM środki do wydobycia tatuażu. 
Doktorzy, którzy się tnteresują. Ofer­
ty pod F. C. Republika. 

POSZUKUJE towarzyszki podróży do 
Palestyny. Oferty sub „1600" do ad­
ministracji. 

PRZEDSTAWICIELSTWO poważnych 
firm na Instytucje państwowe, wojsko­
we, komunalne przyjmie Stefan Woje­
wódzki, Warszawa, Radna 8. POLONISTKA, mgr. fil., udziela lek 

cyj ięzyka (spec. cudzoziemcom) I lite­
ratury polskiej. Przygotowuje do ma- ZAGINAŁ kwit kaucyjny Nr. 41717 z 
tury. Andrzeja 24 m, 7, tel. 179-66. dnia 29.X1I — 27 i. na 12 dolarówek 
NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. absol- f i r m a ..Satelit", wyd. w Elektrowni 
wentka niemieckiego uniwersytetu. LI- Łódzkiej. 
terarura, konwersacja, gramatyka.' " ' — 
Przygotowanie do matury. 
6, portier wskaże. 

Traugutta 

Rozmaite 

ZAKŁAD fotograficzny „Fotorys" wl. 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow­
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
do Ubezp. Spot., matrykul 1 t p- oraz 
wywołania I kopiowania. Spec. ami-
•orskle. Ceny niskie. 

NA BAŁUCKIM RYNKU zagubiono to­
rebkę, zawierającą 2 bilety miesięczne 
Łódź — Kochanówka 1 Łódź — Zgierz1 

i 20 zł. Proszę o łaskawe zwrócenie 
zguby. Zofja Winiarska, Kochanówka, 
pod Łodzią. 
ZA ZWROTEM kosztów tramwajo­
wych, zamelduję, wymelduję w Ubez-
nicczalni Społecznej, sporządzam jyy-
kazy miesięczne firm handlowo-przc 
myślowych. Telefon 166-78. Pomór' 
ska 6 ni. 21. 

c Uzdrowiska ) 

D ź 

N 
o n 

JUZ otwarty I-klasy nowoczesny peł-
nokomfortDwy pensjonat „PAN TA1" 
DEUSZ". Prześliczne położenie. Wy­
kwintna kuchnia. Pokoje z łazienkami. 
Doborowe towarzystwo. ZAKOPANE. 

Droga do B ałego. Tel. 1654. 2 
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„REPUBLIKA" nr. 1. Środa, 1 stycznia 1936 r. 15 

S p ó ł d z i e l c z y Ł ó d z k i B a n k W ł ó k i e n n i c z y 
z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

Łódź, ul. Moniuszki Nr. 6, Telefony: 184-22, 196-55. 5 Skrót telegraf iczny: „ W ł ó k n o b a n k " 

Z a ł a t w i a w s z e l k i e o p e r a c i e b a n k o w e 
Połączenia Inkasowe ze wszy et kle ml ośrodkami kra|u. 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

• r • 

Ż E R O M S K I E G O Na 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

Świetna polska komedja muzyczna, pełna humoru i piosenek p. t 
O s t a t n i e 2 d n i . 

J A Ś N I E P A N S Z O F E R 
w rolach g łównych : Eugeniusz Bodo, Antoni Fertner, Ina Benita. 
Następny program „RAPSODJA B A Ł T Y K U ' * w roi . gł. Marja Bogda, Adam Brodzisz. 

Początek seansów w święta o godz. 12 -e j , w dni powszednie o g. 4-ej. 
Ceny miejsc I m. 1.09, I I m. 90 gr., I I I m. 50gr. Kupony ulgowe w święta nieważne. 

Zachodnia 5 9 « wszelk ie przybory wchodzące w zakres t kac twa 
t e l e f o n 1 4 2 - 3 6 ą po c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . W a ż n e Fabryka Przyborów Tkackich F . M a r g o H n (li weiście Wólczańska 10) Ł Reprezentacje f i r m zagranicznych 

K 
I 

N 

o n CZHR.Y 
( C E G I E L N I A N A 2 ) 

CC 
N a j w i ę k s z a s e n s a c j a ś w i a t a l F i l m — p o t ę g a ! D z i ś r e w e l a c y j n a p r e m i e r a ! " 

T A J E M N I C A « - B . r * « r % M Ścinające krew w żyłach sceny! 

U w a g a : To nie rek lama! To autentyczne! W c z a s i e z d j ę ć 2 m u r z y n ó w I 3 o p e r a t o r ó w z o s t a ł o p o ż a r ­
t y c h p r z e z k r o k o d y l e . N a p i ę c i e G r o z a R e w e l a c j a Początek o godz. 12 w poł. 

| ^ sg |-g £^ j j Wspaniała dżungla w swym groźnym majestacie! 

D Z f / I Ł L E K A R S K I 

Dr. Misczystaw 
Sołou/śeiczyh 

specjalista chorób 
uszu, gardła, nosa i krtani 
LEGJONÓW. 17 (Zielona) Tel. 216-40 

przyjm. 1—2 i 5—8 w . _ 

• n H p | | I i Dr . m e d . DR. MLU, SSMHSft RymKiewioi s. K r y i s k a C h o r 
I weneryczne 

Nawrot 7 t e l . 1 2 8 - 0 7 
od 10-12 1 5-7-eJ 

c h i r u r g 
GDAŃSKA N2 83 

t e l e f . 2 0 2 3 0 
przy jmuje od 5—7 wiecz. 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

• tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wlecz-

DOKTÓR 

Mikołaj Bornstein 
Choroby kobluce I akuszcrja. 

Gabinet ilzykalnel terapii glnekolo 
glcznej 

przeprowadził się 
na PIOTRKOWSKA 292. 

HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety I dzieci) 

S i e n k i e w i c z a 5 4 ,$.?{ 
rzyjmuie od 11—1 I od 3—4 po pol. 

DR. MED. 

i 

LEKARZ - DENTYSTA 

Szymafisks 
Narutowicza 3 

tel. 110-84. 
Przyjmuje od 10—1 i 3—8 wiecz. 

F. KopBiowska A- Kesz„^Ski 
Przyjmuje od«9—3-ej 

Gdańska 37 , te l . 232-55 
od 4—7-eJ w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei.i22-89| 

Dl. 
C h i r u r a 

powrócił 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALLEROICZNE. 
Gabinet Elektro- l śwlatlokczniczy 
Ul. NAWROT N° 7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7. 

J a k o b s o n 
CHIRURG 

Spec. chirurgia kostna. 
Dr. Sterllncja 22 

(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

LEKARZ - DENTYSTA 

INSTYTUT 1 SZKOLĄ KOSMETYKI 
Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
M I M A R 

SIENKIEWICZA 37. tel. 122-09 
Początek 15/1X. 5-cio mies. kursu 
Wszystkie działy teoretyczne I prak­
tyczne nowoczesnej kosmetyki. Ilość 
słuchaczek ograniczona. Bezpłatnie 
programy, informacje I zapisy od 

7—8 wiecz. 

DR. MED. 

D o k t ó r 

H E N R Y K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
p r z e p r o w a d z i ł s ię 

n a u l . T R A U G U T T A Ne 9 
front 1-śze piętro. Telefon 62-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz 
niedz. i święta od 9—12.30. 

CHIRURG - UROLOG 
chor. nerek, pęcherza I dróg moczo-j 

wych 
Narutowicza 16 

(Piłsudskiego 76) tel. 127-79 
przyjmuje od 4—7-ej. 

Dr . m e d . 

Rundsztajnowa 
Choroby dzieci 

Pomorska 7, 
t e l . 1 2 7 - 8 4 

przyjm. od 3—5 pp. 

Dr. MED. 

Z* LIPSKA 
przeprowadziła sie. na 

Traugutta 10. T e l . 212-77 
CHOROBY DZIECI 1 WEWNĘTRZNE 

(Spec. przem. mat.) 
Przyjmuje od 10—12 < 16—18. 

L e k a r z d e n t y s t a 

S . B A B A 0 
liliOl Pomorska Tl 
Godz. przyjęć: od lO—1 

. ' - i ó—l 

DR. 

specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I krtani. 

LÓD2, ZAWADZKA NR. 3, 
front, I piętro, tel. 190-42 — Przyjmuje 

od 3 - 6 . 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7—8-ei wiecz. 

i 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wiecz 
w niedziele 1 święta od 8—2 po pol 

DOKTÓR 

W. ŁAGUN0WSK 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ 
NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgcno-1 śwlatlolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wlecz 
W niedz. ł święta od 10 r. do 1 pp 

DR. 
MED. L NITECKI 

P C W R ó C I L 
spec. chorób skórnych wene­
rycznych I MOCZOPŁClOWYCrl 

NAWROT 32. T*i ljg& 
Przyjmuje od 8-ej d- 9 m- 30 zrana 

I od 5-eJ tl.i 9-ej wieczorem. 
W niedz. i święta od 9—12-ej .w pol. 

DR. MED. 

DR. MED. 

Ir. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugutta 8 , t e l . 17--89 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po pol. 

LEKARZ-DENTYSTA 

S p e r l i n g 
mieszka obecnie 

Piotrkowska 87 
telef. 143-06. 

przyjmuje ort 10—1 i od 3—6 wiecz 

med. H. Ziomkowski 
spec. chor. wenerycznych, skórnych, 

włosów 1 moczoplclowych 

6 - g o S i e r p n i a 2 
tel. 118-33. 

Przyjmuje od 9—12, 3 - 9 . 
w niedziele i święta od 9—12. 

Dr. MED. 

M. DAWIDOWiCZ 
chor wewn. ' 

ELEKTROKARDJOGRAP|A 
(zdjęcia prądów czynnościowych 

serca) 
u l . N a r u t o w i c z e ! h l 
Tel. 184-91 Oodz. 5 - 7 . 

DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 
Andrzeja 2 tei. 132-28 
orzylmule od 9—11 I od 6—8 wlecz-

DR. M E D . 

w o ł k o w y s k i H.SZUMACHER 

AKUSZER-GINEKC LOG 
Pomorska 7, tel 127-84 

Przyjmuje od 8—10 r. I 4—8-el. 

BOKTOK 

Specjalista chorób wenerycznych, 
moczoplclowych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie-
dziele I święta od 9—1. 

DR. MED. 

A. beśniewicz 
CHIRURG A M D R Z E 3 A 2 

Tel. 216 66 
przyjmuje od 3—5 po poł. 

Niewiażsk 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

W niedziele 1 święta 9—12. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

1 SKÓRNYCH. 
ZAWADZKA 1 

telef- 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz, 

PORADA 3 ZŁOTE. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Piotrkowska 56 

tel. 148-62. 
Od 9—1, od 5—9 pp., 

v niedziele I święta od 10—L 

BEZPŁATNE porady KOSMETYCZNE 
Przy odpowiednich pouczeniach (ra­
cjonalnej pielęgnacji) zapewni Pani Jak 
zachować długo skórę czystą, świeżą 

I zdrową. 

deSBEAUTB ANNA RYDEL 
Racjonalna kosmetyka. — Usuwanie 
owłosienia. MANICURE. Szkoła kosme­
tyczna zatw. przez wł. Państw, w 1924 r. 

Ceny kyrzysowe. 
Piotrkowska 92, front, I p. 

Tel. 169-92. 

S A L A 
z urządzeniem restauracyjnem poleca 
się na śluby, bale, bankiety, zebrania 
towarzyskie, rewje mód itp. Cena 

przystępna. 
Wiadomość: Hotel „SAVOY", Trau­
gutta 6, tel. 203-38. 15—2 
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HURTOWNIA WYROBÓW GUMOWYCH 

C h T E N E N B L U M 
A R T Y K U Ł Y 

Berson - Semperit r ° 

DZIAŁ OPON 
samochodowe 
motocyklowe, rowerowe 
masa wulkanizacyjna 
apteczki samochodowe 
wężyki do pompek 
tłoczki do pompek 
cement — klej 
płyty gumowe na stopnie 
wycieraczki gumowe. 
syguatorki 

DZIAŁ CHIRURGICZNY 
termofory gumowe 
kręgi gumowe • 
irygatory gumowe 
szpryce ochronne kobiece 
worki do lodu 
baloniki do rozpylaczy 
gruszki gumowe * 
rękawiczki gumowe 
chirurg, i gosp. 

W S Z Y S T K O Z G U M Y 

DZIAŁ TECHNICZNY 
rękawice gumowe dla celów 
techn. i elektrotechn. 
płyty gumowe, węże do wody 
rurki kauczukowe 
grzybki do sedesów 
buforki gumowe 
sznury do wózków dziecinnyeh" 
lejki gumowe 
szczoteczki do zębów, do rąk" 
gumowe, termosy l i p . 

)<ata pocz 

: ~ : DOROCZNA WYPRZEDAŻ POINT W E N T A K Z O W A ! 

u h P i o t r k o w s k a N i 113 
W f i rmie — — — — — P • • ^ oa 2-go stycznia 19!36 r. 

Wielki wybór znaaych jakości artykułów damskich, męskich i dziecinnych 

„Od B U C I K A do K A P E L U S Z A " 
Zniżka cen O d 2 Q d o 5 Q ° | o ! Korzystajcie z okaz j i ! 

Posiadam skład fabryczny firmy G-
Pattberg I S-ka (E. Wewer) wyrobów' 
gumowych i tasiem na Warszawę i 
woj. kieleckie f lubelska, taśmy i gu­
my. Poszukuję przedstawicielstwa po­
krewnych branż. Poważne refereisje. 
Oferty sub „Poważny agent" do firmy 
G. Pattberg i S-ka, Łódź, Koperniku 3 
tel. 166-86 lub A- H. Urbach. War­

szawa, Nalewki 29. 

fck X I I I . 

• 
B Lokale wygody dla inteligentnego pana dq 

wynajęcia, Śródmiejska 46, m. 6. 1 
1 LUB 2 UMEI3LOW. pokoje, ewen­
tualnie z poczekalnia, telefonem dla 
małżeństwa lub 2 panów do wynaję­

to od. 3 - 5 po 
BIURO „POLRUCH" Piotrkowska 83,, 
tel. 141-02 poleca mieszkania, lokale, cia. Narutowicza 32, m 
domy, poljoje umeblowane, garsonieryinolndniu-
o d z t - 2 0 -— I W NOWOCZESNYM domu elegan-
2 POKOJE z kuchnią, front, słoneczne cki, 2-okienny, świeżo wyremontowa-
z wszelkiemi wygodami, również osób ny i umeblowany pokój, front, Il-ie 
ny sklep frontowy do wynajęcia, Ma-
gistracka 25. telefon 122-69- 31 
4 — S POKOJOWE mieszkanie 3 p. 
front, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami oraz 2 sklepy. 
6-go Sierpnia 30, od zaraz do wyna 
jęcia. 30 
BAR PIWNY z urządzeniem lub dwa 
sklepy z mieszkaniami do wynajęcia 

od zaraz. Wiadomość na miejscu ulica 
Kątna 56. m. 2S- 31 
MIESZKANIA 1. 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski . pośród . bloków 
Wiadomość: Administracja Nierucho­
mości Z. U. S. ul- Bednarska Nr. 24. 
Tel. 181-05. Dojazd tramwajami 4 i 11 

piętro, z wszelkiemi wygodami i nie 
krępującem wejściem, dla jednego 
ewent. 2-ch panów. Dzwonić 136-48. 

DO ODDANIA 
urządzeniem i 
punkcie. Adres 

sklep galanteryjny z 
towarem w dobrym 

wskaże Republ ka. 

POKOJU jasnego w śródmieściu po-ŁADNIE umeblowany frontowy pokój 
szukuje małżeństwo bez kuchni 
ty sub ..Niedrogi". 

Ofer- do wynajęcia, Śródmiejska 58 ną- IV. 

POKOj balkonowy, dwuokienny I pic 
tro z korytarza, wygjdy, telefon, 
Sienkiewicza 9. m. 23. 1 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią 
z wszystkiemi wygodami I p ętro sło­
neczne, 2 pokoje z kuchni z wśzyst* 
kiemi wygodami Słoneczne, Anstadta 

POKÓJ umeblowany lub bez mebli z 
wygodami, od zaraz do wynajęcia, 
Piotrkowska 91, m- 9. 1 
CENTRUM. Pokój umeblow. niekrę 
pujący 1—2 osobom, z utrzymaniem, 
telefon, wszelkie wygody zaraz wy-
iiajmę Piotrkowska 55. ni- 8. 1 

nr. 5. 
ŁADNY pokój umeblowany z wszel 
kiemi wygodami z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia Narutow cza 47 
m. 47. fr. p. 111. Tel. 20-166. 2 

5 DO WYNAJĘCIA duży pokój z nie-
krępującem wejściem. Wszelkie wy­
gody. -Telefon. Ewentualnie korzysta­
nie z poczekalni, Cegielniana 9, in- 6, 
od 3—7. 1 

5-do POK< mieszk. słoneczne na lym 
_ piętrze w czystym domu do oddania 

DO ODDANIA sklep wraz z I H T - ^ - C | " K P - ° ' W " ( d a w " ' Skwerowa) 3. 1 
niem. Komorne: zl» J!IW-T^-.:kwfl«labuoJp^^ wyplacai-
Piotrkowska 110. • l in emu panu. Piotrkowska 114i m. 10 
POKÓJ ładnie, '.-itnicbtu.wnty^ aftlim ffijfyJT5' 
pojedynczej osobie. Oddzielne * wejś-!ODNAJfl ~DVAJMĘ" garsonierę^ wejście nie-
ce 11-go Listopada 45, front II piętro krępujące w frontowym czystym do-
l t l i e s z k - 6 - [ 1 mu, Abramowskiego nr. 32, nt. 28 H-e 
SŁONECZNY ze światłem pokój r k n - p i l ; t r o o d 3 ~ 6 '. ! 
clrnią do wynajęcia bez • odstępnego POKÓJ umeblowany frontowy do w y 
20 zł- miesięcznie 
nr. 29. 

Widzew, Wspólna 
1 

najęcia ul. Legjonów 30, m. 7 11 piętr 
Front" 

2—3 POKOJOWE mieszkania z wy­
godami słoneczne do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 41. dozorca. 1 

W ^ M M W i U .pokoje, 
telefon, łazienka również na kance­
larię i przyjezdnych, Piotrkowska 81, 

ŁADNY duży pokój z wszelkiemi wy­
godami do oddania. Tel-, centr. ogrz. 
Sicnk cwicza 6, m. 9. 1 

POKÓJ 3-okienny front I I piętr) (na 
biuro) wejście, z klatki schodowej 
wprost od gospodarza do wynajęc;a 
Południowa 28. 1 
ŁADNY umeblowany pokój z uiekrę-
pującem zejściem oddam solidnemu 
Panu (i) P. O. W. 15, m. 3 front. » 1 
DUŻY słoneczny umeblowany pokój 
niekrępującem wejściem tanio do od­
dania. Południowa 28, m. 34. 1 
ELEGANCKO umeblowany pokój, wy 
gody, telefon wynajmę na 1 I-go - Li­
stopada 43, m. 3, front I piętro, telef. 
233-03. 1 
PIOTRKOWSKA 17, front, I I piętro 
oddzielne wejście z klatki schodowej 
do wynajęcia 2 pokoje, przedpokój 
bez umeblowania. Wiadomość telef-
159-20 od 5 - 8 popol- w xliii powsze 

PDWO 

liczbć 
(PAT) Aj 

Itókholmu: 
fccjalnie str 
ii konnej. ' 

JDrocznych 
NASTE 

Czue naboż 
ku zamieni 
>ne za dus: 
»sle bom 
fcedzklego 
cIe przygo 
•nlfestacyj 
labardowai 

H 
DUŻY- umeblowany pokój przy inte­
ligentnej rodzinie .wynajmę k ultural-Mkk 
nym osobom. Wszelkie wygody. Tele­
fon. Pierwsze piętro, Niekrępujące 
wejście. Południowa 18 m. 30 12—4.» 
POKÓJ umeblowany, frontowy I-sze 
piętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. 
12a do wynajęcia od zaraz. Do obej-
rzena od 12—5 god* 

KATASTROFY 
ELEGANCKI pokój • dwuokienny z 
wszelkiemi wygodami odnajmę jedne 

Uosobię, Nawrot 17, ni. 16. winda. 1> rzen a od P - 5 godz. 
• • • • • • • • • • • • » » » » » » » c • ^ ^ • • • • • ^ ^ • • • ^ • • • ^ • • ^ • • • * < > * * » * 

Z A R Z U C A N I A S A M O C H O D Ó W 
będą uniknione, o ile zastosujesz 

OPONY M I C H E L I N 

Kupno I sprzedaż J ( 
M O T O R ? 

E L E K T R . 
O K A Z Y J N I E używane i nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwlaz 
da-trójkąt i rozruszniki własnego wy­
robu- Warsztaty reperacyjne przewl-

Ianle r^a^zyn- Instalacje elektr. 
Reklamy neonowe. 

Inż. J. Reicher i S-ka łódź 
POŁUDNIOWA 28. . Tel. 21-000. 

[MASZYNĘ damską do szycia okazyjnie 
kupię. Sub. „R. li". 

a n t y ś l f z g o w e — e l a s t y c z n e 
Wyłączna reprezen : I Joachim G E R S O N Łódź 
Hurtownia o p o n 8 Narutowicza 16, teł. \2S-cQ 
i części samochód, (wejście od ul. Piłsudskiego 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun­
kach. 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 
FUTRO karakułowe w dobrym stanie 
tanio okazyjnie do spizedanla. Tele­
fon 107-65. 

OKAZYJNIE do sprzedania kredens, 
stół, 6 krzeseł, zegar stojący, gardero­
ba z lustrem. Sienkiewicza 52 ni. 21. 
LAMPA gabinetowa (świecznik) zagra­
niczna z masywnego brenzu — sprze­
dam okazyjnie. Żeromskiego 41 m. 14-

POŃCZOSZNICZE i trykotażowe ma­
szyny do sprzedania Łódź, ul. An-
drzeja Nr. 22 w sklepie trykotażowym. 
KUPIĘ urządzenie laboratorjum .che­
micznego. Oferty sub „Laboratorjum" 
do Fuchsa, Piotrkowska 87 
DO SPRZEDANIA pralnia chemiczna 
w centrum miasta. Wiadomość: Łódź, 
Piotrkowska 79, w pralni... 

Posady I) 
BUCHALTER bilansista na stanowisku 
ma jeszcze klika wolnych godzin. Za 
luznanie ksiąg gwarantuję kaucją. Opla­
ta przystępna, Leon Kroll, Piotrkow-
ska 79. ni. 40. Telefon nr. 145-64. 

lecznica 
zwierẑ  

lek. wet. Reicha 

.jóa Zaiiionholfa) 

te-L 175-77 

WSZECHSTRONNIE rutynowany ku­
piec, dobry organizator, pierwszorzęd­
ny buchalter poszukuje odpowiedniej 
posady.- Rewiduje 1 prowadzi księgi, 
wyucza buchalterji w krótkim czasie. 
Zaprowadzą księgi, i daje wskazówki-
Przeprowadsja rozliczenia między spól-
nikami i przyjmuje podobne prace. O-
ferty. Łódź, Żeromskiego 110, m. 11. 

BUCHALTER-bilans !sta, 
prowadzi księgi w przemyśle i l iandlu! c u s k o 

wszystkich systemów i uproszczone 
pod gwarancją uznania. Wynagrodzę-! bankową 
nie dostępne dla każdego interesu. — 
Wndomość: Kon, od 2—4. Tel 150-46-
MAGISTRA farmacji poszukuje pracy 

WYKWALIFIKOWANA 'samodzielna kb 
pDdatkowiec!resP° l ldentka polsko niemiecko-fran-

angielska; oicgla maszynistka 
ze znajomością buchalterji i praktyką 
bankową poszukuje 

|do administracji pod 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje posady por­
tiera, woźnego lub "t. p. oraz gardero­
bianej. Znajomość krawiectwo l chć-
miczarstwo. Łaskawe zgłoszenia pod 
.Zdolni". 

BIURALISTKA ze znajomością księgo­
wości poszukuje pracy. Oferty sub 
..Pracowita". 
POTRZEBNA biuralistka o milej po­
wierzchowności — ze znajomością pi­
sania na maszynie. Oferty z podaniem 
warunków pod „134". 

SŁUŻĄCEJ do wszystkiego, Inteligent­
nej, wymagania skromne, bezwzględnie 
czystej, uczciwej poszukuję do 2 osób. 
Zgłoszenia Wierzbowa 13 m. 36, 2—4 
KORESPONDENTKA wykwalifikowana 
polsko - francusko - niemiecka, znajo­
mość buchalterji, kilkuletnia praktyka, 
poszukuje posady. OSe:ty do „Repub­
liki" pod L. P. 

POSZUKIWANA jest sekretarka izrae-
litka młoda, obznajmiona z pisaniem 
podań do władz skarbowych, komunal­
nych 1 do sądu. Pożądana jest znaio-
niość hnchalterji. Oferta Instytncja._ 
POSZUKUJĘ SIĘ pracownika fizycz­
nego do pracy na składLie fabrycznym. 
Zdrowy i pracowity złoży ofertę z po­
wołaniem się na dotychczasową pracę 
do administracji pod „Pilny". 

RUTYNOWANY buchalter 
ma jeszcze godziny wolne-

ADMINISTRATOR bardzo zdolny, z 

długoletnią praktyką, ustosunkowany 
posady. Oferty iw urzędach administracyjnych i skarbo-

>Korespondentka".|wych, przyjmie administrację domów. 
Dzwonić 193-41. bilansista -

Do dyspo- BIURALISTKA ', '"".'"ii-1: IJKH.JMHIO jcs«t/.c Kuuiiuy wonie- uu uyspo-,muKAH»i iva - korespondentka pol­
na terenie Łodzi, /głoszeń a do Admin. zycji — pierwszorzędne referencje. O- sko - niemiecko - anzielska poszukuje 
pod „Labor- Ch. r. . 31'ferty: sub „Doświadczenie". zajęcia. Oferty sub B. H. 

Sz. P. 
Niniejszem mam zaszczyt zakomu­

nikować, że z dniem 10 grudnia b. r, 
uruchamiam 

PENSJONAT w ZAKOPANEM 
Willa „JACNA" 

przy ulicy Sienkiewicza. Jednocześnie 
•nadmieniam, że przyjmuję również 
młodzież szkolna i.dzieci, które '-ędą 
miaty wykwalifikowana opiekę peda­
gogiczną. Dom położony jest wśród 
lasu iglastego, pokoje słoneczne, o-
szklone tarasy, bieżąca woda na kory­
tarzach I łazienka. 

Sporty, gry, salon bridżowy I for­
tepian. 

Kuchnia wykwintna na maśle Cia 
żądanie -dietetyczna). 

Chorych na gruźlice nie przyjmu'e 
się. 

Z poważaniem 
HELENA BAUMGARTENÓWNA 

Uwaga!! Informacje: Łódź, tel. 144• 13. 

(PAT) Ajrc 
Abeby: \ 

'niu ambuk 
to' Krzyża 
Urzcnie wś; 

Jowości, kt 
]m okazan 
h. Przeć 

pyza. udali 
% naradź 
ami ablsyń 
łowania pr 
'ałceniu ki 

1'ch. Delega 
4cji C z e p 

]l energiczn 
Ir. 
Negus w y i 

^edzkiego 
Jowodu żbc 
'ty szpitala 
Krżyżai Do 
;h wiadome 
^rplały ws\ 
Pózatetn N 
Ligi Naród 
samoloty \ 
Iłek poder;; 
o 
OMBY W 

T 
których iic 
M-zydzielcr 
Wlmo ośwl 
'ns został 
'om Ina on 
r annym dr. 
l y m kbrpn 
fo należy 
wiadomość 
i k o w l e ml 

t przesadzc 
fzypoininn 

Redakcja 1 Admlnlstracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcli od zndr 17 Aa iq _ T»i»* n n . , . 

dział miejski: 133-23= dział gospodarczy: 211-66; dzia, s ^ . o ^ : ^ST^jĄ Kc fy i Ł ^ T f c g f c ~r TsO-80. Kon to P." K! ttK^^^1^ 
P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K a « 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Ri-oublika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 ;r. za wiersz mm- W tekście 50 gr. za wiersz mm. "Na 
stronie 1 - ii 2 za wiersz him- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 151); poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniei zt 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Za wydawcę: Wydawn. ..Republika". Sp. • ogr. odp. Wacław SmólskL - Redaktor od.n. Wacław SaólskL 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego' z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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